
Łącznice i aparaty telefoniczne
najnowszych systemów 
zwykłe i automatyczne

Aparaty radjo odbiorcze i części składowe 
Sygnalizacja: kolejowa, przeciw - pożarowa, 

wodociągowa, alarmowa
Zegary elektryczne

Kable telefoniczne i druty 

nawojowe 

AKumulatory żelazo - niklowe 

wszelkich celów 

Latarki dla kopalń

N ife” dla

W WARSZAWIE, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115 
ODDZIAŁ W ŁODZI, ul. Piotrkowska 79, tel. 51

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

R o k IX. Przeg ląd Zeszyt 8.

Elektrotechniczny
organ Stowarzyszenia Elektrotechnlkdu Polskich

i M a lk in  Przeglądu Radiotechnicznego, aigaaa iiawanjraia HllalaUillta piutui. 
Wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca. o o o Cena zeszyto 1.50 zł.

P R Z E D P Ł A T A : 

kwartalnie . . . . 11. 9.-

B iuro  Redakc ji i A dm in is trac ji: W arszaw a . C zack iego  Ks 5 m 24, I p ię tro  

(Gm ach S to w arzy szen ia  Techników*, te lefon N i 90*23.

A dm in is trac ja  o tw arta co dzienn ie  od g. 12 do  g. 4 p o  poł. 

R edaktor przy jm u je  we w torki od godziny  7-eJ do 8-ej w ieczorem . -

Konto Ns 363 Pocztowej Kasy Oszczędności.

Ceny ogłoszeń 

podaje administracja

C ena ze szy tu  1 z ł. 50 g r .
na zapytanie.

o o o W arszawa, (Czackiego 5) 15 kw ietnia 1927 r. O O O
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SP. Z OGR. ODP.

WARSZAWA, KraKowsKie Przedmieście Nr. 16/18

* *

ŁODZ  
UL. PIOTRKOWSKA 65

KRAKOW  
UL. DUNAJEWSKIEGO 3

SOSNOWIEC 
UL. WARSZAWSKA 6

POZNAŃ  
UL. ŚW. MARCINA 41

WSZELKIE INSTALACJE ELEKTRYCZNE. 

WIELKIE SKŁADY MATERJAŁÓW ELEKTRYCZNYCH.

PRZEGLĄD ELEKTROTECHN1CZN Y

Telefon 
256-50 i 256-60

SZWAJCARSKA SP. AKC. ELEKTRYCZNA

T U N G S R A M
Adres telegr.

„TUNGSRAM-WARSZAWA" Wars« « « . «'■ Sienkiewicza 3
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LICZNIKI ELEKTRYCZNE

K O E R T IN G A
DOPUSZCZONE PRZEZ GŁÓWNY URZĄD MIAR

% '

wszelkich typów i natążeń prądu 
stałego, jednofazowego i trójfazo­
wego ze składów i fabryki poleca

TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE

„ K A N D E M ”
S p .  z  o . o .

WARSZAWA, MIODOWA 7,
T E L E F O N  2 8 8 - 2 9  I 2 9 7 -9 9 .

O D D Z IA Ł .  W  K A T O W IC A C H ,  — K O Ś C I U S Z K I  14, TE L . 6 3 .

L ic z n ik i  n a s z e  w y r ó ż n i a j ą  s ię  l e k k o ś c i ą ,  w i e l k i m  m o m e n ­
t e m  o b r o t u ,  d o b r ą  k r z y w ą  b ł ę d u  i p r z e c i ą ż a l n o ś c i ą  :: :: ::

F a b r y k a  A p a r a t ó w  E l e k t r y c z n y c h
Inżynierow ie

litewski ił lis
ul. Piotrkowska Nr. 255 Ł Ó D Ź  Tel. 38-96, II 39, 33-45
Dom własny. Fabryka założona w roku 1908.

Wyłączniki olejowe wyso­
kiego napięcia z automa­
tycznym wyłączaniem do 

24.000 Wolt,

Wyłączniki olejowe z bez­
piecznikiem w oleju do 

3.000 Wolt.

Rozłączniki i przełączniki 
do 24.000 Wolt.

Izolatory podporowe, prze­
lotowe. Bezpieczniki rur­

kowe.
Wyłączniki drążkowe do 

500 Wolt.

J a k o  r e f e r e n c j e  s ł u ż ą :  dostarczone na zamó­

wienie dla Elektrowni Łódzkiej 50 sztuk automatów 

oraz dla różnych elektrowni do 2.000 rozłączników 

Serji II od 200—600 Amp.
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„LUKWAR”
SP. Z  OCR. ODP.

' WARSZAWA 

ZARZĄD: Królewska 27 tel. 120-35 

FABRYKA: Kacza 7 tel. 137-84

Adres telegr.: „ELEKTROPOL" Warszawa 
Skrzynka pocztowa Na 6

POLECA WŁASNEGO WYROBU:
Wyłączniki pokrętne i kontak- 
ty do instalacji pod tynkiem 

i na tynku

podług konstrukcji i patentów

firmy V O I G T  I  H A E F F N E R .

' M — W — M

Bezkompresorowy silnik

DIESELA
z komorą wstępną

dla siłowni przemysłowych, pojazdów i okrętów.

MOTOREN-WERKE MANNHEIM T —  A.

dawn. BENZ, Oddz. budowy silników stałych.

Biuro sprzedaży 

Gdańsk, Pfefferstadt 71, Telefon 288-85.

GANZ
Zakłady Elektryczne i Mechaniczne w Polsce Sp. Akc.

ZARZĄD I DYREKCJA W WARSZAWIE 

ul. WiejsKa Nr. 16. Telefon 30-50, 30-90. Adres telegr.: „ELGA-WARSZAWA"

Centrale elektryczne, turbogeneratory, transformatory, mo­
tory, dynamomaszyny, liczniki, aparaty wysokiego napięcia,

tramwaje.

Motory ropowe Diesla, turbiny parowe, turbiny wodne systemu 
Francisa, postawy walcowe dla młynów, silniki benzynowe,

pompy odśrodkowe.

Własne oddziały: w Krakowie, w Poznaniu i Lwowie
Główny Rynek Nr. 0. Św. Marcina Nr. 33.. Legjonów Nr. 3.

Składy w Warszawie i oddziałach stale obficie zaopatrzone.
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. tMBŁ__ 1----WMMMi__ 1_........ ....!
S P Ó Ł K A  AKCYJNA D L A JfS P P IE M Y S tU  ELEKTRYCZNEGO

* --------------------- : . . „ l ----------- . .IZ rS

Biuro centralne: KRAKÓW, Św. Anny 1.

Adres telegraficzny: „ELIN” KRAKÓW — Afs telefonu 1137

I w .  Motory:
MASZYNY DLA ELEKTRYCZNEGO SPAWANIA 

systemu D-ra ROSENBERGA.

Instalacje dla światła i siły. Koleje elektryczne. 

Piece metalurgiczne. Turbogeneratory.

U E I T I T U 1 E  D R Z Z M E H I A  W U 1 A G 0 W E  DLA  K O P A L Ń  W E D L A  N I A F T K

99

TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWE

K A B E L
SP. AKC. W WARSZAWIE

99

ul. Królewska 41, tel, 281-20, 8! -06.

Fabryka — Kacza 11, tel. 294-23, 91-32. 

Biuro Sprzedaży — Sienkiewicza 1, tel. 64-35.

poleca własnego wyrobu:

przewodniki izolowane, 

sznury,

druty nawojowe, 

przewodniki napowietrzne 

„Hackethal", 

miedź gołą. \

„GUS”
( G e  - S c h u t z )

2J od 5000 Volt wzwyż 

fabryki

A

w Berlinie,

Aparaty ochronne od wyładowań atmosf. 

i przenapięcia wogóle. - Niezawodne 

w działaniu, tanie, zajmujące mało miejsca.

„ELEKTRO PRODUKT'
Sp. z o o .

r

Warszawa, Nowy Świat 5.
tel. 68-86 .
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ELEKTROWNIA W WĄBRZEŹNIE

MA DO SPRZEDANIA
2 prądnice firmy Otto Berner Hannover, Mdl, M,

90 H. No. 38922 i 38923. Napięcie 110/160 volt,
435/143 amper; obrotów 220 na minutę.

1 wał stalowy do sprzęgania prądnic w razie pracy 
równoległej długości 1735 m/m i 155 m/fh śred­
nicy.

2 łożyska średnica wała 155 m/m.
2 ,, końcowe średnica wała 70 m/m.
1 agregat składający się z motoru Diesla, prądnicy

1 dynamo A, E. G. Nr. B. 65122 Typ. M, P. M,
600, 230 wolt 204 ampery =  47 K. w., obrotów 
135 na minutę.

1 motor Kórtinga 2 cylindrowy 70 K. M.
1 kompresor bez motoru z zbiornikami powietrza.
1 pas skórzany mało używany 13 m. długi 20 m/m 

grub.
1 motor 1/4 K. M, 110 wolt.
1 motor fabryka Schuman Elektr. Werke Leipzig 

Mocy 3/4 K.M, 110 wolt, obrotów 2750 na minutę.
1 motor Bergmann Elektr. Werke mocy 0,5 K, M.

220 wolt. Obrotów na minutę 2940,

Oferty z podaniem ceny przyjmuje: 

ELEKTROWNIA MIEJSKA W Ą B R Z E Ź N O  ~ POMORZE

1 aparat do filtrowania oleju składający się z 2 
zbiorników.

1 filter i zbiornik na 3 atmosfery.
120 sz. szkieł do akumulatorów 390X310X275 m/m.
2 tarcze żeliwne 360 X 220 X 40 m/m,
2 „ składane

1 1250 X 460 X 120 m/m.
1 770 X 400 X 120 m/m.

1 tarcz, z drzewa 1350 X 300 X 90 m/m,
1 u ii 720 X 270 X 65 m/m.
1 „ żeliwna 220 X 114 X 30 m/m.
44 kg. starych płyt akumulatorowych.
44 ,, miedzi drążkowej,
38 ,, rur miedzianych.
1096 kg. starych przewodów miedzianych.
106 ,, szmelcu mosiężnego.
526 sztuk izolatorów pod szkła do akumulatorów, 
1 chłodnica 19 m, wysoka i 3,30 szerokości 

w kwadracie wbudowana przez firmę Kamin- 
kiihler system Baleka D, R. G, M,

I N Ż Y N I E R O W I E

W A R S Z A W A  

MARSZAŁKOWSKA 72 TELEFON 76-73

Budowa elektrowni 

Elektryfikacja fabryk

w | .  s i ł y, ś w i^a 11 a, telefonów,

Instalacje! sygnalizacji, piorunochronów,

r e k l a m  ś w i e t l n y c h

R A D J O

Dostawy materiałów Instalacyjnych

Urzędowe legalizowanie liczników elek­

trycznych dla prądu stałego i zmiennego

wykonywuje uprawnione przez

G ł ó w m y  U r z ą d  M i a r  

S tow arzyszen ie  d o zo ru  K o tłów  
w  P o zn a n iu  

Poznań, ul. Ogrodowa 11.

Przy wzorcowni znajduje się pracownia do re­
gulowania i naprawy wszelkich typów licz­

ników.

„ELEKTRODOM
W Ł . L E O N  S Z P I N A K  

WARSZAWA, Śto-KRZYSKA 35

TELEFON 322-35.

Najtańsze źródło 
sprzętu elektrotechnicznego 

i radjowego.



RADA NADZORCZA
Spółdzielni „POLSKIE ELEKTROWNIE”

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością

z w o ł u j  e

na dzień 27 kwietnia 1927 roku o godz. 10 rano w lokalu 
Związku Elektrowni Polskich (Warszawa, ul. Kopernika 8)

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI

z następującym porządkiem dziennym:

1. Wybór Prezydjum Zgromadzenia

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu oraz rachunku zysków i strat 

za okres sprawozdawczy 1. IX. 1925—31. XII. 1926 r.

3. Podział zysku za pierwszy okres sprawozdawczy.

4. Wybory dwóch członków Rady Nadzorczej.

5. Wolne wnioski
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ORGAN STOW ARZYSZENIA ELEKTROTECHNIKÓW  POLSKICH

pod nacżelnym kierunkiem prof. M. POŹARYSKIEGO.

Rok IX. 15 Kwietnia 1927 r. Zeszyt 8.

Redaktor inż. WACŁAW PAWŁOWSKI. Warszawa. Czackiego 5, tel. 90-23.

Pomiar wysokiego napięcia
iskiernikiem kulowym.

Prof. K. DrewnowsKi i inż. J. SKowrońsKi.

Sprawa pomiaru napięcia nasuwa dość znaczne 
trudności przy napięciach bardzo wysokich. Stosowa­
nie transformatorów miernikowych, dogodne przy na­
pięciach średnich i niższych, tu staje się kłopotliwe 
ze względu na pokaźne wymiary, jakich te przyrządy 
wymagają ze wzrostem napięcia roboczego. Szczegól­
nie niedogodnem byłoby stosowanie ich w urządze­
niach laboratoryjnych o bardzo wysokiem napięciu, 
gdzie się ma do czynienia zwykle z niewielką względ­
nie mocą. To też do pomiaru takich napięć stosuje się 
metody pomiarowe, nie wymagające użycia transfor­
matorów miernikowych. Jedna z takich metod polega 
na mierzeniu miliamperomierzem na prąd stały prądu 
pojemnościowego, płynącego przez kondensator o zna­
nej pojemności, po wyprostowaniu go w układzie ke- 
notronowym lub przy pomocy prostownika mechanicz­
nego J) ; inna — na zastosowaniu dzielnika napięcia 
w postaci kondensatorów, połączonych szeregowo, lub 
w postaci użytego do tego celu przepustowego izola­
tora kondensatorowego 2) ; przy innej wreszcie mierzy 
się napięcie wprost woltomierzami elektrostatycznemi, 
które wykonywane są już dla napięć do 300 i więcej 
kilowoltów.

Przyrządy pomiarowe, stosowane przy tych me­
todach, wskazują wogóle wartość całkową mierzone­
go napięcia, a więc w pierwszym z podanych przykła­
dów — średnią, w innych — skuteczną; są więc wo­
góle czułe na odkształcenia fali i zmianę częstotliwo­
ści napięcia. Ma to szczególne znaczenie przy pomia­
rze napięć probierczych. Przy próbach bowiem wy­
trzymałości elektrycznej materjałów izolacyjnych 
miarodajną jest przeważnie wartość maksymalna (am­
plituda) napięcia, ponieważ od jej wysokości zależy 
przebicie ośrodka badanego, a kształt krzywej i czę­
stotliwość w dość szerokich granicach posiadają 
wpływ nieznaczny. Braku tego nie posiada is  kier- 
n i k p o m i a r o w y, którego można z powodzeniem 
użyć do pomiaru napięcia. Wytrzymałość elektryczna 
powietrza, z uwzględnieniem wszelkich chyba możli­
wych czynników, została zbadana w stopniu wystar­
czającym do tego celu11) 4). Szczególnie wyróżniają

') Por. J. R e y v a l :  Les laboraloires a haute tension Rev. 

Gen, de l'Electr. t. XVII, 1926.

2) G. K e i n a t h :  Siemens Zeitschrift, 1926, zesz, 10 i 11.

') Por. W, O, S c h u m a n :  Elektrische Durchbruchfeld- 

slarke von Gasen, str. 14. Berlin, 1923.

4) F. W. P e e k (jr.): Dielectric phenomena in high voltage

engineering. Wyszło we francuskim przekładzie: Phćnomenes

dielectriques dans la technique des hautes tensions, Paryż, 1924.

się na tem polu prace F, W, P e e k a  (juniora), wy­
konane w laboratorjum Gen, El, Comp, w Pittsfield, 
(St, Zjedn, A. P,), doprowadzone do najwyższych dzi­
siaj napięć (2 mil jony woltów) 4),

Ze wszystkich możliwych kształtów używanych 
(płytki, ostrza, kule, walce) najwięcej na iskiernik 
pomiarowy nadają się kule o jednakowej średnicy, 
Elektrody płaskie, poza trudnością wykonania odpo­
wiedniego kształtu krawędzi, musiałyby mieć przy 
wyższych napięciach wymiary bardzo znaczne; iskier­
nik walcowy jest niewygodny w manipulacji; najłat­
wiejszy do zbudowania — utworzony z ostrzy -— jest 
niepewny ze względu na spalanie się ich i wrażliwość 
na wilgotność powietrza; jest on jednak dopuszczany 
do użycia przez niektóre przepisy (angielskie, szwaj­
carskie), dla napięć niższych (do 30 kV).

Wyniki pomiaru iskiernikiem, względnie charak­
terystyka iskiernika, t, j. zależność napięcia krytycz­
nego od odstępu elektrod, zależy w dużym stopniu 
od całego szeregu czynników. Należało więc, w celu 
umożliwienia dostatecznie dokładnego pomiaru na­
pięcia, warunki te ujednostajnić. Pierwsi na polu nor­
malizacji Amerykanie jako podstawę do tych przepi­
sów wzięli wyniki badań Peek‘a, wyżej wzmiankowa­
ne5). Projekt przepisów angielskich0) oraz przepisy 
szwajcarskie 7) nie różnią się od nich tak co do ujęcia, 
jak i co do treści. Natomiast niemieckie 8) różnią się 
wymiarami przepisanych kul, warunkami odniesienia 
(750 mm Hg i 20°C), nie dopuszczają, jak tamte, wo­
góle używania iskiernika igłowego i zakreślają gra­
nice stosowalności znacznie niższe; pozatem przewi­
dują stosowalność iskiernika do pomiaru napięcia 
wielkiej częstotliwości i fal uskokowych.

Międzynarodowa Komisja Elektrotechniczna (C, 
E. I,) przy pracach nad przepisami, dotyczącemi wy­
trzymałości elektrycznej izolacji maszyn, izolatorów
i t. d., zwróciła uwagę na znaczenie dokładnego okre­
ślania napięcia probierczego, i na kongresie w No­
wym Yorku, w 1926 r., zaleciła do międzynarodowego 
przyjęcia normy amerykańskie na pomiar wysokiego 
napięcia, jako podstawę do norm krajowych”).

Na tej podstawie zostały opracowane w Labora­
torjum Wysokich Napięć Politechniki Warszawskiej 
poniższe przepisy pomiaru wysokiego napięcia za po­
mocą iskiernika kulowego i są one tam stosowane 
w granicach rozporządzalnego napięcia (150 kV), Pod 
względem liczbowym oraz pod względem warunków

r’) Journ, of the AIEE, 1915, str, 1033, 

n) Proposal of Brit. Commitee for intern, rules for mea­

surement of voltages with spheres gaps. 1925.

7) Bulletin d'Association Suisse des Electr. 1923, str, 681. 

") Vorschriftenbuch d. V. D. E, 14 Aufl. 1926, oraz ETZ, 

1926, str. 594 i 862.

°) C. E. I. — Publ, RM 36 z 1926 r.
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pomiaru i specjalnych zaleceń nie różnią się one od 
amerykańskich. Układ zaś ich jest nieco od­
mienny, a forma bardziej praktyczna. Zostały one 
przedłożone Polskiemu Komitetowi Elektrotechnicz­
nemu jako projekt norm polskich.

I. Iskiernik pomiarowy,

§ 1. Z a s a d a  d z i a ł a n i a .  Jeżeli do iskier­
nika, utworzonego z dwóch izolowanych kul metalo­
wych, umieszczonych w pewnym, dającym się zmie­
niać odstępie, zostanie przyłożone napięcie (stałe lub 
zmienne) i będzie zwolna i jednostajnie podnoszone, 
lub jeżeli kule będą powoli zbliżane, to pierwsze wy­
ładowanie elektryczne, czyli przeskok elektryczny, 
między kulami nastąpi przy pewnej wartości napięcia, 
dającej się określić dostatecznie dokładnie. Przy do­
statecznie dużych kulach wyładowanie to posiada po­
stać łuku — o ile źródło napięcia ma dostateczną moc, 
lub iskry — o ile moc jest za mała.

Zależność napięcia, przy którem następuje wyła­
dowanie, czyli napięcia przeskoku, od odstępu 
kul, czyli przerwy iskrowej, jest w określonych 
warunkach dostatecznie dokładnie wyznaczona. Dla­
tego iskiernik kulowy, przy zachowaniu odpowiednich 
warunków i uwzględnieniu wpływów postronnych, na­
daje się do pomiaru wysokiego napięcia z dokładno­
ścią, wystarczającą dla celów technicznych.

Przy prądzie zmiennym, otrzymane wyniki doty­
czą wartośęi maksymalnych, wartość skuteczną zaś 
można określić — znając kształt krzywej napięcia 
źródła prądu — dzieląc wartość maksymalną przez 
spółczynnik amplitudy; n, p, w przypadku sinusoidy— 

przez |/2, (Tablica II, podana w § 9 jest w ten spo­
sób przeliczona).

§ 2 . B udo wa .  Iskiernik pomiarowy normalny 
składa się z dwóch kul metalowych, izolowanych od 
siebie, umieszczonych w pewnym odstępie, dającym 
się łatwo zmieniać i mierzyć. Normalna średnica kul 
iskiernika wynosi 62,5, 125, 250 i 500 mm.

Kule mają być wykonane z miedzi lub jej sto­
pów w sposób dowolny (toczone, wytłaczane) lecz 
możliwie dokładny; muszą być dobrze wypolerowane, 
lecz nie niklowane lub t. p. Średnica nie może różnić 
się więcej niż o 0,5% od normalnej, a krzywizna, mie­
rzona przy pomocy sferometru — więcej niż 1% od 
idealnej kuli danej średnicy; szczególnie tyczy się to 
strony przerwy iskrowej. Przy kulach, złożonych 
z dwóch czasz, szwy i wogóle wszelkie nieuniknione 
nierówności należy umieszczać możliwie zdała od 
przerwy iskrowej.

Pręty, na których kule są osadzone, mają mieć 
średnicę równą ok, 1/10 średnicy kuli, powierzchnię 
nieizolowaną i łączyć się z kulami ze strony średni­
cowo przeciwległej przerwie iskrowej, możliwie bez 
pomocy wystających kołnierzy lub t. p. Uchwytu, 
trzymającego powyższy pręt, nie można umieszczać 
bliżej, niż w odległości jednej średnicy od kuli; ma 
on być możliwie mały i bez ostrych krawędzi i kantów,

§ 3, U s t a w i e n i e ,  Pomieszczenie, w którem 
ustawiono iskiernik, ma być możliwie wolne od ku­
rzu i dymu (np. z papierosów). Iskiernik należy umie­
szczać w miejscu praktycznie wolnem od obcych pól 
elektromagnetycznych i elektrostatycznych, a wszyst­
kie części obwodu prowadzić zdała od przerwy iskro­
wej; szczególnie tyczy się to przewodników o dużej 
powierzchni, jak np. oporniki, Wogóle wszystkie ciała 
obce, zarówno przewodniki jak izolatory, nie mogą

się znajdować w mniejszej odległości od przerwy isk­
rowej niż dwukrotna średnica kuli; pozatem, gdy je­
dna z kul jest uziemiona, odległość przerwy iskrowej 
od ziemi, sufitu lub innej dużej powierzchni uziemio­
nej (np. siatki ochronnej) nie może być mniejsza od 
pięciokrotnej średnicy kuli.

Kule iskiernika można umieszczać względem sie­
bie w położeniu zarówno poziomem jak i pionowem. 
Ostatni układ nadaje się szczególnie, gdy jedna z kul 
ma być uziemiana; uziemia się wtedy dolną kulę.

§4 . P o ł ą c z e n i e .  Iskiernik może być użyty 
albo w układzie symetrycznym (układ AJ: obie kule 
izolowane, środek uzwojenia wysokiego napięcia trans­
formatora uziemiony; albo w niesymetrycznym (układ
B): jedna z kul, a więc i odpowiedni biegun transfor­
matora, uziemione. Nieuziemiania wogóle uzwojenia 
górnego napięcia należy unikać 1).

Iskiernik łączy się równolegle do badanego przed­
miotu (np. izolatora) przez oporniki bezindukcyjne
0 ogólnej oporności 1 do 4 omów na jeden wolt nomi­
nalnego napięcia transformatora2). Pożądana jest 
możność regulacji oporności (zgruba), stosownie do 
używanego napięcia.

Przepis ten nie dotyczy oporników, włączonych 
w obwód wysokiego napięcia (lecz z pominięciem ob­
wodu utworzonego przez iskiernik i przedmiot bada­
ny) w celu zmniejszenia prądu zwarcia w chwili prze­
skoku i zabezpieczenia uzwojeń transformatora od 
przepięć; oporność ich ma być tak dobrana, aby z jed­
nej strony przeskok posiadał wyraźną postać łuku ele­
ktrycznego barwy żółto-różowej (nie iskier) i miał 
zdolność do utrzymania się na kulach (wzgl. izolato­
rze), z drugiej zaś strony, żeby prąd w chwili prze­
skoku nie przekraczał znacznie mocy źródła prądu.

Przy układzie A oporniki rozmieszcza się syme­
trycznie w obu gałęziach iskiernika, przy układzie B 
opornik, o całkowitej oporności przepisanej, umiesz­
cza się w gałęzi nieuziemionej.

Oporniki mogą być metalowe lub płynowe. Uży­
wania do tego celu półprzewodników (grafit, silit
1 t. p.) nie zaleca się.

Przy wielkich częstotliwościach i falach uskoko­
wych nie daje się oporników, iskiernik zaś umieszcza 
się możliwie blisko przedmiotu badanego,

§5 , Z a k r e s  s t o s o wan i a ,  Górną granicę 
stosowalności iskiernika w kilowoltach (wartości sku­
teczne napięcia sinusoidalnie zmiennego) w zależności 
od średnicy kul podaje Tablica I.

Tablica 1.

Układ
Średnica kul w mm

62,5 125 250 500

A 80 150 260 500
B 75 135 240 460

Dolną granicę stosowalności stanowi 10 kV, 
Korzystając z niżej podanej tablicy II (§ 9), lub 

wykonanych według niej wykresów, można dokony­
wać pomiaru napięcia iskiernikiem przy prądzie sta­
łym, tętniącym, zmiennym o częstotliwości technicz­
nej i przy wielkich częstotliwościach do 10° okr,/sek. 
Dla częstotliwości powyżej 10* okr./sek, granice stoso­
walności, powyżej podane,należy zmniejszyć o ok. 25%,

]) Ze względu na nieznahy wówczas rozkład potencjałów,

3) Oporniki mają na celu tłumienie przepiąć, jakie prze­

skok na kulach wywołuje na objekcie badanym.
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II. Pomiary,

§ 6. R e g u l o w a n i e  n a p i ę c i a .  Napięcie 
należy regulować w sposób ciągły. O ile większa do­
kładność nie jest wymagana, dopuszcza się regulowa­
nie stopniowe, lecz stopnie mają być możliwie drobne. 
Przy stopniach nieprzekraczających 1/2% mierzonego 
napięcia wyniki otrzymane mogą być obarczone błę­
dem do 2% (przy stopniach 1% — błąd do 5%).

Do regulowania napięcia po stronie pierwotnej 
transformatora, najlepiej używać prądnicy o prakty­
cznie sinusoidalnym przebiegu napięcia, ze wzbu­
dzeniem regulowanem w sposób ciągły, np. przy uży­
ciu opornika wodnego. Transformatory z regulowa­
niem stopniowem nadają się tylko przy stopniach do­
statecznie drobnych. Natomiast regulowania napięcia 
przy pomocy dławików lub oporników, włączonych 
szeregowo, należy stanowczo unikać1).

§ 7. O k r e ś l a n i e  p r z e k ł a d n i .  W razie 
pomiaru napięcia, np. przy próbie izolatora, ustala 
się najpierw przekładnię transformatora dla pewnego 
napięcia Vj, ok. 20% niższego od napięcia wymagane­
go przy próbie (np, napięcia przeskoku); czyni się to 
jednym ze sposobów niżej podanych, notując 
wskazanie v, woltomierza po stronie pierwotnej 
transformatora. Przekładnia będzie określona stosun­
kiem 0=y1/V1. Należy przytem uważać, aby na przed­
miocie badanym nie powstawały wyładowania ślizgo­
we; w razie ich zjawienia się należy ustalać przekła­
dnię przy napięciu odpowiednio niższem. Następnie 
kule rozsuwa się na odległość, odpowiadającą napię­
ciu, ok. 15% wyższemu od napięcia próby, nie zmienia­
jąc niczego pozatem w obwodzie, a napięcie pierwotne 
podnosi się do wysokościy2=v)-Vs, gdzie V2 jest na­
pięciem żądanem.

§ 8. S p o s ó b  pom i a r u .  Przed pomiarem 
należy kule przetrzeć z kurzu i wywołać kilka prze­
skoków iskry w celu usunięcia cząstek kurzu z oto­
czenia. Częstsze polerowanie, nawet po wielu prze­
skokach, nie jest konieczne. Zaleca się, szczególnie 
przy niższych napięciach (mn. w. do 30 k,V), sztuczne 
z jonizowanie przerwy iskrowej, np, przez naświetla­
nie promieniami pozafijołkowemi (lampa łukowa lub 
rtęciowa i t, d.),

Pomiar może być wykonywany w sposób dwo­
jaki:

a) utrzymując stały odstęp kul—podnosi się zwol­
na napięcie do uzyskania przeskoku;

b) utrzymując stałe napięcie — zbliża się zwol­
na kule,

a) Stała przerwa iskrowa. Posługując się tabli­
cami względnie wykresami według § 9, oraz uwzględ­
niając poprawki § 10, nastawia się kule na odległość, 
odpowiadającą żądanemu napięciu, Napięcie przyło­
żone podnosi się zwolna i możliwie jednostajnie w ten 
sposób, by od mniej więcej 80% przewidywanego na­
pięcia przeskoku, do chwili nastąpienia przeskoku, 
upłynęło ok. 1/2 minuty. (Tyczy się to szczególnie 
napięć poniżej 30 kV przy braku sztucznego z jonizo­
wania przerwy iskrowej). W chwili przeskoku notuje 
się odchylenie woltomierza (v2), skąd określa się 
przekładnię transformatora według wzoru z § 7.

b) Stałe napięcie. W tym przypadku kule nale­
ży zbliżać powoli, począwszy od odległości ok. 10% 
większej od przypuszczalnej długości przeskoku; przy

') Ze wzglądu na odkształcenie krzywej napięcia.

odstępach większych od 50 mm nie szybciej niż 1 mm 
na sekundę, przy mniejszych — odpowiednio wol­
niej. Zmierzywszy odstęp, przy którym nastąpił prze­
skok, określa się napięcie szukane z tablic, względnie 
z wykresów (§ 9), z uwzględnieniem poprawek (§ 10), 

§9 , N a p i ę c i e  p r z e s k o k u  dla kul w po­
wietrzu przy 25°Ć, 760 mm Hg i 80% wilgotn, wzgl., 
dla prądu sinusoidalnego podaje następująca

Tablica II.

Napięcie 

kV skut.
P r z e r w a i s k r o w a  w mm

Średnica
•

kul w mm 62,5 125 250 500

Układ B A B A B A B A

10 4.2 4.2
20 8.6 86
30 14.1 14.1 14.1 14.1 — — — —
40 19.2 19.2 19.1 19.1 — — —* —
50 25.5 25.0 24 4 24 4 — — — —

60 34.5 32.0 30.0 30.0 29 29 — —

70 46.0 39.5 36 36 35 35 — ■ —
80 62.0 49.0 42 42 41 41 41 41
90 — 60.5 49 49 46 45 46 45

100 — ■ — 56 55 52 51 52 51
120 — . — 79.7 71 64 63 63 62
140 108 88 78 77 74 73
160 150 110 92 90 85 83
180 — 138 109 106 97 95
200 — — 128 123 108 106
220 150 141 120 117
240 177 160 133 130
260 210 180 148 144
280 250 203 163 158
300 — 231 177 171
320 — 265 194 187
340 — -: 214 204
360 — — 234 221
380 255 239
400 276 257
420 300 275
440 326 295
460 356 315
480 , . — 336
500 — 358

§ 10. P o p r a w k i .  Napięcie przeskoku zmie­
nia się proporcjonalnie ze względną gęstością powie­
trza, t. j. wprost proporcjonalnie do prężności i od­
wrotnie do temperatury bezwzględnej; od wilgotności, 
w granicach praktycznych, nie zależy. Wobec tego, 
jeżeli pomiar wykonywa się w innych warunkach niż 
te, dla których są podane wartości w § 9, należy 
uwzględnić spółczynnik poprawki:

b 273 +  25 b

5 ^  760 273 -f t ~  0,392 273 + t 

gdzie b oznacza stan barometru w mm słupa rtęci, a t— 
temperaturę w stopniach C. Wartości spółczynnika o 
w granicach, normalnie spotykanych, podaje tabli­
ca III.

a) Pomiar przy stałym odstępie kul. Wartość na­
pięcia, które pragnie się uzyskać, d z i e l i  s i ę przez 
spółczynnik 5 i dla otrzymanej wartości znajduje się 
z tablicy lub wykresu odstęp, na który kule należy na­
stawić.

b) Pomiar przy stałem napięciu. Zmierzywszy 
otrzymany odstęp kul, znajduje się z krzywej lub ta­
blicy II (§ 9), odpowiadającą mu wartość napięcia 
przeskoku, w warunkach normalnych; p o m n o ż y ­
wszy  ją przez spółczynnik 5, otrzyma się rzeczywistą 
wartość napięcia.
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Pierwszy Kongres Miedzyiaroiioweii Komitetu 
doradczego w sprawaih lo m ih a iii  łelesrafitzoei.

Inż.-el. B. Jakubow sk i.

(Ciąg dalszy).

Konkretnem ujęciem w formę realną propozycji 
ekspertów niemieckich co do budowy i działania 
przyszłego aparatu międzynarodowego służyć miał 
aparat „start-stop“, zbudowany przez firmę Siemens

Halske, i zademonstrowany uczestnikom Kongre­
su podczas zwiedzania zakładów wymienionej firmy.

Na rysunku 1-szym, przedstawiającym w ogól­
nym widoku aparat nadawczy, rozpoznajemy mecha­
nizmy do nadawania ręcznego, — w postaci klawia-

Tablica IV.
Poprawka 8' ze względu na średnicę kuli.

Średnica kul w mm
0

62.5 125 250 500

0 70 0.732 0 724 0.718 0.711
0.75 0.777 0.771 0.766 0 759
0.80 0.821 0816 0.812 0.807
0.85 0.866 0.862 0.859 0855
0.90 0.910 0.908 0.906 0.904
0.95 0.956 0955 0.954 0952
1.00 1.000 1 000 1.000 1 000
1.05 1.044 1.045 1.046 1 048
1.10 1.090 1.092 1.094 1,096

(Laboratorjum Wysokich napiąć Politechniki Warszawskiej).

Rys. 2.

Działanie aparatu nadawczego może być obja­
śnione zapomocą schematu, przedstawionego na 
rys. 3.

Oś aparatu składa się z dwu części, oznaczonych 
cyframi 1 i 4. Oś 1, która otrzymuje ciągły ruch 
obrotowy od silnika elektrycznego (nie uwidoczniony 
na rysunku), kończy się elektromagnesem 2; nato­
miast oś 4 ma na swem zakończeniu tarczę 3, która

Tablica III.
Gęstość względna powietrza o.

Temp.
°C

1 011 
1.004 
0.997 
0990 
0.983

0.977 
0.970 
0.964 
0 957 
0951

0.944
0.938

1.018
1.011
1.004
0.997
0.990

0.983
0.977
0.970
0.964
0.957

0.951 
0 945

0.932 ! 0.939

1.025 
1 018 
1.011 
1.004 
0.997

0.990 
0 983 
0 977 
0.970 
0.964

0.957
0.951
0.945

1.032
1.025
1.018
1.011
1.004

0 997 
0.990 
0.983 
0.977 
0.970

1.039
1.032
1.024
1.017
1.010

1.003 
0.997 
0990 
0 983 
0.977

0.964 0.970 
0.958 0.964 
0.951 ; 0 958

1.046 
1.039 
1 031 
1024 
1.017

1.010
1.003
0.997
0.990
0.983

0.977 
0 970 
0.964

1.053
1.045
1.038
1.031
1.024

1.017
1.010
1.003
0.996
0.990

0.983
0.977
0.970

O ile wymagana jest większa dokładność, oraz 
wogóle dla wartości znacznie różniących się od jed­
ności! (praktycznie poczynając od róż/nicy + 0,05), 
poprawka powyższa nie daje wystarczającej dokład­
ności. Należy wtedy zamiast o stosować inną popra­
wkę, (spółczynnik 3’), uwzględniającą i średnicę kuli. 
Poprawkę tę oblicza się z następującego wzoru

0,775

s 1 +  rz>3

gdzie D jest średnicą kuli w cm, a S — poprawką 
z Tabl. III.

Wartości spółczynnika c', w granicach normalnie 
zachodzących, podane są w tablicy IV.

Rys. 1.

tury, — z prawej strony, — i do nadawania auto­
matycznego zapomocą taśmy dziurkowanej — z le­
wej strony; ta druga część może być swobodnie od­
dzielona od aparatu i przyłącza się do tegoż, po 
wstawieniu w szufladę, zapomocą sprężyn stykowych. 

Rys. 2 uwidocznia aparat odbiorczy.

1.041
1.033
1.026
1.018

1 048 
1.040 
1.033 
1.025

1.055
1.047
1.040
1.032

1.062 
1 054 
1 047 
1 039

1.070
1.061
1.054
1.046

1.076
1.068
1.061
1.053

1.083
1.076
1.068
1.060
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służy za kotwicę tego elektromagnesu. Dzięki te­
mu, że oś 4 może dokonywać małych ruchów w kie­
runku poziomym, przy każdem wzbudzeniu elektro­
magnesu 2 następuje sprzężenie jej z osią 1.

Na osi 4 umocowana jest druga tarcza 5, zao­
patrzona w wycięcie, w które swobodnie wchodzi 
zapadka, osadzona na kotwicy elektromagnesu 6; 
w takiem położeniu zapadki oś 4 jest zablokowana, 
aparat nieczynny. Przy naciśnięciu któregokolwiek

klawisza przełącznik 7, wspólny dla wszystkich kla­
wiszy, zamyka obwód: minus baterji 10, dolny styk 
przełącznika 7, kondensator 8, odcinek 12 pierście­
nia tarczy rozdzielczej, ramię oprawy szczotek, 
uzwojenie przekaźnika linjowego, punkt 0, plus ba­
terji 10. Kondensator 8 ładuje się; równocześnie 
spolaryzowany przekaźnik linjowy 13 pod wpływem 
krótkiego impulsu prądu, ładującego kondensator, 
przerzuca swoją kotwicę, która dotychczas zajmo­
wała widoczne na rysunku położenie lewe, w poło­
żenie prawe.

W  konsekwencji, z jednej strony zmienia się 
kierunek prądu w przewodzie, przyłączonym do kot­
wicy przekaźnika, z drugiej zaś strony styk 15 two­
rzy zamknięty obwód: plus podwójnej baterji 9— 10, 
styk 15, uzwojenie elektromagnesu 6, kondensator, 
bocznikowany oporem, szczotki zwarte, płytka me­
talowa na wałku 16, minus baterji. Elektromagnes
6 przyciąga swoją kotwiczkę, dzięki czemu oś 4 de- 
blokuje się (wyzwala się) i styk 17 zamyka obwód 
prądu przez uzwojenie elektromagnesu sprzęgłowego
2. W rezultacie oś 4 sprzęga się z osią 1 i zaczyna 
obracać; natychmiast przerywa się obwód prądu 
w uzwojeniu elektromagnesu 6 tak, że po skończo­
nym obrocie oś 4 znów zostaje zablokowana zapad­
ką kotwicy tego elektromagnesu, i styk 17 przerywa 
równocześnie prąd w uzwojeniu elektromagnesu 
sprzęgłowego; oś 4 zatrzymuje się.

Naciśnięcie klawisza powoduje także, jak to 
widoczne jest na rysunku, styk dwóch umocowanych 
na drążku klawisza, a izolowanych od siebie grze­
bieni ze sprężynami stykowemi, umieszczonemi bez­
pośrednio pod drążkami klawiszy. Sprężyny te są 
przymocowane w układzie, odpowiadającym kom­
binacji impulsów, wyznaczonych dla danego znaku, 
do szyn, założonych w pudle klawiatury w kie­
runku prostopadłym do drążków klawiszy; szy­
ny zaś połączone są z jednej strony z pięcioma

kondensatorami 23—27, i z drugiej strony z pięcio­
ma odcinkami pierścienia na nieruchomej tarczy roz­
dzielczej 11 aparatu.

W wypadku, przedstawionym na rys. 3, po na­
ciśnięciu klawisza, kondensatory 23, 24 i 26 zostaną 
naładowane prądem z baterji w jednym kierunku,— 
dodatnio, — zaś kondensatory 25 i 27 — prądem 
baterji 10 w kierunku odwrotnym, — ujemnie.

Przy obracaniu się szczotek następuje kolejne 
rozładowanie kondensatorów 23—27 przez uzwoje­
nie przekaźnika linjowego 13, wskutek czego kotwi­
ca tego przekaźnika, zależn;e od kierunku prądu roz­
ładowania kondensatorów, będzie się stykała z pra­
wą lub lewą śrubą, połączoną z odpowiedniemi bie­
gunami baterji roboczych. Dzięki temu wysłane zo­
staną w przewód krótkie impulsy prądu dwukierun­
kowego, odtwarzające kombinację, wyznaczoną dla 
nadawanego znaku.

Przed zakończeniem obrotu osi 4 na odcinku 
28 tarczy rozdzielczej zamkną szczotki przez uzwo­
jenie przekaźnika linjowego obwód prądu z baterji 
9, wskutek czego kotwica przekaźnika stanie w po­
łożenie lewe, oznaczające stan spoczynku aparatów 
tak nadawczego, jak i odbiorczego. W  ten sposób 
ostatni impuls prądu, przepływający przez uzwoje­
nie przekaźnika linjowego 13, po nadaniu kombina­
cji, odpowiadającej danemu znakowi, oznacza zatrzy­
manie aparatu (.,stop“) i ustawienie kotwicy prze­
kaźnika przy styku prądu spokoju (biegun dodatni), 
podczas gdy pierwszy impuls, poprzedzający wysła­
nie w przewód impulsów znakowych, powoduje uru- 
chom;enie aparatu f,,start") i styki kotwicy z prawą 
śrubą, połączoną z baterją roboczą, (biegun ujemny);
zatem przy nadawaniu zapomocą aparatu „start __
stop" znaków, opartych na zastosowaniu alfabetu 
5-impulsowećo, wysyła się w przewód przy każdem 
naciśnięciu klawisza ogółem 7 impulsów, przyczem 
pierwszy zawsze będzie impulsem prądu roboczego, 
ostatni — prądu spokoju.

Na stacji odbiorczej impulsy przepływają przez 
uzwojenia przekaźnika linjowego i giną w uziemieniu 
(rys. 4).

Sam aparat składa się z dwóch części: z me­
chanizmu odbiorczego (górna część rysunku) i me­
chanizmu drukującego (część dolna rysunku).

Pod wpływem pierwszego impulsu, roboczego, 
kotwica przekaźnika linjowego zmienia swe położe­
nie, zamykając na styku 18 obwód prądu przez uzwo-
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jenie elektromagnesu 6: minus baterji 19—20, styk 
18, ramię szczotek, segment 21 na tarczy 22, kon­
densator z równolegle przyłączonym oporem, ele­
ktromagnes 6, plus baterji. W sposób analogiczny 
do tego, jaki został opisany dla wypadku aparatu 
nadawczego, następuje sprzężenie osi 4 z osią 1 
(szczegóły nie uwidocznione na rysunku).

Zakładając, że silniki napędowe na obu stacjach 
obracają się z szybkością jednakową, ustaloną zapo- 
mocą widocznych na rys. 1 i 2 obrotomierzy, może­
my twierdzić, że szczotki obu aparatów zachowują 
w ciągu j e d n e g o  o b r o t u  bieg synchroniczny, dzię­
ki czemu kondensatory 29—33 aparatu odbiorczego bę­
dą się ładowały kolejno prądem z baterji 19—20 do­
datnio lub ujemnie (w tym lub innym kierunku), za­
leżnie od położenia kotwicy przekaźnika linjowego, 
t. j. zależnie od kierunku impulsów roboczych w prze­
wodzie.

Kondensatory 29—33 z jednej strony połączone 
są przez wspólną szynę z jedną ze szczotek na wałku 
34, z drugiej strony — z początkiem uzwojenia pię­
ciu czułych przekaźników 35—39, końcom których 
odpowiadają szczotki na tymże wałku 34,

Widoczna na wałku 34 wąska listewka przewo­
dząca zwiera w końcu obrotu osi 4 szczotkę konden­
satorową ze szczotkami przekaźników, wskutek cze­
go następuje rozładowanie kondensatorów przez 
uzwojenie przekaźników w tym lub innym kierunku, 
co w rezultacie wyrazi się w ustawieniu się kotwi­
czek przekaźników przy stykach prawych lub le- 

-wych.

W ten sposób nadany znak został zarejestrowa­
ny, mechanizm odbiorczy aparatu ukończył swoją 
pracę, i jest gotów do przyjmowania znaku następ­
nego, — z kolei zaczyna działać mechanizm druku­
jący.

Jak wskazuje rys. 4, druga wąska listewka na 
wałku 34 przy dalszem obracaniu się osi 4, bezpo­
średnio po zjawisku rozładowania się kondensato­
rów 29—33, zamknie obwód pomocniczej baterji 
przez uzwojenie przekaźnika 43, który ze swej stro­
ny na styku górnym swych sprężyn zamknie obwód 
prądu z tejże baterji przez elektromagnes sprzęgło­
wy 42. Oś 40 prowizorycznie sprzęga się z osią 41, 
przy pomocy jednak pierścienia na wałku 44, sprzę­
żenie obu osi trwa w ciągu całego obrotu osi 40.

Elektromagnes 45, umieszczony na wsporniku 
łożyskowym osi 41, odgrywa rolę hamulca, który 
działa w końcu obrotu osi w chwili jej zatrzymania 
się, i przeznaczony jest do łagodzenia raptownych 
zmian szybkości obracania osi 41,

Druk znaków na taśmie odbywa się według takiej 
samej zasady jak w szybkobieżnym aparacie Siemensa,

Warunki prawne rozwoju 

elektryfikacji we Francji.
Inż. K. StraszewsKi.

W numerze 3 Przeglądu Elektrotechnicznego 
z dnia l.II, b. r. daliśmy obraz warunków prawnych, 
w jakich rozwijała się elektryfikacja we Włoszech 
i scharakteryzowaliśmy ustawodawstwo to, jako naj­
bardziej liberalne i niekrępujące w niczem inicjatywy

prywatnej, W niniejszym artykule przedstawimy wa­
runki, istniejące na tem polu we Francji, na podsta­
wie referatów, przedstawianych na Kongresie w Rzy­
mie *),

Warunki energetyczne rozwoju elektryfikacji są 
we Francji odmienne, niż we Włoszech. Jeżeli Wło­
chy nie posiadają żadnych innych godnych uwagi źró­
deł energji poza siłami wodnemi, to Francja posiada 
przy bardzo poważnych zasobach energji wodnej rów­
nież poważne rodzime złoża paliwa, a dobrze 
rozbudowana sieć dróg wodnych, długa linja wybrze­
ży morskich i liczne i doskonałe porty pozwalają na 
tani rozwóz po całym kraju paliwa tak własnego, jak 
i importowanego,

Według cyfr statystyki, opublikowanej przez Mi­
nisterjum Robót Publicznych na dzień 1 stycznia 1925 
r. zasoby energji wodnej wynoszą: 
moc zainstalowana urządzeń powyżej

1 000 k W ................................. 1 263 260 kVA
moc urządzeń, będących w ruchu . 683 750 kW 
moc urządzeń, będących w budowie . 281 570 ,, 
moc urządzeń projektowanych . . 4 133 280 ,,

Razem do dyspozycji . . . .  5098600 kW, 

Oprócz tego istnieje znaczna ilość urządzeń o mo­
cy poniżej 1 000 kW, których ogólną moc rozporzą- 
dzalną oblicza się na 550 000 kW.

Statystyka, opracowana na ten sam dzień dla 
zakładów cieplnych daje następujące cyfry: 
moc urządzeń, zainstalowanych w za­

kładach publicznych o mocy po­
wyżej 1 000 kW . . . .2  953 550 kW 

moc urządzeń, będących do dyspozy­
cji, bez uwzględnienia rezerw . 2 014 110 „ 

moc urządzeń, będących w budowie 543 910 ,, 
Dodać do tego należy moc zakładów prywatnych 

powyżej 1 000 kW, nietrudniących się rozdziałem 
energji, wynoszącą około 373 000 kW zainstalowanych 
i 137 000 kW w budowie.

Stosunek mocy istniejących elektrowni wodnych 
do mocy istniejących elektrowni cieplnych w roku
1925 był zatem 5:2,

Jeżeli chodzi o produkcję energji, to mamy na- 
razie dane za rok 1923, W roku tym elektrownie wod­
ne wytworzyły 3,4 miljardów kWh, podczas gdy ele­
ktrownie parowe — 4,1 miljardów kWh, razem 7,5 
miljardów kWh,

Francja importuje jednak także znaczne ilości 
energji. W roku 1923 sprowadzono z zagranicy 253 
mil jony kWh, a wysłano zagranicę tylko 5 miljonów. 
Razem zużycie energji wyniosło w 1923 rok uokrągło 
7,74 miljardów kWh, z czego 3,72 miljardy oddano 
odbiorcom, 1,2 miljarda zużyto na miejscu produkcji, 
a 2,8 miljardów stracono w sieciach i transformato­
rach, Przybliżone cyfry za rok 1924 i 1925 wynoszą
9 i 10 miljardów kWh, co odpowiada około 250 wy­
tworzonych kWh na głowę ludności. Ilość zużytych 
przez odbiorców kilowatogodzin wynosi około 140 
rocznie na głowę ludności.

Jeżeli porównamy Francję z Włochami, zauwa­
żymy, że Włochy mają przeszło dwa razy większą

*) Według referatów na kongres Międzynarodowego Związ­

ku Elektrowni w Rzymie D. C i v i t a — La situation ćlectriąue 

dans differents pays, Dr, G. M a r t y  — Sur la legislation fran- 

ęaise des distributions d'energie electrique, G. T o c h o n  — La 

houille blanche en France.
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moc zainstalowaną w urządzeniach wodnych, całko­
wita produkcja energji jest w przybliżeniu ta sama, 
co we Francji, Włochy produkują jednak całą ener­
gję w zakładach wodnych, zakłady cieplne służą tyl­
ko, jako zakłady wyrównawcze i rezerwowe, podczas 
gdy Francja produkuje około 58% energji w zakła­
dach cieplnych, 40% w zakładach wodnych, a impor­
tuje około 2%,

Stosunki wytwarzania energji są więc nieco od­
mienne, niż we Włoszech; energja, wytworzona drogą 
cieplną, przewyższa energję, wytworzoną przez wo­
dę, a powód tego leży w innych warunkach geogra­
ficznych, w rodzimych źródłach energji cieplnej, 
w nadzwyczaj udoskonalonych środkach transporto­
wych, a głównie w obecnych warunkach ekonomicz­
nych. Wskutek tych warunków oczekiwane jest, że 
w najbliższych latach przewaga będzie po stronie ele­
ktrowni cieplnych,

Ministerjum Robót Publicznych przeprowadziło 
w roku 1917 i 1918 inwentaryzację zasobów energji 
wodnej i opracowało ogólny plan rozbudowy. Na pod­
stawie planu tego przewidywane było do roku 1930 
powiększenie zakładów wodnych o przeszło 2,2 mil­
jona kW. Jeżeli jednak rozbudowa pójdzie tem 
tempem, jak obecnie, nie osiągnie się przypuszczalnie 
do tego czasu 400 000 zainstalowanych nowych kilo­
watów,

Powody ekonomiczne, wpływające na zwolnienie 
tego tempa, są łatwo zrozumiałe, a mianowicie —- 
dewaluac'ja pieniądza i spowodowana tem ucieczka 
przed długoterminowem inwestowaniem kapitałów, 
proporcjonalne do dewaluacji pieniądza podwyższe­
nie w walucie papierowej kosztów budowy, która przy 
dwa razy większej drożyźnie pieniądza w stosunku do 
czasów przedwojennych i niedostatecznym wzroście 
taryf, regulowanych na podstawie t. zw, „indeksu eko- 
nomicznego“, nieuwzględniającego należytego opro- 
centowaniia kapitału w złocie, stawia rentowność za­
kładów wodnych pod znakiem zapytania. Wobec ros­
nącego jednak zapotrzebowania energji przedsiębior­
stwa elektryczne podjęły w ostatnich czasach budowę 
na większą skalę tańszych zakładów cieplnych i dłu­
gich linji przesyłowych, łączących ze sobą zakłady, 
celem wyzyskania rezerw. Jeżeli chodzi o charakter 
sił wodnych, to istnieje tu pewna analogja z Włocha­
mi. I tu wody alpejskie na zachodzie kraju, i wody 
Masywu centralnego i Pirenejów na południu dają 
wielkie możliwości wyrównania wykresów, a wspo­
magane zasobami węgla na północy przedstawiają do­
skonałe warunki zaopatrywania kraju w energję ele­
ktryczną.

Ożywić oczekiwany rozwój elektryfikacji może, 
zdaniem autora referatu o „białym węglu we Fran­
cji", jedynie stabilizacja waluty, która przywróci zau­
fanie do długoterminowych inwestycji pieniędzy, — 
i sprawiedliwe podwyższenie taryf, umożliwiające 
wyższe, dz:ś wymagane oprocentowanie pieniądza, niż 
przed wojną.

Francuskie ustawodawstwo elektryczne rozpo­
czyna się ustawą z dnia 15 czerwca 1906 roku i uzu­
pełnione zostało ustawą z 1925 roku. Podkreślić tu 
należy wyraźnie, że ustawy francuskie normują wa­
runki r o z d z i a ł u  energji. Nie odnoszą się one do 
jej p r o d u k c j i .  Wytwarzanie energji w elektrow­
niach cieplnych nie podlega żadnemu specjalnemu 
ustawodawstwu. Zakłady te przeważnie nie podlegają 
żadnym koncesjom lub uprawnieniom, a osoby, wzglę­

dnie przedsiębiorstwa, prowadzące je, podlegają je­
dynie ogólnym ustawom przemysłowym. Wytwarza­
nie energji jest więc w zasadzie przemysłem wolnym. 
Nie odnosi się to do zakładów wodnych, ale te zakła­
dy wyzyskują zasoby energji, uważane już ogólnie za 
bogactwo narodowe, którego użytkowanie Rżąd ustę­
puje, czyli konceduje, więc też są one przedmiotem 
specjalnej koncesji wodnej. Koncesje takie regulowa­
ne są ustawą z dnia 16 października 1919 roku. Są 
to koncesje innej zupełnie natury, niż koncesje na 
rozdział energji, o których mowa będzie poniżej.

Podobnie, jak we Włoszech, do czasu uchwalenia 
wspomnianej ustawy wodnej zakłady wodne korzy­
stały z dużego liberalizmu. Na rzekach żeglowych 
i spławnych prawo wykorzystania sił wodnych udzie­
lane było dekretem rządowym na czas nieograniczony 
i za niską opłatą. Na rzekach niespławnych budujący 
zakła d układał się z właścicielami przybrzeżnymi i bu­
dował swój zakład tak, jak każdy inny zakład prze­
mysłowy. Władze interwenjowały tylko wtedy, jeżeli 
bezpieczeństwo lub zdrowotność publiczna były za­
grożone. Skutki tego stanu rzeczy były niekorzystne 
i dla tego bogactwa narodowego, wykorzystywanego 
bezplanowo, i dla samych przedsiębiorców, wyzyski­
wanych nieraz bezlitośnie przez pośredników i właści­
cieli przybrzeżnych.

Rząd przyszedł tu z pomocą przedsiębiorcom, ale 
za pomoc tę kazał sobie odpowiednio zapłacić. Od 
czasu wprowadzenia w życie ustawy wodnej każdy 
poważniejszy projekt podlega komisji rządowej. Pro­
jektodawca musi składać plany Ministerjum Robót 
Publicznych i wykonać roboty pod kontrolą Rządu 
w terminie przepisanym, musi, o ile energję sprzeda­
je, przyjąć ceny maksymalne, płacić odsetek wpły­
wów Rządowi i oddać mu po upływie koncesji urzą­
dzenia bezpłatnie, o 11 p nie zostaną one wykupione 
przez Rząd wcześniej, W zamian za to ma on prawo 
zmusić właścicieli gruntów oraz posiadaczy praw 
dawniejszych do odstąpienia mu praw tych za odszko­
dowaniem, oznaczonem przez sądy.

Koncesje wodne wydawane są przeważnie na 75 
lat. Ustawa z 1919 roku postanawia również, że wszy­
scy posiadacze dawniejszych urządzeń wodnych mo­
gą. być zmuszeni oddać je Rządowi w 1974 roku za 
odszkodowaniem, wynoszącem V* wartości sprzedaż­
nej w tym czasie.

Przejdziemy teraz do ustaw elektrycznych, 
a w szczególności do ustawy z 1906 roku. Przed 
uchwaleniem tej ustawy władze miały do czynienia 
z przedsiębiorstwami rozdziału energji tylko o tyle,
o ile musiały uzgadniać współistnienie sieci przewo­
dów silnych z sieciami państwowemi, i o ile chodziło
o użycie gruntów publicznych dla prowadzenia prze­
wodów prądów silnych i udzielanie pozwoleń na ich 
użytkowanie. O ile pierwsza z tych czynności była 
natury technicznej, to druga wkraczała w stosunki 
prawne i administracyjne i z niej wyłoniła się pier­
wsza konieczność uregulowania ustawodawczego roz­
działu energji.

Ta zasada, że rozdział energji elektrycznej wy­
maga zajęcia gruntów publicznych, jak arterje komu­
nikacyjne, doprowadziła do drugiej zasady, że roz­
dział energji jest czynnością użyteczności publicznej, 
a nakładanie tych obowiązków należy do władz ad­
ministracyjnych w przeciwieństwie od umów prywat- 
no-prawnych, podpadających pod kodeks cywilny. Ta 
druga zasada nie wynika jednak bezpośrednio z pier-
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wszej. Coraz większy rozwój zastosowania elektry­
czności doprowadził władze do wniosku, że nietylko 
winny one ułatwić jej rozdział, ale i czuwać nad nim.

Przy opracowaniu formy aktu administracyjnego, 
ustalającego warunki rozdziału energji, wzięto wzór 
z istniejącego podobnego aktu, jakim jest kontrakt 
koncesyjny kolejowy.

Podkreślić jednak należy, że ustawa z r, 1906 
nie nakazuje wyraźnie, aby każde przedsiębiorstwo 
rozdziału energji uzyskiwać miało koncesję. Zostawia 
ona do uznania przedsiębiorcy, czy ma się starać
0 zwykłe pozwolenie użycia dróg publicznych, czy 
też uzyskiwać koncesję formalną wzamian za pewne 
korzyści, które ona daje, ponosząc jednak za to wszy­
stkie z nią związane ciężary, Z czasem jednak rozpo­
częła się ewolucja poglądów u władz w tym kierunku, 
że rozdział energji jest czynnością użyteczności pu­
blicznej i że z tego tytułu winien podlegać kontroli 
władz administracyjnych, że więc musi być poddany 
rygorom koncesji. Wobec tego, przestano udzielać 
pozwoleń na używanie dróg, nawet przy rozszerze­
niach istniejących bez koncesji przedsiębiorstw. Ta 
ewolucja doprowadziła do ustawy z 27 lutego 1925 r,, 
która uzupełnia ustawę z 1906 roku.

Przy porównaniu ustaw z roku 1906 i 1925 mu­
simy zauważyć, że ustawa z 1906 roku nie nakłada 
żadnych reglamentacji na t. zw, stacje blokowe, zaś 
dla innych zakładów rozdzielczych przewiduje trzy 
rozwiązania, a mianowicie — pozwolenie na użycie 
dróg publicznych, koncesje zwykłe i koncesje z przy­
znaniem charakteru użyteczności publicznej. Pierwsze 
rozwiązanie nakłada tylko warunki natury technicznej
1 przepisów bezpieczeństwa bez przyznania jakich­
kolwiek praw specjalnych i monopolu dostawy e- 
nergjt.

Ustawa z 1925 r. przewiduje również takie zez­
wolenie, ale ogranicza je do najwyżej 30 lat, nakłada 
obowiązek dostawy prądu, ale tylko w granicach mo­
cy i ilości energji, jakiemi przedsiębiorca dysponuje, 
narzuca taryfy maksymalne, ale nie daje prawa wy­
łączności sprzedaży energji, ograniczone prżytem zo­
staje tylko do zakładów o mocy do 100 kW, Powsta­
jące zakłady o mocy większej muszą uzyskać konce­
sję, Zakłady, istniejące na podstawie pozwolenia dro­
gowego przed wejściem w życie ustawy, będą zmu­
szone w myśl art. 9 ustawy przejść po 30 latach na 
system koncesyjny.

Koncesje zwykłe różnią się od poprzednich po­
zwoleń tem, że ich warunki ustalone są w kontrakcie 
koncesyjnym. Kontrakt taki, dając prawa używania 
terenów publicznych dla prowadzenia przewodów 
i dając monopol, lecz jedynie tylko na prąd dla oświe­
tlenia, nakłada następujące ciężary: czas trwania, 
jeżeli chodzi o dostawę prądu dla osób prywatnych, 
nie przekracza 40 lat, przy dostawie prądu dla insty­
tucji publicznych — 50 lat, ustalone zostają taryfy 
maksymalne, po upływie koncesji urządzenia prze­
chodzą na własność koncesjodawcy (państwa lub 
gminy), mogą one być też przedtem wykupione przy 
ustaleniu pewnego planu amortyzacyjnego w ten spo­
sób, że koncesjonarjusz otrzymuje zapłatę zazwyczaj 
tylko za urządzenia, wykonane w ostatnich 15 latach, 
przy potrąceniu z ceny wykupu wartości za każdy 
rok funkcjonowania urządzenia.

Koncesje z przyznaniem użyteczności publicznej 
korzystają ponadto z tych samych przywilejów, z ja­
kich korzystają roboty publiczne, a więc z prawa wy­

właszczania i prawa przejścia pod lub nad gruntami 
prywatnemi. Ustawa z 13 lipca 1925 r, przyznała te 
same prawa zakładom, powstającym z pomocą finan­
sową państwa, departamentów lub gmin.

Należy jeszcze zaznaczyć, że pod względem ob­
szaru zasilania istnieją 4 rodzaje koncesji i że trzy ro­
dzaje władz udzielać mogą koncesji, zależnie od roz­
miarów koncesji, a więc gminy udzielają koncesji na 
obszar jednej gminy, związki komunalne — na obszar 
kilku gmin, Rząd — na rozdział prądu prywatnym 
odbiorcom na większych obszarach, wreszcie — rów­
nież Rząd na dostawę prądu dla instytucji publicz­
nych,

W celu opracowywania opinji dla Ministra Robót 
Publicznych w sprawie zastosowania ustaw elektrycz­
nych utworzony został jeszcze na zasadzie ustawy z 15 
czerwca 1906 r. Komitet elektryczny, złożony w po­
łowie z reprezentantów zainteresowanych przemys­
łów, a w połowie — z reprezentantów różnych władz 
państwowych.

Należy zauważyć jeszcze, że koncesje nakładają 
obowiązek pewnych opłat na rzecz koncesjodawcy.

Reasumując ideje, zawarte w ustawodawstwie 
francuskiem, możemy powiedzieć, że zakładanie sieci 
rozdziału energji uważane jest za robotę publiczną, 
a ich eksploatacja za eksploatację o charakterze pu­
blicznym, mimo, że przedsiębiorstwo takie uważane 
jest za przedsiębiorstwo prywatne, skąd wynika jego 
zależność od władz administracyjnych w sprawach 
natury technicznej i wykonania warunków koncesji, 
kwestje jednak natury prywatno-prawnej, jak np. 
konfliktów między przedsiębiorcą a odbiorcą, podle­
gają kompetencji sądów, przyczem jednak wobec ist­
nienia aktu koncesyjnego, który normuje stosunek do 
odbiorców, nie obchodzi się bez zasiągania opinji 
przez sądy u władz administracyjnych.

Znamiennem jest orzeczenie Najwyższego Sądu 
w sprawach podwyższania taryf w czasie inflacji. Sąd 
ten uznał, że podwyższenie taryf za zezwoleniem kon­
cesjodawcy odnosi się tylko do tych umów, w których 
powołano się wyraźnie lub conajmniej milcząco na 
warunki koncesji.

Należy na zakończenie wspomnieć jeszcze dwie 
ustawy z 11 sierpnia 1920 roku i 19 lipca 1922 roku
o tworzeniu połączeń między sieciami. Na podstawie 
ustaw tych Rząd może zmusić towarzystwa rozdzia­
łu energji do tworzenia przewodów, łączących sieci 
poszczególnych przedsiębiorstw, celem wymiany ener­
gji, lub też do 'tworzenia specjalnych organizacji dla 
budowy i eksploatacji takich przewodów. Jako ry­
gory przeciw opornym przewidziany jest wykup ta­
kich przedsiębiorstw na podstawie warunków konce­
syjnych, a jeżeli przedsiębiorstwo nie istnieje na pod­
stawie koncesji, — jego wywłaszczenie na podstawie 
ogólnej ustawy o wywłaszczeniu po uprzedniem uzna­
niu zakładu za przedsiębiorstwo użyteczności publicz­
nej.' Sankcje te jednak mogą być stosowane przez 
Ministra Robót Publicznych tylko po uprzedniem za­
sięgnięciu opinji Komtetu Elektrycznego.

Między ustawodawstwem polskiem a francus­
kiem, a także i włoskiem, istnieje ta zasadnicza różni- 
cza, że, jeżeli produkcja i rozdział energji uważane 
są w tych dwóch krajach za przemysł wolny, to 
w Polsce, o ile chodzi o produkcję i rozdział energji 
w celu zawodowego zbytu, są one w zasadzie monopo­
lem rządowym (choć polska ustawa słowa „monopol" 
nie wymienia), a monopol ten na podstawie aktu
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ZAKŁADY AKUMULATOROWE

SYSTEMU T U D O R sp a k c .

CENTRALA w Warszawie, Al. Jerozolimskie 45, tel. 17-45

FABRYKA W UTRACIE ST. KOL. P R U S Z K Ó W  ,

Warsztaty reparacyjne i stacja do ładowania, ul. Złota 35, tel. 404-94 
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Oddział w Bydgoszczy, ul. Błonia 7, telefon 13-77 
Oddział we Lwowie, ul. Niebielaka Na 21

Akumulatory stacyjne i przenośne oryginalnego systemu „TUDO R“ 
Katodowe i anodowe baterje akumulatorowe do radjo 
Akumulatory do starterów samochodowych

Wyłączna reprezentacja Ferro NiKlowych AKumulatorów

EDISON STORAGE BATTER!! Co., ORANGE N. J. STAIN ZJEDNOCZONE
v ,

„E L E K T R 0 B U D 0 W A ”
Wytwórnia Maszyn Elektrycznych

d a w n ie j  B r a c i a  J A R O S Z Y Ń S C Y
SP. AKC.

Łódź, ul. Kopernika Nr. 56.
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. ■ •

SILNIKI prądu trójfazowego na napięcia 

do 500 woltow o mocy od 0,75 KM 

do 30 KM.

TRANSFORMATORY suche do 6000 wolt. napięcia o mocy 

od 5 do 150 KVA.

Naprawa wszelkich maszyn i aparatów elektrycznych.
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POLSKIE ZAKŁADY ELEKTRYCZNE
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TRANSFORMATORY TRÓJFAZOWE

W Ł A S N E  F A B R Y K I

W ŻYCHLINIE i W CIESZYNIE.
WŁASNE ODDZIAŁY: 
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WYKONYWANE WE WŁAS­
NYCH FABRYKACH KRAJO­
WYCH PODŁUG NAJNOW­
SZYCH WZORÓW SZWAJ­

CARSKICH

PROSTA BUDOWA,

MAŁE WYMIARY, 

NIEWIELKIE ILOŚCI OLEJU, 

BARDZO MAŁE STRATY 

JAŁOWE, 

WYJĄTKOWO MAŁE PRĄ­
DY JAŁOWE,

NAJWYŻSZA ODPORNOŚĆ 
NA ZWARCIA.

Transformator trójfazowy 

100 kVA 100001400 V 50 OKR.
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uprawnienia odstępowany bywa przez Rząd uzyskują­
cemu uprawnienie. Zasada przemysłu wolnego naj­
szerzej i najliberalniej przeprowadzona jest we Wło­
szech, we Francji zaś—tylko odnośnie do wytwarza­
nia energji i to tylko w zakładach cieplnych; rozdział 
energji, choć w zasadzie także przemysł wolny, pod­
dany jest jednak całemu szeregowi reglamentacji, 
przepisów, obostrzeń i ciężarów, podobnych zresztą 
do tych, które wprowadzone są w Polsce w akcie upra­
wnienia. W Polsce wynika to z samego pojęcia mo­
nopolu rządowego, przy odstępowaniu którego upra­
wnionemu Rząd może dyktować pewne warunki, we 
Francji zaś z tego tytułu, że rozdział energji uważa­
ny jest za czynność o charakterze publicznym, która 
podlegać winna kontroli władz, ale nabiera tego cha­
rakteru dopiero z chwilą, gdy dla rozdziału energji 
zajęte być muszą grunty publiczne lub gdy musi być 
zrobiony użytek z wywłaszczenia lub zajęcia gruntów 
prywatnych.

Powodującą niewątpliwie we Francji niejasność 
i pewien chaos musi być ta okoliczność, że koncesji 
udzielają różne władze, tak autonomiczne, jak i Rząd, 
w Polsce więc skoncentrowanie w jednej władzy cen­
tralnej nadawania uprawnień należy uważać za lep­
sze i bardziej celowe z punktu widzenia całokształtu 
elektryfikacji kraju, któremu podporządkowane być 
muszą pewne interesy czysto lokalne organów auto­
nomicznych i osób prywatnych.

Jeżeli porównamy akt koncesyjny francuski z na­
szym aktem uprawnienia, to zauważyć musimy, że 
francuscy wytwórcy energji w elektrowniach ciepl­
nych posiadają te korzyści nad polskimi, iż warunki 
wykupu, także i przez Francuzów uważane za ucią­
żliwe, do zakładów tych się nie odnoszą, skutkiem 
czego może być stosowany odnośnie do zakładu wy­
twórczego dłuższy termin amortyzacji, co korzystnie 
wpływa na kalkulację kosztów własnych. Sieć przewo­
dów, odpowiednio i umiejętnie rozplanowana w kierun­
ku dawania możliwie największych zysków, mająca 
charakter urządzenia bardziej prowizorycznego,łatwiej 
i tańszym stosunkowo kosztem dająca się -rozszerzać 
i wzmacniać, będąca przytem bezpośredniem źródłem 
wpływów dla przedsiębiorstwa, prędzej znieść może 
szybką amortyzację, wymaganą przez warunki wyku­
pu, stosowane w koncesjach francuskich i naszych 
uprawnieniach.

Poza podanemi wyżej różnicami między ustawo­
dawstwem francuskiem a polsfciem, tak co do zasadni­
czych pojęć prawnych, jak i co do pewnych ogólnych 
wytycznych, skutki, wyraża jące się w warunkach kon­
cesji francuskich i uprawnień polskich, są dla przed­
siębiorstw elektryfikacyjnych w ostatecznym wyniku 
bardzo podobne, a wyrażają się one w dużych cięża­
rach i obowiązkach na nie nakładanych.Należy się jed­
nak zastanowić nad tem, czy ciężary te, które w sto­
sunkach francuskich uważane są przez przedsiębior­
ców fracuskich za „jeszcze do przyjęcia", mogą być 
bez poważnych modyfikacji stosowane u nas.

Należy zauważyć, że przemysł elektryfikacyjny 
korzystał we Francji do roku 1926 z bardzo dużego li­
beralizmu, i że w tym okresie liberalizmu stanąć mógł 
na silnych podstawach i odpowiednio rozwinąć się tak, 
że nawet okres wojenny nie mógł nim poważnie za­
chwiać, że ten właśnie okres wojenny przyniósł mu 
bardzo poważny rozwój z powodu gwałtownie wzmo­
żonego zapotrzebowania energji przez przemysł wojen­
ny, w tym też okresie powstoły największe zakłady

wodne i najpoważniejsze sieci przesyłowe. Przemysł 
elektryfikacyjny więc wyszedł z okresu wojennego 
wzmocniony, a dopiero po okresie wojennym nastał 
okres dewaluacji franka i wynikłe z tego 'trudności 
taryfowe, a mianowicie bardzo niedostateczna regulacj a 
taryf na podstawię ogólnego indeksu ekonomicznego, 
uwzględniającego tylko wzrost kosztów ruchu, co nie 
zdołało już, mimo ogólnego narzekania, zbytnio 
wstrząsnąć jego podstawami finansówemi, choć przyz­
nać trzeba, tempo elektryfikacji w okresie dewaluacji 
poważnie zwolniało. Dewaluacja przytem nie zdoła­
ła całkowicie zniszczyć we Francji rodzimych kapita­
łów, które napewno po stabilizacji pieniądza zaczną 
znowu napływać do przedsiębiorstw elektryfikacyj­
nych, gdy korzystnie rozwiązane zostaną trudności ta­
ryfowe. Francja jest krajem gęściej zaludnionym od 
Polski, o wyższej kulturze, silniej uprzemysłowionym, 
posiadającym większe i bogatsze miasta, a więc i zbyt 
energji na jednostkę długości1 sieci będzie tam przez 
szereg lat znacznie większy, niż w Polsce, a co zatem 
idzie i amortyzacja sieci łatwiejsza. Wystarczy wspom­
nieć, że produkcja energji wynosi w całej Francji śred­
nio 250 kWh rocznie na głowę ludności, a sprzedaż 
energji z sieci publicznych — około 140 kWh rocznie, 
podczas gdy w Warszawie, a więc w jednym z najbar­
dziej zelektryfikowanych punktów Polski wynosi sprze- 
daż energji zaledwie około 50 kWh rocznie na jednego 
mieszkańca stolicy. Na ziemiach polskich istniała przed 
wybuchem wojny pod względem elektryfikacji zupeł­
na „tabula rasa", wojna zaś światowa zniszczyła pra­
wie doszczętnie nasze warsztaty produkcji, obróciła 
w ruinę setki tysięcy domów i wyssała z kraju nasze­
go w zupełności wszystkie kapitały. W tych warun­
kach rozpoczęliśmy elektryfikację kraju, która w in­
teresie jego odbudowy i podniesienia ekonomicznego 
winna być jak najbardziej przez władze państwowe 
popierana przez zwalnianie jej od nadmiernych cięża­
rów i ułatwianie przypływu obcych kapitałów, gdyż 
z własnych wojna i okres dewaluacji doszczętnie nas 
ogołociły, a kapitały obce dopłyną wtedy, gdy zapew­
nione im będzie odpowiednie oprocentowanie i zwrot 
po upływie terminów koncesji. Stąd wniosek, jak og­
lądnie należy nakładać u nas ciężary, które mogą w in­
nych krajach być jeszcze do przyjęcia, by nie zdusić 
tej gałęzi przemysłu,, której rozwoju z taką pragniemy 
niecierpliwością.

III sprawie zmienności tary! no prqd elektryczny 
&  zależności od warunhów gospodarczych.

Konkurencja, jako nieodzowny warunek swo­
bodnego kształtowania się cen rynkowych, w zasto­
sowaniu do prądu elektrycznego, jako przedmiotu 
handlu, w większości wypadków istnieje tylko 
w ograniczonej mierze.

Przywilej wyłącznej dostawy prądu na danym 
obszarze, nadawany zakładom elektrycznym 
w uprawnieniach rządowych, oraz niemożność drob­
nego odbiorcy prądu przeciwstawienia zakładowi 
elektrycznemu swego własnego źródła produkcji 
prądu, stwarza pewną bezkonkurencyjność zakładu 
elektrycznego, Z tego względu w uprawnieniach, 
nadawanych przez Państwo zakładom elektrycznym,



158 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

określone są z góry taryfy, których uprawnionemu 
nie wolno przekroczyć.

Jest rzeczą zrozumiałą, że wysokość z gó­
ry określonych taryf nie może pozostawać sta­
łą. Nieuniknione zmiany kosztów produkcji prą­
du, spowodowane chwiejnością warunków gospo­
darczych, muszą znaleźć odpowiednie uwzględ­
nienie w wysokości taryf, które powinny być ujęte za­
tem w pewną formę, zapewniającą im dostateczną 
elastyczność w stosunku do warunków gospodar­
czych.

Ustalenie formy zmienności taryf w zależności 
od warunków gospodarczych jest od dawna troską 
przedsiębiorstw elektrownianych i czynników rzą­
dowych.

Niżej podajemy szereg uwag i spostrzeżeń, 
oświetlających drogi, zmierzające do rozwiązania 
powyższego zagadnienia.

Najprostszą, zdawałoby się, formą byłoby uza­
leżnienie taryf od własnych kosztów wytwa­
rzania prądu. Jeżeli ten sposób rozwiązania 
sprawy nie znalazł zastosowania, to dlatego, że 
przeczy on zasadom racjonalnej gospodarki społecz­
nej: hamuje dążność do obniżenia własnych kosz­
tów produkcji, do ekonomizacji urządzeń elektrowni 
i t. p. Elektrownie do pewnych granic nie byłyby 
krępowane w swych wydatkach, gdyż znalazłyby 
odpowiednie pokrycie we wpływach za sprzedany 
prąd elektryczny.

W celu uniknięcia podobnych skutków uzależnienia 
wysokości taryf od własnych kosztów produkcji prą­
du, można byłoby ustanowić pewną kontrolę nad go­
spodarką elektrowni; kontrola taka byłaby jednak 
i trudna i kosztowna, prowadziłaby do stałych za­
targów i wywołałaby niewątpliwie fatalne skutki w po­
stępach elektryfikacji.

Jedynem rozwiązaniem sprawy może być zatem 
tylko uzależnienie taryf od wartości pewnych mier­
ników stanu gospodarczego, charakteryzujących te 
warunki gospodarcze, które wpływają na koszty 
wytwarzania prądu elektrycznego.

Wybór tych mierników oraz sposób określenia 
ich wartości jest oczywiście dowolny. Podział kosz­
tów produkcji energji elektrycznej na pozycje, za­
leżne od tych lub innych mierników stanu gospodar­
czego, również wykonany być może z dużą dowol­
nością. Wreszcie ustalony już dla danego zakładu 
elektrycznego wzór zmienności taryf nie może mieć 
cech stałości, bowiem stosunek poszczególnych po­
zycji kosztów produkcji prądu elektrycznego, na 
podstawie którego wzór został określony, ulegać mo­
że zmianom, spowodowanym przesunięciami pomię­
dzy pozycją kosztów zmiennych i stałych elektrow­
ni; stosunek ich, jak wiadomo, zależny jest od 
stopnia wyzyskania największego obciążenia elek­
trowni.

Ustalenie zatem racjonalnej i sprawiedliwej za­
sady zmienności taryf na prąd elektryczny oraz od­
powiedniego wzoru zmienności osiągnąć się nie da. 
Można jedynie dążyć do określenia pewnych zasad 
i wzorów, które poniekąd zabezpieczyłaby interesy 
elektrowni od zmian warunków gospodarczych; 
grunt, na którym wspierają się te wzory, jest jednak 
zawsze bardzo chwiejny,

Jako mierniki stanu gospodarczego, które służą 
za podstawę do regulacji taryf, stosowane są: cena

złota, cena węgla opałowego oraz w pewnych wy­
padkach koszt utrzymania.

Pierwszy miernik odzwierciadla te koszty pro­
dukcji prądu, które zależne są od stanu waluty, dru­
gi zaś i trzeci te koszty, które zależne są od stanu ryn­
ku wewnętrznego: towarowego i rynku pracy (płace).

Ogromna większość zakładów elektrycznych 
opiera się przy regulacji taryf tylko na pierwszych 
dwóch miernikach, przyjmując cenę węgla, jako je­
dyny miernik stanu rynku wewnętrznego. Zasada 
ta ma swoje umotywowanie w pewnych specjalnych 
właściwościach miernika płac, jakim ma być koszt 
utrzymania, o czem mowa będzie niżej. Ponieważ, 
jak to wyżej wykazaliśmy, regulacja taryf na podsta­
wie mierników stanu gospodarczego, może być ujęta 
tylko w sposób bardzo przybliżony, przeto zastąpie­
nie miernika płac ceną węgla praktycznie nie wiele 
wpływa na dokładność tej regulacji.

Poniżej scharakteryzujemy wszystkie trzy wyżej 
podane mierniki stanu gospodarczego i wskażemy 
sposoby określenia ich wartości,

Stan waluty określamy ceną złota. Jako cenę 
złota przyjąć można cenę jednego grama czystego 
złota, ogłaszaną przez Ministra Skarbu na mocy roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dn. 27-go kwietnia 1924 r. (D. U. R. P. Nr. 36, 
poz, 385) i Ustawy z dn. 1 lipca 1925 r. (D. U, R, P. 
Nr. 76, poz. 534). W razie braku takiego ogłoszenia 
cenę jednego grama czystego złota określić można 
na podstawie przeciętnego kursu, naprz. na Giełdzie 
Warszawskiej, którejkolwiek pełnowartościowej wa­
luty zagranicznej, przyjmując, iż jeden złoty w złocie 
zawiera 9/2, grama czystego złota.

Wartość jednego grama czystego złota, wyrażo­
na w złotych parytetowych, wynosi

1:9/31=31/9 =  3, (4) złotego.

Gatunek węgla, którego cena ma być mierni­
kiem stanu gospodarczego, powinien być wybrany 
w ten sposób, aby cena jego jak najmniej była za­
leżna od okoliczności przypadkowych.

Jako taki węgiel należy uważać węgiel gruby.
Ponieważ cenę węgla uważamy za miernik stanu 

gospodarczego, przeto najwłaściwej byłoby przyjąć 
za podstawę do regulacji taryf czystą cenę węgla, 
a zatem bez kosztów transportu, podatków i opłat 
dodatkowych.

W ten sposób określona cena węgla jest jednak 
trudna do ustalenia, bowiem poszczególne kopalnie 
podają w cennikach ceny łącznie z podatkami.

W większości wydanych przez Rząd uprawnień, 
jako cenę węgla, która jest podstawą do regu­
lacji taryf, przyjmuje się średnią cenę węgla grube­
go z głębokich kopalń Zagłębia Dąbrowskiego bez 
podatków i opłat, ogłaszaną przez władze państwo­
we, a w braku takiego ogłoszenia przez zrzeszenie 
wytwórców tego Zagłębia.

Tego rodzaju formuła jest w rzeczywistości nie­
realna, gdyż ani władze państwowe, ani zrzeszenie 
wytwórców Zagłębia Dąbrowskiego cen węgla nie 
ogłaszają.

Elektrownie zmuszone są zatem opierać się na 
cenach cennikowych większych kopalń; ceny te 
jednak, jak wyżej było powiedziane, nie są czy- 
stemi cenami węgla. Aby powyższa formuła była 
realna, należałoby spowodować, aby odpowiednia
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instytucja, np. Urząd Górniczy, ceny węgla perjo- 
dycznie ogłaszała.

Dopóki ogłoszeń takich niema, elektrownie opie­
rać się muszą na cenach cennikowych, oczywiście 
bez specjalnych rabatów, udzielanych większym od­
biorcom. Ponieważ ceny poszczególnych kopalń 
mogą ulegać wahaniom, nie mającym nic wspólnego 
z ogólnym stanem gospodarczym, lecz wywoływa­
nym specjalnemi okolicznościami handlowemi danej 
kopalni, przeto słusznie jest jako cenę węgla, będą­
cego podstawą do regulacji taryf, przyjmować śred­
nią cenę kilku największych głębokich kopalń, np. 
„Saturn", „Czeladź”, „Hr. Renard1'.

Należy zdać sobie sprawę, że określony w po­
wyższy sposób miernik stanu gospodarczego nie jest 
rzeczywistem odżwierciadleniem stanu rynku we­
wnętrznego. Ceny węgla zależne są* bowiem w po­
ważnym stopniu od konjuktur na rynkach zewnętrz­
nych i od warunków politycznych; wreszcie ceny 
te mogą być sztucznie regulowane przez władze pań­
stwowe zależnie od chwilowych potrzeb państwo­
wych.

Jako trzeci miernik stanu gospodarczego przyj­
muje się, jak wyżej wspomnieliśmy, koszt utrzyma­
nia. Koszt utrzymania ma odgrywać w danym wy­
padku rolę regulatora taryf w zależności od zmian 
w pozycji płac.

Zmiany w kosztach utrzymania notuje w War­
szawie Komisja Główna do badania zmian kosztów 
utrzymania, powołana przez Główny Urząd Staty­
styczny, a na prowincji komisje lokalne, działające 
za zgodą i na podstawie regulaminu Komisji Głów­
nej. Komisje te działają na zasadzie rozporządzenia 
Rady Ministrów z dn. 7 maja 1920 r. (Monitor Pol­
ski z dn. 6 lipca 1920 r. Nr, 149).

Obliczenia wykonywane są na podstawie usta­
lonego przez Główny Urząd Statystyczny wzoru, 
przyczem koszt utrzymania oblicza się dla rodziny 
robotniczej, złożonej z 4-ch osób. Wyniki obliczeń 
ogłaszane są w postaci cyfr, wyrażających procen­
tową zwyżkę lub zniżkę kosztu utrzymania w sto­
sunku do miesiąca poprzedniego.

Komisje do badania wzrostu kosztów utrzyma­
nia działają w następujących miastach:

1) Komisja Główna w Warszawie,
2) Komisje lokalne w: Łodzi, Poznaniu, Często­

chowie, Radomiu, Kielcach, Lublinie, Sosnowcu 
i Krakowie. Prócz tego w Bydgoszczy obliczeniem 
zmian kosztów utrzymania zajmuje się Wydział Sta­
tystyczny Magistratu na podstawie wzoru, przyjęte­
go przez Komisję Główną w Warszawie, a w Kato­
wicach istnieje specjalna komisja, działająca jednak 
na innych zasadach, ustalonych w b. zaborze nie­
mieckim przez władze niemieckie.

Stosowanie kosztu utrzymania, jako regulatora 
taryf, przesądza poniekąd stosowanie wskaźnika 
kosztu utrzymania do regulacji płac pracowników 
zakładu elektrycznego, Nie będziemy na tem miej­
scu zastanawiać się, czy regulacja płac na powyższej 
podstawie ze względu na ogólny interes publiczny 
jest słuszna czy nie, w każdym razie byłaby ona kon­
sekwencją uzależnienia wysokości taryf od wskaźni­
ka kosztu utrzymania.

Koszt utrzymania, jako miernik płac, najtrudniej 
daje się określić. Koszt utrzymania w wysokim 
stopniu zależny jest od warunków miejscowych;

zmiany w tych kosztach są w różnych miejscowo­
ściach różne i nie idą w tym samym stosunku. Usta­
lenie wartości miernika płac dla zakładu elektrycz­
nego, działającego na obszarze, który posiada ko­
misję lokalną do badania zmian kosztów utrzymania, 
nie natrafia na trudności, Zakłady jednak, położone 
w miejscowościach, nie posiadających tych komisji, 
pozbawione są wszelkiej podstawy do określenia 
mierników płac. Prócz tego komisje lokalne nie po­
siadają żadnych cech stałości i mogą być powoły­
wane i likwidowane zależnie od potrzeb miejsco­
wych. Ponieważ uprawnienia rządowe wydawane są 
na przeciąg lat kilkunastu lub kilkudziesięciu, przeto 
podstawą do regulacji taryf mogą być tylko mierni­
ki, których wartość może być zawsze w sposób nie­
wątpliwy określona.

Brak pewnej podstawy do określenia wartości 
miernika płac, oraz skutki stosowania wskaźnika 
kosztu utrzymania do regulacji taryf są powodami, 
dla których miernik płac przeważnie bywa pomijany 
i zastępowany ceną węgla.

Niektóre elektrownie w indywidualnych umo­
wach z odbiorcami przemysłowemi przyjmują jako 
miernik płac „płacę za godzinę", wyrażającą się ilo­
razem wypłaconych przez elektrownię w danym mie­
siącu zarobków (łącznie ze świadczeniami w natu­
rze, świadczeniami socjalnemi, zasiłkami i t. p.) 
i liczby przepracowanych godzin. Ogólnego zasto­
sowania miernik ten ze względów, które wyżej zo­
stały wyłuszczone, mieć jednak nie może.

Jako zasadę zmienności taryf w zależności od 
warunków gospodarczych przyjmujemy regulację 
miesięczną. Ponieważ mierniki stanu gospodarczego, 
które służą za podstawę do regulacji taryf, zmieniać 
się mogą w różnych odstępach czasu, przeto zacho­
dzi pytanie, jak określać wartość tych mierników 
pod względem czasu.

Jeżeli zastosujemy w całej rozciągłości t. zw, 
zasadę odkupu, to suma, którą płaci odbiorca prądu 
elektrycznego musiałaby być każdorazowo określa­
na na podstawie wartości mierników, miarodajnych 
w dniu regulowania należności przez odbiorcę.

Zasada taka, aczkolwiek nie pozbawiona słusz­
ności, praktycznie nie dałaby się zastosować. Im 
mniejszy odstęp czasu upływa od dnia określenia 
wysokości taryf na podstawie mierników stanu go­
spodarczego do dnia płatności należności przez od­
biorców, tem więcej zbliżamy się do słusznej zasady 
rozrachunków pomiędzy wytwórcą prądu i odbiorcą.

Jako dzień, w którym określa się wartość mier­
ników, można przyjąć dzień wystawienia rachun­
ków; ponieważ rachunki zazwyczaj wystawiają się 
ok, 1-go każdego miesiąca, przeto dzień 1-szy każde­
go miesiąca można przyjąć za datę ustalenia warto­
ści mierników.

Niektóre elektrownie, pragnąc uniknąć pewnej 
przypadkowości w wartościach mierników, oblicza­
ją je jako wartość przeciętną z szeregu wartości, no­
towanych w pewnym okresie czasu.

Komisje statystyczne do badania zmian kosz­
tów utrzymania określają wskaźnik zmiany kosztów 
utrzymania na podstawie cen rynkowych z drugiej 
połowy każdego miesiąca.

Scharakteryzowawszy mierniki stanu gospodar­
czego, stosowane do regulacji taryf na prąd elek­
tryczny, oraz omówiwszy możliwe sposoby określe­
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nia wartości tych mierników, przejdziemy do ustale­
nia konstrukcji wzoru zmienności taryf, przyczem 
wyjdziemy z ogólnego założenia, iż do regulacji ta­
ryf stosowane są wszystkie 3 wyżej wymienione 
mierniki.

Postać wzoru zależna będzie od wzajemnego 
stosunku poszczególnych pozycji kosztów eksploata­
cyjnych elektrowni, zależnych od tych lub innych 
mierników stanu gospodarczego. Aby zatem skon­
struować ogólny wzór zmienności taryf, należy 
wszystkie koszty eksploatacyjne podzielić na 3 ka- 
tegorje, w tem założeniu, że każda z nich zmieniać 
się będzie w tym samym stosunku, w jakim zmieniać 
się będzie wartość odpowiedniego miernika stanu 
gospodarczego.

Wszystkie zatem koszty eksploatacyjne podzie­
lić należy na koszty, zależne od:

1) wartości złota,
2) ceny węgla,
3) kosztów utrzymania.
Podział ten może być wykonany z dużą dowol­

nością, trudno bowiem ściśle ustalić, które koszty 
zależne są więcej od stanu waluty, niż od ceny wę­
gla, lub odwrotnie i jaki jest stopień tej zależności.

Poniżej przyjęta została zasada, iż od wartości 
złota zależne będą wszystkie koszty kapitału, kosz­
ty utrzymania urządzeń oraz te wydatki, które z po- 
wyższemi kosztami są związane. Zasada ta polega 
na uznaniu stałej wartości w złocie kapitału, wnie­
sionego do przedsiębiorstwa, oraz na założeniu, iż 
wydatki_ inwestycyjne i wydatki, potrzebne do pod­
trzymania zakładu, a zatem koszty odnowienia 
i utrzymania urządzeń, ponoszone są w walucie 
mocnej lub od stanu waluty są zależne. Od kosztu 
utrzymania uzależnić można wszystkie pozycje płac 
za świadczenia osobiste oraz te koszty, które z pła­
cami są związane, zaś od ceny węgla — wszystkie 
koszty pozostałe.

Jeżeli koszty, zależne od wartości złota, stano­
wią x procent wszystkich kosztów, eksploatacyj­
nych, koszty, zależne od ceny węgla, — y procent, 
a koszty, zależne od kosztu utrzymania, — z procent, 
to wzór zmienności taryf będzie miał postać nastę­
pującą:

„Jeżeli wartość złota zmieni się o 1%, to tary­

fy zmienią się odpowiednio o %, jeżeli cena 

węgla zmieni się o 1%, to taryfy zmienią się odpo-

y
wiednio o %, wreszcie jeżeli koszt utrzyma­

nia zmieni się o 1%, to taryfy zmienią się odpowied-

Zmiany wartości mierników odnosić oczywiście 
należy do ich wartości zasadniczych, przy których 
obliczone zostały tryfy zasadnicze.

Stosownie do wyżej przytoczonych założeń po­
dajemy schemat podziału wydatków eksploatacyj­
nych w zależności od ich stosunku do poszczegól­
nych mierników;

a) kosz t y ,  z a l e ż n e  od w a r t o ś c i  z ł o t a :  
oprocentowanie kapitału i zysk, 
odpisy na umorzenie kapitału, 
odpisy na odnowienie urządzeń,

materjały do utrzymania urządzeń, 
ubezpieczenie urządzeń,
podatek dochodowy, (gdyż obliczany jest od do­
chodu, uzależnionego od wartości złota), 
część podatku obrotowego — x'Z pełnej sumy, 
(gdyż podatek ten oblicza się od pełnych wpły­
wów) ,
b) kosz t y ,  z a l e ż n e  od ceny  węg l a :  
koszty opałowe,
smary, czyściwo i szczeliwo,
wydatki ogólne i handlowe, a więc: opłaty pocz­
towe i telefoniczne, druki i materjały piśmienne, 
komorne i utrzymanie biura, wydatki różne, 
świadectwo przemysłowe,
opłaty stemplowe, różne podatki i świadczenia 
na cele społeczne,
część podatku obrotowego — y % pełnej sumy,
c) kos z t y ,  z a l e ż n e  od k o s z t u  u t r z y ­

man i a :
płace,
koszty zarządu, 
gratyfikacje,
wkłady do Kasy Chorych, do Kasy Przezorno­
ści, na fundusz bezrobocia, odszkodowania za wy­
padki i t. p.,
koszty prawne i konsultacje, 
część podatku obrotowego — z % pełnej sumy. 
Jeżeli koszt utrzymania jako miernik jest pomi­

nięty, to odpowiednią kategorję wydatków (c) uza­
leżnia się od ceny węgla.

Niektóre zakłady elektryczne podają różne 
wzory zmienności dla różnych taryf, np. inny wzór 
dia taryfy do oświetlenia, niż dla taryfy do napędu. 
Pochodzi to stąd, że różne rodzaje odbiorów mają 
różne właściwe sobie liczby godzin rocznego użyt­
kowania największej mocy, pobieranej przez odbior­
cę, czyli różny stopień wyzyskania tej mocy. Im to 
wyzyskanie jest lepsze, tem w wydatkach, spowo­
dowanych danym rodzajem odbioru, odpowiednia 
pozycja kosztów stałych eksploatacji zakładu elek­
trycznego jest mniejsza w stosunku do pozycji kosz­
tów zmiennych (przeważnie opałowych). A zatem 
różniczkując poszczególne wydatki eksploatacyjne 
w zależności od rodzaju odbioru, doszlibyśmy do róż­
nych wzorów zmienności taryfy dla każdego indywi­
dualnego wypadku, t. j. dla każdego stopnia wyzy­
skania największej mocy, pobieranej przez odbiorcę. 
Tego rodzaju indywidualizacja wzoru zmienności 
taryf prowadzi do absurdu, gdyż każdy odbiorca 
musiałby mieć inny wzór zmienności taryfy, zależny 
od rocznej liczby godzin użytkowania, pobieranej 
przez niego największej mocy. Usiłowanie zatem 
ujęcia taryf dla różnych kategorji odbiorców w róż­
ne wzory zmienności, np. w inny wzór zmienności 
d!a odbiorców prądu do oświetlenia, niż dla odbior­
ców prądu do siły, przy zróżniczkowaniu taryf w za­
leżności od stopnia wyzyskania pobieranej przez od­
biorcę mocy, jest bezprzedmiotowe,

Stanisław KonczyKowsKi, inż. elektr.

Starsi elektrotechnicy powinni wnosić do Stowarzyszenia 

Elektrotechników Polskich doświadczenie życiowe i gruntowną 

znajomość naszych potrzeb i możności, młodsi —  zapał, werwę

i gorący temperament. Skojarzenie takich sił zawsze wydaje 

owoce najpiękniejsze.
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Z Polskiego Komitetu Elektrotechnicznego.

Sprawozdania bieżące P, K. E.

V111 Zebranie Plenarne P. K E.

dnia 12 marca 1927.

Obecni: Prezydjum: pp. L. S t a n i e w i c z  (prezes)', 

Z. O k o n i e w s k i  (wiceprezes), K. D r e w n o w s k i  (sekre­

tarz generalny), St. W y s o c k i  i W.  R o s e n t a l  (człon­

kowie).

Członkowie: pp. T, B a n i e w i c z  (Zw. Przedś. Komu- 

nikac.), T, C z a p l i c k i  (Koło Warszawskie Stow. Elektr. 

Polsk.), K, D o b r s k i  (Stow. Teletechn.), K. G a y c z a k  

(Zw. Elektrowni Polsk.), W. G i i n t h e r  (M. S, Wojsk.), 

F, K a r ś n i c k i  (Stow. Elektrot. Polsk.), J. K r a u s h a r  (Zw. 

Przedś, Elektrot.), K, K r u l i s z  (Stow. Radjotechn. Polsk.), 

J. O b r ą p a l s k i  (Koło Sosnowieckie Stow. Elektrot. Polsk.), 

W. P a w ł o w s k i  (Min. Komun.), M. P o ż a r y s k i  

(Polit, Warsz.), L. P u c i a t a  (Stow. Dozoru Kotłów), 

Z. R a u (Koło Łódzkie Stow. Elektrot, Polsk.), A. R o g i ń s k i  

(Polsjki Komitet Normalizacyjny), G. S o k o l n i c k i  (Polit. 

Lwowska), Z. S t r a s b u r g e r  (Min. Poczt i Telegr.), J . S t r a- 

s z e w i c z  (Zw. Zaw. Inż. Elektr.), J . S u r m a c k i  (Min, 

W. R. i O. P.), B, S z a p i r o  (czł. Zarządu Sekcji Przepisowej 

P. K. E.).

Nieobecni pp.: K. Idaszewski (Koło Lwowskie Stow. Ele­

ktrot. Polsk,), K. Nestrypke (Koło Pozn, Stow, Elektrot. Polsk,), 

J, Rząśnicki (Główny Urząd Miar).

Pozatem z pośród zaproszonych brali udział pp.: K. Si­

wicki, Naczelnik Wydz. Elektr. Min. Rob. Publ,, K. Gnoiński,

B. Hac, K. Mech, S, Palecki i E, Potempski. Sekretarzował: 

p. A. Miklaszewski

1. Zagajenie. Zebranie zagaił o godz. 18 m. 15 Prezes 

P. K. E,, powitaniem obecnych na sali: przedstawiciela Mini­

sterstwa Robót Publicznych, gości, delegatów oraz nowych 

członków P, K. E, w osobach pp.: inż, K. Dobrskiego, Inż, L, 

Puciaty, prof, A. Rogińskiego, inż. B, Szapiry, poczem zakomu­

nikował, że w zastępstwie inż. G. Hensla, delegata Min. Wyzn, 

R. i Ośw. Publ. w obradach weźmie udział inż. J . Surmacki,

Następnie Prezes stwierdza, że prace Komitetu, w okresie 

ubiegłym od ostatniego zebrania plenarnego posunęły się znacz­

nie naprzód i skonkretyzowały w wydaniu drukiem całego 

szeregu norm i przepisów, oraz że zakres działalności Komitetu 

stale się rozszerza, zwiększając zarówno liczbę jego Komisji, 

jak i stałych współpracowników.

Znaczną część wydatków Komitetu pokrywa Minister­

stwo Robót Publicznych, ale, oprócz opłacania składki do Mię­

dzynarodowej Komisji Elektrotechnicznej, Ministerstwo asygnu- 

je sumy wyłącznie na prace, dotyczące przepisów urządzeń 

elektrycznych. Tymczasem PKE., jako część Międzynarodowej 

Komisji Elektrotechnicznej, ma za zadanie współpracować na 

terenie międzynarodowym. Prezes zaznacza, że praca w tym 

kierunku rozwija się również pomyślnie i coraz częściej Polska 

bierze udział w rozwiązywaniu zagadnień, które cały świat 

elektrotechniczny obchodzą. Na tę działalność Komitetu po­

winna ponosić wydatki ta część społeczeństwa, która przede­

wszystkiem troszczy się o losy elektrotechniki, a więc insty­

tucje, zrzeszone w PKE. W  należytem poparciu tych instytu-

cyj, nie tylko przez udział w pracach, lecz głównie przez po­

moc materjalną, leży właśnie ten pierwiastek społeczny Komi­

tetu, na zachowaniu którego kładło się taki nacisk.

Niestety poparcie instytucji społecznych, na które należa­

łoby liczyć przedewszystkiem, było w okresie ubiegłym, nader 

nikłe, tak iż troska o utrzymanie nadal charakteru społecznego 

dla Polskiego Komitetu Elektrotechnicznego zniewoliła pre­

zydjum Komitetu do wszczęcia akcji indywidualnej wśród 

większych przedsiębiorstw elektrotechnicznych celem zasilenia 

funduszu społecznego. Akcja ta przeprowadzona na początku 

roku bieżącego dała, jak dotąd, wyniki, pozwalające żywić na­

dzieję, iż udział tego funduszu w finansowaniu prac i dzia­

łalności Komitetu w okresie obecnie rozpoczynającym się będzie 

znacznie wydatniejszy. Prezes wymienia te instytucje (osobno 

podane w p. 6.), które dotychczas zadeklarowały zapomogi na 

prace komitetu i składa im w imieniu PKE gorące podzię­

kowanie,

2. Przyjęcie protokółu. Protokół VII;go Zebrania Plenarne* 

go P, K. E., ogłoszony w Nr. 5 „Wiadomości P. K, E.“, oraz 

w Nr. 15 i 16 „Przeglądu Elektrotechnicznego" 1926, przyjęto 

bez odczytywania i bez zmian.

3. Sprawozdanie z działalności P. K. E. Wyczerpujące 

sprawozdanie za okres ubiegły, odczytał sekretarz generalny; 

jest ono zamieszczone w całości w Przegl. Elektr, 1927, Nr, 7,

W  dyskusji nad sprawozdaniem najbardziej ożywioną wy­

mianę zdań wywołało zamierzone wydanie drukiem „Przepis 

sów budowy i ruchu", zarówno z powodu wzmianki, zamiesz­

czonej we wstępie i w Rozdz. III., o oparciu się na przepisach 

i normach obcych, jak i co do charakteru i wysokości nakładu

I-go wydania tych przepisów, a w związku z tem —  z ich pro­

pagandą. Po dłuższej dyskusji upoważniono prezydjum do 

przeredagowania dotyczących ustępów. Pierwsze wydanie 

„Przepisów budowy i ruchu" uznano jako projekt, określenie 

zaś nakładu pozostawiono do uznania prezydjum. Pozatem po» 

stanowiono rozwinąć jaknajdalej idącą propagandę przepisów 

w słowie i piśmie.

Resztę sprawozdania z działalności Komitetu przyjęto bez 

zmian i wyrażono prezydjum podziękowanie za jego rzeczowe 

opracowanie.

4. Sprawozdanie ka&owe za r. 1926. Przyjęto następujące

zestawienie rachunków za r. 1926:

Przychód.

Pozostałość z r, 1925 

Odsetki

Składki organizacji społ.:

Stow, Elektrot, Polsk,

Stow, Radjotechn,

Stow. Teletechn,

Związek Elektrowni Polsk.

Związek Przedś. Elektrot.

Związek Przedś. Tramw,

Związek Zawód. Inż. Elektr.

Stow, Dozoru kotłów 

Min. Rob, Publ. na prace przep. i wydawn. 13 981,37

R a z e m  zł.: 23874,45’

Zł.

5 704,69 

88,39 

3 100,—

1 000,—
380,—

120, —

600,—

800,—

200, —
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Rozchód.

Sekretarjat gener. i biuro 

Prace przepisowe 

Wydawnictwa i książki 

Stosunki międzynarodowe 

Podróże

Pozostałość na r. 1926

Zł.

3 987,01 

11 429,40 

3 049,17 

2 703,00 

781,20 

924,67

R a z e m  zł.: 22874,45

N, B. Poza zwrotem kosztów za prace przepisowe i wy­

dawnictwa, Min, Robót Publ. opłaciło w r, 1926 składkę do

C. E. I., w ikwocie Ł 100, oraz utrzymywało inżyniera, jako kie» 

równika Biura,

Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej, udzielono prezydjum 

absolutorjum.

5. Zmiana Zasad Organizacji i Regulaminu P. K. E. Wnio> 

ski prezydjum referował sekretarz generalny, który zaznaczył, 

że praktyka roiku ubiegłego wykazała potrzebę wprowadzenia 

pewnych zmian organizacyjnych i metod pracy. Pozatem, 

konieczność oparcia bytu Komitetu na trwałych pods 

stawach materjalnych i określenia pewnych stałych wpływów 

ze składek członkowskich, skłania prezydjum do wprowadze­

nia minimum składki dla stowarzyszeń wchodzących w skład

P. K. E.

Wniosek dotyczący składek wywołał ożywioną dyskusję 

nad jej wysokością, co do której zostało wyłonionych kilka 

propozycji. W  wyniku przyjęto wniosek kompromisowy, usta­

lający zł. 300, jako minimum składki dla zrzeszeń naukowo- 

technicznych oraz zł. 1 500 i zł. 1 000 dla związków i instytucji 

przemysłowych.

Pozostałe wnioski co do zmiany Zasad Organizacji i Re­

gulaminu P, K, E,, po dokonaniu drobnych poprawek, zebranie 

zatwierdziło, i upoważniło prezydjum do ostatecznego wygła­

dzenia tekstu i ogłoszenia w Przeglądzie Elektrotechnicznym.

6. Preliminarz budżetowy na r, 1927, Zebranie zatwierdziło 

zamieszczony poniżej preliminarz budżetu P. K. E. na r. 1927.

Przychód.

Pozostałość z r. 1926 

Składki zwyczajne i nadzwycz.

Min. Rob. Publ. na prace przep., wydawn. i płace 

urzędników 

Min, Rob. Publ. na składkę do C. E, I. 

Wydawnictwa 

Różne

Zł.

924,67 

10 000, —

25 350,— 

3 000,— 

6 000 ,—  

725,33

R a z e m zł. 46 000,-

Rozchód.

Seikretarjat generalny i biuro

Prace przepisowe

Wydawnictwa

Stosunki międzynarodowe

Podróże i djety

Saldo na r. 1928

Zł.

10 700,- 

18 000,- 

8 000,-  
6 500,- 

1 800,- 

t 000,-

R  a z e m zł. 46 000,-

N. B. W  wyniku akcji wszczętej przez P. K. E., o czem 

była mowa w  zagajeniu, następujące przedsiębiorstwa e'lektro> 

techniczne zadeklarowały do 12. III. 27, subwencje dla 

P. K. E.

Poznańska Kolej Elektryczna zł. 500

Łódzkie T-wo Elektryczne „ 500

Tramwaje miejskie w Warszawie ,, 1 000

Firma .,K. Szpotański i S4ca „ 250

Powszechne Tow. Elektr. „ 300

„Osram", Polska Żarówka S. A. „ 400

Polskie Zakł, El. „Brown Boveri" „ 1 400

Oceniając obywatelskie stanowisko Zarządów powyższych 

przedsiębiorstw, Polski Komitet Elektrotechniczny, składa im 

gorące wyrazy podziękowania.

7. Wybory uzupełniające. Zważywszy, że w składzie pre­

zydjum P, K. E., do którego wchodzili dotychczas jedynie 

przedstawiciele nauki, sfer społecznych i przemysłu elektro­

technicznego fabrycznego, brak było reprezentanta sfer elektro- 

wnianych, został zgłoszony wniosek wyboru na wakujące miej­

sce członka ze sfer elektrownianych, któryby informował stale 

prezydjum o sprawach i dezyderatach elektrowni w dziedzinie 

przepisów i normalizacji, W  wyniku nawiązanej na ten 'temat 

dyskusji wybrany został inż, S. B i e l i ń s k i ,  dyr. Elektrowni 

Krakowskiej, delegat Koła Krakowskiego Stow. El. P., który 

mandat ten przyjął. Wniosek prezydjum co do zaproszenia 

prof. dr. A. R o t h e r t a  na członka P. K. E., został przyjęty 

jednogłośnie.

8. Przyjęcie norm na izolatory linjowe wysokiego napię­

cia. Przyjęto bez zmian poprawki do „Norm na izolatory lis 

njowe", według propozycji prezydjum P. K. E., ogłoszonej 

w Nr. 4 Przegl. Elektr. 1927 r. Ostateczny -tekst norm zo= 

stał ogłoszony w Przeglądzie Elektrotechnicznym Nr. 6.

9. Wolne wnioski. Przez akłamoeję złożono Sekcji 

przepisowej P. K, E. podziękowanie za opracowanie „Przepi­

sów budowy i ruchu",

Na tem Zebranie zamknięto o godz, 22-ej.

Sekcja Przepisowa P. K. E.

Posiedzenie zarządu dn. 12 marca 1927 r.

Obecni: pp. Wysocki (przewodniczący), Soikolnicki, Sza* 

piro, Obrąpalski, Miklaszewski,

1. Sprawozdanie z działalności Sekcji przepisowej. Prze­

wodniczący pokrótce charakteryzuje przebieg prac Sekcji prze­

pisowej w okresie ubiegłym od ostatniego posiedzenia Zarządu 

Sekcji przepisowej. Liczbę istniejących Komisji powiększyła os­

tatnio zorganizowana Komisja maszyn elektrycznych, w skład 

której weszli panowie: Kaniewski, Mech, Nacholiński, Niżycki, 

Okoniewski, Pożaryski, Roman, Żórawski i Wysocki (przewod­

niczący). Zakres pracy Komisji —  prawidła badania i oceny 

maszyn elektrycznych.

Na wniosek prof, Sokolnickiego, postanowiono zaprosić 

do powyższej Komisji prof. K. Idaszewskiego ze Lwowa.

2. Propaganda „Przepisów budowy i ruchu". Postano­

wiono rozwinąć jaknaj bardziej ożywioną propagandę ostatnio 

wydanych drukiem „Przepisów budowy i ruchu" i w tym celu 

zaproponować prezydjum, aby a) rozesłać bezpłatnie: po kilka 

egzemplarzy do zainteresowanych ministerstw z prośbą o roz­

danie podwładnym urzędom i nadesłanie uwag, oraz po 1 eg­

zemplarzu do wszystkich czasopism wychodzących w polskim, 

lub w innym języku w kraju, przyczem załączyć im notatkę 

prasową; b) wszcząć akcję odczytową przez wygłaszanie pre; 

lekcji w stowarzyszeniach technicznych: c) zamieścić artykuły 

popularne o potrzebie stosowania przepisów budowy i ruchu; 

d) wystosować okólniki do stowarzyszeń należących do P. K. E, 

z prośbą o stosowanie przepisów i propagowanie ich wśród 

swych członków; e) dążyć do tego, aby Związek Przedsiębiorstw 

Elektrotechnicznych zobowiązał instalatorów do stosowania ma- 

terjałów instalacyjnych, odpowiadającym przepisom budowy 

i ruchu, oraz ogłaszać w Przeglądzie Elektrotechnicznym listę 

tych, którzy się do tego zobowiązali.
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3. Przepisy budowy i ruchu w kopalniach węgla. W  ogól­

nej dyskusji wszczętej nad sprawozdaniem z działalności po­

szczególnych komisji, omawiano szeroko sprawę opracowania 

przepisów budowy i ruchu urządzeń elektrycznych prądu sil­

nego w kopalniach, do czego powołani zostali pp. Obrąpalski 

i Jaroszyński, przyczem ostatni jako referent stały. Pierwsza 

redakcja przepisów górniczych, wzorowana na przepisach czes­

kich i belgijskich, zostanie poprawiona przez komisję i jako

II-a redakcja — rozesłana do zaopinjowania sferom fachowym. 

Po nadejściu opinji i uzgodnieniu ich, zarząd sekcji wprowadzi 

poprawki i przedłoży prezydjum Komitetu do dalszego trakto­

wania z propozycją naznaczenia terminu 6-cio miesięcznego do 

zgłaszania uwag. Na wniosek p. Obrąpalskiego postanowiono 

zaprosić do Komisji urzędnika Urzędu Górniczego p. Wiśniew­

skiego,

Przepisy kopalniane będą stanowiły uzupełnienie prze­

pisów budowy i ruchu,

4. Przepisy budowy i ruchu w kopalniach nafty. Wobec 

tego, że istniejące obecnie przepisy są już przestarzałe i że by­

łoby wskazane wprowadzić przepisy bardziej nowoczesne, po­

stanowiono, na wniosek prof. Sokolnickiego, zająć się sprawą 

opracowania nowych przepisów, przyczem ten ostatni obiecał 

porozumieć się z Urzędem Górniczym, aby od niego wyszła 

inicjatywa. Postanowiono powołać specjalną Komisję, do której 

wejdą pp. Sokołnicki i Szapiro, Na przewodniczącego postano­

wiono zaprosić inż. M, Boja, znanego fachowca z tej dzie­

dziny.

5. Wskazówki ratownictwa. Postanowiono, że w części 

elektrycznej „Wskazówek" zostanie zachowana pierwotna re­

dakcja P, K. E, i jedynie część lekarska uległa zmianom, w myśl 

Wydz, Sanitarnego Ministerstwa Komunikacji.

6. Rewizja przepisów na linje napowietrzne. W  związku 

z tą kwestją omawiano sprawę zwisów, tudzież potrzebę pod­

dania rewizji ich tabełi. Postanowiono rozesłać do członków 

Komisji urządzeń elektrycznych, oraz do wszystkich członków 

P. K, E. wezwanie do nadsyłania uwag co do wprowadzenia 

zmian w powyższych przepisach, poczem zwołae Komisję i opra­

cować tekst ostateczny.

7. Przepisy na kinematografy. Przyjęto do wiadomości, 

że opracowano Il-ą redakcję na urządzenia elektryczne w kine­

matografach, na podstawie nadesłanych opinji.

8. Znakownictwo kabli. Po krótkiej dyskusji postano­

wiono, że znakownictwo kabli, ogłoszone przez P. K. E., zmie­

nione nie będzie.

9. Plan prac na najbliższą przyszłość: Przepisy na przy­

łączanie instalacji do elektrowni, przepisy kopalniane, noweli­

zacja przepisów na linje napowietrzne, przepisy oceny i badania 

maszyn elektrycznych.

Komisja Urządzeń Elektrycznych P. K. E.

Posiedzenie d. 21 lutego 1927.

Obecni p. p. K. Drewnowski, B. Hac (przewodniczący), A. 

Jankowski, M. Nacholiński, St. Paleoki, K. Straszewski, J. 

Surmadki i St. Odrowąż^Wysocki.

1. Protokół z ostatnich obrad Komisji z dn. 8 marca 

ub. r„ który swego czasu był wydrukowany w „Przeglądzie Ele­

ktrotechnicznym'’ został przyjęty przez zebranie bez żadnych 

zmian,

2. Na plenarnem zebraniu M. K. E, w Nowym Jorku 

Uchwalono listę napięć normalnych, w której brakuje napięcia 

35 kV, wobec czego Komisja przyjęła jednomyślnie uchwałę, 

ażeby z naszej listy wykreślić te napięcie i zmienić je na 30 kV, 

Zgodzono się, że pozostają obecnie do wykonania tylko pewne 

formalności w celu spowodowania odpowiedniego rozporządze­

nia ministerjalnego.

Pozatem Komisja przyjęła międzynarodową ptopozycjcf

klasyfikacji napięć pod względem ich wysokości na grupy A, 

B. C i D, Do grupy A  należałyby te napięcia, które dotychczas 

były nazywane „niskiemi".

Jakie napięcia mają należeć do następnych grup B, C, 

D — marazAe nie określono.

3. Na Zjeździe w Nowym Jorku uchwalono przyjąć dla 

napięć probierczych dla izolatorów wzór (a X  V + b), gdzie

V — oznacza napięcie normalne M. K. E. i zwrócić się do 

wszystkich Komitetów narodowych, aby przedstawiły odpo­

wiednie propozycje odnośnie do tego wzoru. W  ten sposób 

ustalone napięcia probiercze byłyby ważne tylko dla izolatorów, 

pracujących w normalnych, dogodnych, warunkach atmosfe­

rycznych. Niemcy ustalili to napięcie na 2,2 X  V + 20 000 

woltów, Szwajcarja zaś na 2 X  V + 10 000 woltów. Amerykanie 

i większość delegatów na zjeździe w Nowym Jorku twierdzili, 

że wzór szwajcarski daje za małe napięcia i byli raczej za 

wzorem 2 X  V + 20 000 woltów.

Komisja jednakże, konsekwentnie stosując się do uchwa­

lonych przepisów polskich, postanowiła zaproponować wzór 

(2 X  V + 10 000) wolt., przyjąwszy jednocześnie, że napięcia 

probiercze według tego wzoru dotyczyłyby izolatorów, pracu­

jących w dogodnych warunkach atmosferycznych na linjach 

napowietrznych sieci o średniej wielkości. Dla wielkich sieci 

i warunków atmosferycznych niesprzyjających (w górach i nad 

morzem) należałoby stosować izolatory o jeden lub dwa stopnie 

większe.

Pozatem ustalono, że próby przeskoku na. mokro według 

powyższego wzoru winny się odbywać przy sztucznym deszczu

o oporności wody 7 kSi na 1 cm3 i o temperaturze 15° C. Pro­

pozycja ta z ramienia P. K. E. ma być przesłana do M. K. E.

Sprawę napięć probierczych dla wyłączników olejowych 

postanowiono odłożyć do odpowiedniej chwili.

4, W  związku z opracowaniem nowych przepisów na linje 

napowietrzne prezydjum P. K, E. zwróciło się do Komisji o pros 

pozycje zmian i dopełnień do tych przepisów. W  dyskusji po­

ruszono niektóre punkty, na które należałoby zwrócić uwagę,

W przepisach polskich niedostatecznie jest sprecyzowane 

zabezpieczenie lin ji telekomunikacyjnych przy równoległem pro­

wadzeniu tych lin ji do linji energji elektrycznej wysokiego i nis­

kiego napięcia; poza tem niedostatecznie jasno określony jest 

sposób zabezpieczenia i prowadzenia linji wysokiego i niskiego 

napięcia nad rzekami,

W  końcu, w celu ułatwienia wykonywania projektów do 

zatwierdzenia lin ji niskiego napięcia w małych miasteczkach, 

wysunięta została propozycja wyjęcia poza obrąb przepisów 

lin ji napowietrznych niskiego napięcia w małych miasteczkach, 

oileby linje te miały przęsła nie dłuższe od 30 metrów. Kornic 

sja propozycji tej nie przyjęła, gdyż obawiano się, że wprowa­

dziłoby to zbyt wielką dowolność w budowie tych lin ji oraz 

brak podstawy dla ich kontroli. Zgodzono się natomiast, ża 

władze przy zatwierdzeniu projektów trzymają się zanadto for* 

malistycznie przepisów, wymagając dokładnych obliczeń zwi­

sów, wytrzymałości słupów etc.

5. W  wykonani-u uchwał Zjazdu w Nowym Jorku, doty* 

czących opracowania przepisów międzynarodowych na linje na­

powietrzne, Komitet belgijski, upoważniony do podjęcia wstęp­

nych studjów dla opracowania tych przepisów, rozesłał do 

wszystkich Komitetów narodowych szczegółową ankietę w tej 

sprawie.

Komisja opracowała bardzo dokładną odpowiedź ha 
ankietę i przesłała ją do M. K. E.

Pozatem Komisja postanowiła przesłać do M. K. E, szcze­

gółowe wyjaśnienia, dotyczące Wprowadzenia do pi-Zepisów pol­

skich przepisów obostrzających, I stopnia i I I  stopnia, w celt) 

zabezpieczenia lin ji na skrzyżowaniach, W  Wyjaśnieniu ma być 

podane, w jakich wypadkach Obostrzenia te triają być sto­
sowane.
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Komisja przepisów na maszyny elektryczne.

Posiedzenie organizacyjne dn. 2 lutego 1927 r.

Obecni pp.: S. Wysocki (przewodniczący), K, Mech, M. 

Nacholiński, W . Niżycki, M. Pożaryski, J, Roman, K. Żórawski, 

Ustalono następujący skład Komisji pp.: inż. S. Kaniewski, inż, 

K, Mech, inż. M, Nacholiński, inż. W. Niżycki (sekretarz i sta­

ły referent Komisji), dyr, Z. Okoniewski, prof. M. Pożaryski, 

inż, I. Roman, prof. S. Wysocki, prof, K. Żórawski.

Na zebraniu organizacyjnem postanowiono, że Komisja 

zajmie się przedewszystkiem opracowaniem prawideł oceny 

i badania maszyn elektrycznych, z wyłączeniem silników trak­

cyjnych, będących przedmiotem prac Komisji trakcji elektrycz­

nej, która przepisy swoje ma uzgodnić z przepisami ogólnemi.

Jako wytyczne przy opracowywaniu norm polskich usta­

lono, że Komisja wzorować się ma na przepisach niemieckich, 

gdyż są one wskaźnikiem silnie konkurencyjnego dla nas prze­

mysłu niemieckiego, pod którego naciskiem znajduje się prze­

mysł polski i z którym musi walczyć.

W  sprawie wyboru dopuszczalnych temperatur i nagrze­

wania Komisja będzie kierować się normami największych tem­

peratur międzynarodowych, uzupełniając je niemieckiemi.

Pozatem zgodzono się, aby ze względu na oszczędność

ćzasu nie obierać drogi kolegjalnych dyskusji, lecz żeby zebra­

nia Komisji były jaknajrzadsze. Najpierw zostanie przygoto­

wany konkretny szkielet norm, do opracowania których został 

powołany inż. Niżycki, przy współpracy inż. Romana. Projekt 

gotowych przepisów zostanie rozesłany do zaopinjowania sfe* 

rom zainteresowanym. Po zebraniu opinji będzie zwołane po­

siedzenie, celem ustalenia ostatecznego tekstu projektu, który 

będzie przedłożony prezydjum Komitetu do regulaminowego 

traktowania.

Komunikaty prezydjum P. K. E,

Druga lista ofiarodawców na prace P. K. E.

Elektrownia krakowska zł. 500

SPROSTOWANIE.

W  zesz. 7-ym Przegl. Elektrotechnicznego z r. b, w I-ym 

wykazie firm, które deklarowały, względnie wpłaciły pewne 

kwoty na prace P. K. E., wkradła się omyłka.

Powinno być: Powszechne Towarzystwo Elektr. zł. 300 

co niniejszem prostujemy.

Wiadomości techniczne.

Elektryczne tramwaje w Anglji. Ze znacznem opóźnić* 

źnieniem, gdyż dopiero1 niedawno, ukazało się 'sprawozdanie’1 

angielskiego Ministerjum Komunikacji z działalności przedsię* 

biorstw tramwajowych i kolejek dojazdowych w Anglj, obej* 

mujące dla przedsiębiorstw kolejowych rok, kończący się 

dniem 31 marca 1926 roku, i dniem 31 grudnia 1925' roku —  

dla pozostałych. Jak  wynika z zestawień, ogólna długość to* 

rów, gotowych ido ruchu, w końcu okresu wynosiła 2602 

mile angielskie (4234 km), z czego 1888 mili (3074 km) czyli 

72,5% było w  eksploatacji ciał samorządowych, zaś 714 mill 

(1162 km) —  27,5% w rękach przedsiębiorstw prywatnych. 

Ogólny kapitał, włożony w  przedsiębiorstwa tramwajowe, wy* 

nosił w końcu rozpatrywanego okresu 96 660 086 funtów szter* 

lingów 2 455 000 000 zł.). Dochód brutto za rok 1925*26 wyniósł

28 211365 f. szt. (716 600 000 zł. zł.) czyli ok. 30% zainwestowa* 

nego kapitału, wydatki eksploatacyjne stanowiły odpowiednie 

22 598 617 f. szit. (574 060 000 zł.), czyli 23,5% od włożonego 

kapitału, przy czystym więc dochodzie, wynoszącym 5 611738 

f. ®zt., tj. ok. 6,5%. Ilość pasażerów, przewieziona przez tram* 

waje angielskie za rozpatrywany rok, stanowiła 4 668 812 206 

osób przy wzroście ruchu za rok o 48310 635 osób (1.0%), 

Ogólna ilość przejechanych wozokilometrów wyriosilą. około 

630 000 000, z których 99.3% stanowiły elektryczne wozo*kilo* 

metry. (BI. T. XGVII Nr. 2538, str. 778).

Otwarcie zelektryfikowanej linji kolei Paryż*Vierzon. W 

końcu grudnia r. ub, odbyło isię uroczyste otwarcie urzędowe 

tej linji, stanowiące zakończenie pierwszej serji robót elektry* 

fikacyjnych, rozpoczętych cztery lata temiu przez Tow. Compa* 

gnie du Chemin de fer de Paris a Orleans przy udziale Mini­

sterjum Robót publicznych. Dla elektryfikacji tej lin ji nale­

żało zbudować lub dostarczyć: 200 lokomotyw osobowych; 

towarowych po 1420— 1720 KM, 80 wagonów motorowych po 

990 KM, 5 lokomotyw szybkobieżnych po 3000 —  4400 KM,

czyli razem 285 jednostek pociągowych o łącznej mocy 420 000 

KM; 820 km linji przesyłowej dla napięcia 90 000 do 150 000; 

900 km przewodu jezdnego; 11 podstacji o łącznej mocy 

54 000kW; 3 stacje transformatorowe o łącznej mocy około 

200 000 kW .

Elektryfikacja tej linji posiadać .będzie dla Francji wiel* 

kie znaczenie gospodarcze. ponieważ poczynając od 

r. 1927 pozwoli zaoszczędzić ok. 250 000 t  węgla. Ilość 

ta stanowi 15% całkowitych kosztów paliwa, ponoszonych 

przez Towarzystwo, aczkolwiek długość odcinka zelektryfiko* 

wanego wynosi zaledwie 3% ogólnej długości torów eksplo* 

atacyjnych. Niebawem zelektryfikowane będą sąsiednie od* 

cinki, do ogólnej długości 7% całej sieci; roczna oszczędność 

na węglu wyniesie wówczas 22% spalanego dotychczas węgla.

Elektryfikacja tej linji, jak podnoszono w  przemowie* 

niach, wygłoszonych na uroczystości otwarcia, posiada prócz 

korzyści materjalnych wielkie znaczenie moralne. Istotnie, to, 

co dotąd: uważane było za wyłączną dziedzinę trakcji parowej, 

zostało pokonane z łatwością przez trakcję elektryczną: nad* 

zwyczaj gęsty ruch pociągów bardzo różnorodnych zarówno 

co do charakteru, jak składu, obciążenia i  szybkości odbywa 

się sprawnie, dając zupełną pewność i bezpieczeństwo 

giętkość, wydajność i oszczędność. Nie są to już przewidywać 

nia lub nadzieje, lecz fakty stanowiące owoc czteroletnich 

studjów w dziedzinie elektryfikacji kolei. Zużycie energji wy* 

nosi obecnie ok. 4'ji milj. kWh miesięcznie i szybko wzrasta 

w miarę tego, jak są dostarczane nowe lokomotywy. Przewi* 

duje się, że w roku 1927 zużycie wyniesie ok. 100 000 000 

kWih. Dwie trzecie tej ilości będą dostarczone przez elektro* 

wnię w Eguzon, a jedna trzecia —  przez elektrownię w Gen* 

ncviliers. (R. G. E., zesz. 1 r, b.)

Ograniczenia oświetleniowe w Anglji. —  Strajk węglowy, 

który wprowadził zamęt w całej gospodarce opałowej Anglji, 

musiał bardzo zaciążyć i na zaopatrzeniu w opał elektrowni an­

gielskich, Dążąc do podtrzymania ruchu tych zakładów przy nie­

dostatecznych rezerwach opałowych i chcąc zaspokoić w dosta-
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Wykaz źródeł zakupu.

_______________PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY__________ _____

A K U M U LA T O R Y .

Akumulator — Tudor, Warszawa, W ilcza 11, m. 7, tel. 93-92. 
„Ericsson" — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
Gaertig K. i S-ka, Poznań, Pocztowa 26.

POLSKIE T O W A R Z Y S T W O  A K U M U L A T O R O W E
S. A . Fabryka i biura główne: Biała —  skrz. poczt. 24. 

(Małopolska).

Zakłady akumulatorowe syst, „Tudor“ Sp. Akc.
WarsziaWa, Al. Jerozolimskie 45, tel. 17*45.

Bydgoszcz, uli. Błonia 7, tel, 13-77. 
Oddziały: Poznań, u l Mostowa 4a, tel. 11=67. 

Lwów, Nabielaka 21.

A P A R A T Y  ELEK T RYCZN E.

Drutowski M. i Imass J., —  Łódź, Piotrkowska Nr. 255
tel. 38*96, 11-39.

A R M A T U R Y  K A B LO W E. (M U FY  I  Z Ł Ą C Z A ). 

Kleiman S. — Warszawa, Leszno 37, tel, 134*26 i 83*77.

A U T O M A T Y C Z N E  TELEFONY.

„Ericsson", — Warszawa, A l. Ujazdowskie 47, tel, 102 i 115,

B IU R A  E LEK T RO T ECH N ICZN E .

Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 84-66. 
Brygiewicz, Zucker i S*ka, S. A , — Warszawa, Marszałkow­

ska 119, teł. 37*40. 
„Ericsson** — Warszawa, Al, Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
Kiihn E . i  S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52, 
Luft E. inż. — Warszawa, Kopernika 7, telefon 263*65. 
Malicki S. i Kawiński W . — Warszawa, Chmielna 9, t. 96*02. 
Sawicki K. i Gosiewski J. — Warszawa, Zgoda 1, tel. 262-75. 
Szenwic i Płatek — Warszawa, Z-iclna 3, tel. 185*77. 
Trojecki J. — Warszawa, Zielna 27, tel. 35*89. 
Zygadło S. i Legotke W . inż. — Warszawa, Marszałkow­

ska 72, tel. 76*73,

B U D O W A  E LEK T R O W N I. 

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE“, Francja — Jen. przedst.
Biiuro Techniczne— W*wal, Radna 17, tel. 93*14. 

„Brown Boveri“ Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 
Bielańska 6, tel, 220*96.

Brygiewicz, Zucker i S*ka S. A. —  Warszawa, Marszałkow­
ska 119, tel. 37*40.

Gaertig K, i Sp. — Poznań, Pocztowa 26,
Kiihn E. i S*ka — Warszawa, Marszałkowska 71, teł. 67*52. 
Polskie Towarzystwo Elektryczne — Warszawa, Jerozolim* 

ska 71, tel. 91-58. 
Sawicki K. i Gosiewski J. inż. — Warszawa, Zgoda 1, 

tel. 262*75. 

Zygadło S. i Legotke W . inż. — Warszawa, Marszałków* 
ska 72, tel. 76-73.

C H Ł O D N IE  M E C H A N IC Z N E .

ESCHER W YSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. W itków* 
ski, Warszawa, Wspólna 39, tel. 272*90.

D R U T  M IE D Z IA N Y .

Arenstein W . — Warszawa, Królewska 27, teł. 277*89. 
Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46.

' „Ericsson" — Warszawa, A l. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
„Kabel1* — Warszawa, Królewska 41, tel. 64-35.

G A L W A N O T E C H N IK A .

Cohn St. —7 Warszawa, Senatorska 36, tel. 41*62. (Reprez, 
T*wa Akc. Langbeim Pfanhauser w Lipsku).

G R Z E JN IK I (A P A R A T Y  N A G R Z E W A L N E ). 

Borkowscy B-cia (fabr.) — Warszawa, Jerozolimska 6 

teł. 42*46. —
Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 
„Zakł. Elektr. Elektrotermja** —  Nowy Świat 61 1.147*08.

IN ST A LA C JE  ELEKT RYCZN E.

Skudro Antoni Inż. — Warszawa, Szopena 8, tel, 401-33. 

IZ O L A T O R Y ,

Borkowscy B*ci< — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52.

KABLE.

Arenstein W . — Warszawa*, Królewska 27, tel. 277*89. 
Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
„Ericsson" — Warszawa, A l. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 

„Kabel" — Warszawa, Królewska 41, tel. 64*35.
„Kabel Polski** Bydgoszcz, Gdańska 153, tel. 1007. 
Moszkowski A . i S*ka inż. Warszawa, Sienna 23, t. 89*65. 
Polskie Towarzystwo Elektryczne — Warszawa, Jerozolim* 

ska 71, tel. 91-58.

K A B LO W E M U FY  I ZŁĄ C ZA .

Kleiman S. — Warszawai, Leszno 37, tel, 134*26 i 83*77.

K A M IE Ń  K O T ŁO W Y .

W inner I. P. inż. Warszawa, Marszałkowska 12, teł. 110-77.

KOLEJE  ELEK T RYC ZN E  I T RA M W A JE . 

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE“, Francja — Jon. przedst.
Biuro Tccłuraiczne—W*wa, Radna 17, teł. 93*14. 

„Brown Boveri** Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 

Bielańska 6, tel, 220*96,

K OM PRESORY  I TU RBOK O M PRESO RY . 

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE“, Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne—W*wa,, Radna 17, tel. 93*14. 

ESCHER W YSS et Co, Zurich — B. Techn. inż, J. W itków , 
ski', Warszawa, Wspólna 39, tel. 272-90,

„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 
Bielańska 6, teł, 220*96, 

K O N T R O L A  R O B O T N IK Ó W  I STRÓŻÓW  N O C N Y C H . 

„Ericsson" — Warsmwa, Al, Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 

K W AS S IA R C Z A N Y  D O  A K U M U LA T O R Ó W .

Polskie Towarzystwo Akumulatorowe S. A , Fabryka 
i biura główne: Biała (Młp.) — skrz, poczt. 24. 

Akumulator Tudor, Warszawa, W ilcza 11 m. 7, t. 93*)2. 

Gaertig K. i Sp. — Poznań, Pocztowa 26.
Zakłady akumulatorowe syst. „Tudor", Sp, Akc. 

Wa-rszawa, Al. Jerozolimskie 45, tel, 17*45,
Bydgoszcz, ul. Błonia 7, tel. 13*77. 

Oddziały: Poznań, ul, Mostowa 4a, tel. 11-67. 
Lwów, Nabielaka 21,

LAM PY.

Borkowscy B*cia (fabr.) — Warszawa. Jerozolimska 6, 

tel, 42*46.
Kiihn E. i S-ka — Wairszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 
Marciniak A . i S-ka (fabr.) — Warszawa, Złota 49, t. 260*76, 
Nowik i Serejski, (fabr.) — Warszawa, Elektoralna 20, 

teil. 70*89.

M A T E R JA ŁY  IN ST A LA C Y JN E ,

„ELEKTRODOM" wł. Leon Szpinak
Warszawa, Śto*Krzyska 35, tel. 322*35.

Arenstein W . — Warszawa, Królewska 27, tel. 277-89. 
Baruch Mieczysław — Warszawa, Jasna 16, tel, 162*24. 
Borkowscy B*cia —  Wairszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
Brygiewicz, Zucker i S*ka S. A. — Warszawa, Marszałkow­

ska- 119, teł, 37*40.
„Ericsson" — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
Goldberg J. — Warszawa, Nalewki 34, tel, 292*33. 
Jabłoński i S-ka — Warszawa, Królewska 16, tel. 118*14. 
Kiihn E. i S*ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 
Zygadło S. i Legotke W . inż. —  Warszawa, Marszałków* 

ska 72, tel. 76-73.



PkZfiGLĄD e l e k t r o t e c h n ic z n y

M A S Z Y N Y  PA P IER N IC ZE .

ESCHER W YSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. W itków* 
siki, Warszawa, Wspólna 39, tel. 272-90.

„Ericsson** — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
Falk A. — Warszawa', Manmalkowska 104, teil. 112549. . 
„Henc<l‘‘ W ytwórnia — Warszawa, Żelazna 67, tel. 189514. 
„Tytan“ (fabr.) — Warszawa, Tamka 14, te i 10-64. 

O P O R N IK I.

Pierwsza Krajowa W ytwórnia Oporników Elektrycznych 
Kleiman S. — Warszawa, Leszno 37, tel. 134*26 i 83-77. 
Luft E. inż, —  Warszawa, Kopernika 7, tel. 263*65.

O G R Z E W A C Z E  ELEK T RYCZN E.

„Zakł. Elektr. EIektrotermja“ —  Nowy Świat 61 t. 147*08.

PASY N A PĘD N E . ___________

Impregnacja i dostawa pasów napędnych 
W inner I, P, Inż., W-wa, Marszałkowska 12, t. 110*77.

P R Z E W O D N IK I.

Borkowscy B*eia —  Warszawa, Jerozolimska 6, tel, 42-46. 
„Ericsson" — Warszawa, A l. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
Goldberg J. — Warsziawa, Nalewki 34, tel. 292-33. 
Goldberg A . — Warszawa, Graniczna 4, tel. 74*36.
Kiihn E. i S*ka —  Warszawa, Marszałkowska 71, tell. 67*52, 
Sawicki K. i Gosiewski J. inż. — Warszawa, Zgoda 1, 

tel. 262*75.

P R Z Y R Z Ą D Y  P O M IA R O W E  ELEK T R O T EC H N IC ZN E , 

„Elektroprodukt" — Warszawa, Nowy Świat 5, tel, 68*86. 
„Ericsson" — Warszawia* Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
„Landis et G yr“ Wettler i Makarczyk — Warszawa, Hoża 

48, tel. 233-33.
I.uft E, inż, —  Wamsizawia, Kopernika 7, tell. 263*65.

R A D IO A P A R A T Y  I CZĘŚC I SK ŁA DOW E.

„Ericsson*1 — Warszawia, A l. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 
Luft E. inż, —  Warszawa, Kopernika 7, tel. 263*65.
Malicki S, Kawiński W .—Warszawa, Chmielna 9, tel. 96*02. 
„Megohm“ Zakłady Radjotechniczne Sp. z o, o. —  Warsza­

wa, Bracka 2, tel. 210*46 i 312*26.
„Natawis“, Warszawa, Królewska Nr. 35, tel. 508*46.

Łódź, Piotrkowska Nr. 152, tel. 42*20.
„ Kraków, Starowiślna Nr. 17, tel. 45*90. 

„Tytan" (fabr.) — Warszawa, Tamka 14, tel. 10-64.

IN Ż . SZABRYN SK I i S*ka. Telefon 170-78.
Wansizawa, Senatorska 29, Galer ja Luksemburga. 
Reprezentacja fabrykantów D*ra Nespera, Dema i in.

Spółka Akcyjna „Philips"
Warszawa, Karolkowa 36, tel. 25-85.

P. T. R. POLSKIE T--WO R A D JO T E C H N IC Z N E
Warszawa, Plac Saski, Hotel Europejski, tel, 38*86.

Polskie Zakłady Radjotechniczne Sp. z ogr. «dp. Boducna 4r 
w Warszawce, te®, 303-00,

Zygadło S, i Legotke W . inż. — Warszawa, Marszalków* 
ska 72, tel. 76-73,

C. E. R. Centrala Elektro-Radjotechniczna
Warszawa, ul. Elektoralna 30. Tel. 296*26.

S ILN IK I ELEKT RYCZN E.

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE“, Francja — Jen. przedst.
Biuro Teohmiilciane—W*wa, Radna 17, tel. -93*14. 

Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawai, 

Bielańska 6, tal, 220*96,
Brygiewicz, Zucker i S*ka S. A . — Warszawa, Marszałkow­

ska 119, tel. 37*40.

„Elektroprodukt" — Warszawa, Nowy Świat 5 , tel. 68*86, 
Korewa L, i S*ka (fabr.) — Warsizawa, Wolia, Syreny 7, 

teil. 31*75.

Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 
Moszkowski A . i S-ka inż. — Warszawai, Sienna 23, t. 89*65. 

tel. 70*89.

Polskie Tow. Elektryczne — Warszawa, Jerozolimskie 71, 
teł. 91*58. - _

Zygadło S. i Legotke W . inż. — Warszawa, Marszałkow­
ska 72, tel. 76-73.

S ZC ZO T K I W Ę G L O W E  D O  M A S Z Y N  ELEKTROT.

I K IN E M A T O G R A F IC Z N E . 
„Elektroprodukt" — Warszawa, Noiwy Świat 5, tel. 68*86.

S Y G N A L IZ A C JA  ELEK T R YC ZN A .

„Ericsson" — Warszawa, A l. Ujiazdowiskie 47, tel. 102 i 115. 
„Hencil“ W ytwórnia —  Warszawa, Żelazna 67, tel. 189*14.

T ABLICE R O Z D Z IE L C Z E . 

„C O M P A G N IE  de FIVES-LILLE", Francja —  Jen. przedst.
Biuro Techniczne—W*wiai, Radna 17, tel. 93*14. 

„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — . Warszawa, 
Bielańska 6, tel. 220*96,

Sawicki K. i Gosiewski J, inż. — Warszawa, Zgoda 1, 
tel. 262*75. ^

TELEFONY.

„Ericsson" — Warsizawia, A1 Ujazdowskie 47, tel. 102 i! 115, 
T RA N SFO R M A T O R Y .

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE“, Francja -  Jen. pwzedisit.
Biuro Tcchniczne—W*w'a;, Radna 17, tel. 93*14. 

„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 
Bielańska 6, tell1. 220*96.

Brygiewicz, Zucker i S*ka S. A . — Warszawa, Marszałkow­
ska 119, tel. 37*40.

T U R B IN Y  PA RO W E .

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE“, Francja — Jen. przedst.
Biuro Teehniilezne—W*wa, Radna 17, tel. 93*14. 

„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 
Bielańska 6, tpil. 220*96.

ESCHER W YSS et Co, Zurich — B. Techin. inż. J. W itków* 
ski, Warszawai, Wspólna 39, tel. 272-90.

T U R B IN Y  W O D N E .

„C O M P A G N IE  de FIVES-LILLE", Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne—W*w<ai, Radna 17, teł'. 93*14. 

ESCHER W YSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. W itków^ 
siki, Warszawa, W spólna 39, teł. 272-90.

T U RBO PO M PY ,

„C O M P A G N IE  de FIVES*LILLE‘‘, Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne—W*Wa|, Radna 17, teł. 93*14. 

ESCHER W YSS et Co, Zurich — B. Techn. iinż. J. W itków* 
siki, Warszawa, W spólna 39, tel. 272-90.

W E N T Y L A T O R Y .

Inż. Adam  Feinfenfeld.
Warsizawa, Zielna 11, teli. 127*01.

Z A K Ł A D Y  ELEK T R O T EC H N IC ZN E .

Boye J. inż. — Warszawa!, Chłodna 19, tel. 36*89. 
Brygiewicz, Zucker i S*ka S. A . — Warszawa, Marszałkow­

ska 119, tel. 37*40.
Gaertig K. i Sp. 5- Poznań, Pocztowa 26.
Korewa L. i S*ka (fabr.) — WairsKawa, Woila, Syreny 7, 

tel. 31*75. n

Z A B E Z P IE C Z E N IE  SKARBCÓW .

„Ericsson" — Warszawa, A l. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
Z E G A R Y  ELEK T RYC ZN E  I  STEMPLE Z E G A R O W E .
„Ericsson" —  Warszawa, AL UjaizdoWskie 47, teł, 102 i 115.

Ż A R Ó W K I. —

Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, teł. 42-46. 
Goldberg A . — Wiainszawa, Granicizina 4, tel. 74*36, 
Goldberg J, —  Warszawai, Nalewki 34, tel. 292*33.
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tecznej mierze te kategorje odbioru, gdzie światło elektryczne 

stanowi konieczność życiową, trzeba było szukać sposobu 

ograniczenia ogólnego zapotrzebowania na energję. Ustano, 

wierni zjostaili w tym celu na miejscach specjalni kontrolerzy 

oświetleniowi, którym powierzone zostało kierownictwo całą 

akcją. Jako przykład podjętych zarządzeń „The Electrician" 

przytacza dane co djo Westminsteru. Wydane tam zostały su­

rowe przepisy, ograniczające korzystanie ze światła elektrycz­

nego, Korzystanie z tego światła w ciągu dnia do celów 

wystawowych zostało najsurowiej wzbronione z nielicznemi 

tylko, bardzo ograniczonemi, wyjątkami dla sklepów jubi­

lerskich. gdzie korzystanie ze światła elektrycznego za dnia 

było uznane za konieczne dla wystaw drogocennych kamieni, 

Oświetlenie sklepów w porze wieczornej zostało ograniczone 

do najkonieczniejszego dla samej tylko mjożiliwości prowadzenia 

interesu. Używanie elektrycznych szyldów świetlnych, pro- 

żektorów, znaków orientacyjnych i t. p. w celach reklamo­

wych zostało zakazane. Również wzbronione postało pozo­

stawianie oświetlenia w .sklepach po ich zamknięciu. —  Koła 

elektryków z pewnym sceptycyzmem zapatrują się na celo­

wość wszystkich tych zarządzeń, zaznaczając, że wyniki osiąg­

nięto tą drogą minimalne, hamując zarazem bardzo podjętą wła­

śnie „kampanję oświetleniową", która miała rozszerzyć i rozbu­

dować instalacjo oświetleniowe, zwiększając zbyt prądu na 

światło.

Elektryfikacja kolei miejskich i podmiejskich w 

Berlinie. —  Pierwotny plan elektryfikacji (kolei miejskich 

i podmiejskich w Berlinie został opracowany przeszło 25 lat te­

mu. Według tego planu została zelektryfikowana wtedy prób­

na linja Dworzec Poczdamski — Lichterfelde o długości 9,3 

km, z zastosowaniem prądu stałego1 o napięciu 750 V  i trzecie) 

szyny, jako przewodu roboczego.

Dla dalszej elektryfikacji zdecydowano zastosować 

prąd zmienny jednofazowy, przyczem zamiast wagonów z sil­

nikami wprowadzono lokomotywy elektryczne. W  1913 roku 

na mocy postanowenia Rządu Pruskiego rozpoczęto poważne 

prace przygotowawcze do elektryfikacji całej sieci, ale były 

one przerwane przez wojnę i wznowione dopiero w r. 1924. 

W  tym czasie jednak nastąpiła znowu zmiana poglądów na ro­

dzaj prądu do trakcji. Zdecydowano wybrać prąd stały i wa­

gony elektryczne zamiast lokomotyw. W  ten sposób zostają 

zelektryfikowane północne linje do Bernau, Oranienburga i Vel- 

ten o długości ogólnej ok. 80 km.

Ponieważ eksploatacja zelektryfikowanych odcinków da* 

ła bardzo dobre wyniki, Generalna Dyrekcja Kolejowa po­

stanawia skacować trakcję parową na dalszych 157 km linji, 

elektryfikując w ten sposób prawie wszystkie główne arterje 

kolei miejskich i podmiejskich.

W  „Elektrische Bahnen" (1926, H. 4) znajdujemy wiele 

szczegółów, dotyczących projektu tej elektryfikacji. Projekt 

rozpoczyna się opisem istniejącego stanu rzeczy.

Koleje miejskie i podmiejskie posiadają obecnie 410 lo­

komotyw parowych typu T. 3. i 4 290 trzyosiowych wagonów; 

lokomotywy i wagony są już dosyć stare, pierwsze bowiem 

mają średnio okoljo 12 i pó ł lat, drugie —  46 lat.

Największa gęstość ruchu na kolejach miejskich wynosi 

24 pociągi na godzinę, przy średniej szybkości 22 km/godz.; 

w ten sposób w ciągu godziny (przy 576 miejscach siedzących 

i 576 miejscach stojących w jednym pociągu) mnożna przewieźć 

około 27 200 pasażerów.

Koleje miejskie z trakcją parową nie mogą dorównać in­

nym bardziej nowoczesnym środkom przewodowym; udział 

ich w przewożeniu ludności spada z roku na rok, pogarszając 

W  ten sposób stan finansowy przedsiębiorstwa.

Jedynem wyjściem z tej sytuacji byłaby elektryfikacja,

Elektryfikacja da możność zwiększenia szybkości jazdy, do

29 km na godz., co skróci czas przejazdów przeszło o 25 proc., 

a przy wprowadzeniu automatycznej sygnalizacji pozwoli na 

powiększenie ilości pociągów na godzinę przeszło o 100 proc.

Przez wprowadzenie nowych typów wagonów, dających 

lepsze wyzyskanie miejsca w pociągach tej samej co i przed­

tem długości można będzie pomieścić o 40 proc. więcej pasaże­

rów, przez CO' w rezultacie liczba miejso na godzinę wzrośnie 

prawie trzykrotnie.

Elektryfikacja usunie ze śródmieścia plagę dymu, która 

bardzo dokucza mieszkańcom i zanieczyszcza urządzenia 

kolejowe; jak stwierdzają tu liczne doświadczenia, ilość sadzy, 

wyrzucanej przez lokomotywy w ciągu jednego dnia, oblicza 

się przeiszło na 30 kg na 1 ikm linji.

Wreszcie elektryfikacja pozwoli na znaczne zmniejszenie 

wydatków eksploatacyjnych z powodu zmniejszenia obsługi, 

lepszego wyzyskania taboru, uproszczenia administracji; wo­

góle, o ile pominąć koszta oprocentowania kapitału inwestycyj­

nego, gospodarcza strona kolei ulegnie polepszeniu.

Prąd ma być zastosowany stały o napięciu 800 V. Będzie 

on przetwarzany z prądu trójfazowego o napięciu 30kV. Rocz­

ne zużycie prądu obliczone jest na 130 miljonów. Największe 

długotrwałe obciążenie przewiduje się w wysokości 110 000 kW,

W celu jaknajwiększego zabezpieczenia pewności ruchu, 

projekt przewiduje budowę specjalnej elektrowni, chociażby 

pod węględem gospodarczym byłoby korzystniej czerpać ener­

gję z istniejących już sieci.

Typ wagonów został opracowany ostatecznie na mocy 

doświadczeń z 6 próbnemi pociągami na północnych linjach. 

Pudło wagonu ma szerokość 3,1 m i długość 16,98 m. Tara 

wagonu silnikowego wynosi 40 t, wagonu doczepnego — 32 t. 

Wagon spoczywa na dwóch czterokołowych wózkach. Wa­

gony elektryczne posiadają 4 silniki, każdy o mocy godzinne) 

92 kW. Pociąg może się składać z 2, 4, 6 albo, też 8 wagonów, 

przyczem ilość wagonów doczepnych równa się ilości wago­

nów elektrycznych.

Wagon silnikowy p,osiada 54 miejsca siedzące i 154 sto* 

jące, wagon do-czepny — 58 miejsc siedzących i 150 stojących.

Dla naprawy wagonów mają być zbudowane cpecjalne 

warsztaty, obliczone na 1 050 stanowisk wagonowych; war­

sztaty te mają być wkrótce rozszerzone d<o 1 600 stanowisk.

Kosztorys elektryfikacji przedstawia się jak następuje;

Tabor (386 wagonów silnikowych i 340 doczep­

nych łącznie z częściami zapasowemi). . 53,3 milj. M

Trzecia szyna (przewód roboczy)........................ 9,2 „ „

Elektrownia, kable wys. napięcia, podstacje . . 49,8 „ „

Sygnalizacja automatyczna . . . . . . . .  9,5 ,, ,,

Przebudowa stacji, torowiska i t. p..................... 10,1 „ ,,

W a rs z ta ty .............................................................11,1 „ „

Razem . . . 143,0 milj. M

Roczne wydatki razem z oprocentowaniem kapitału obli­

czone są na 51,9 milj. M, wpływy zaś — na 59,2 milj. M. 

W ten sposób projekt bardzo optymistycznie przewiduje czy­

sty zysk w ilości 7,3 milj. M. rocznie , podczas gdy obecnie 

przy trakcji parowej wydatki wynoszą 54,4 milj. M. rocznie, 

wpływy zaś 57,8 milj. M., t, j. czysty zysk wyraża się tylkio 

sumą 3,4 milj. M. Jak wiadomo, sprawa elektryfikacji kolei 

jest obecnie zdecydowana. Zarząd kolei znalazł już ku temu 

odpowiednie środki finansowe. W;obec powyższego można 

oczekiwać, że elektryfikacja będzie ukończona przed 1929 

rokiem.

Największy transformator jednofazowy. Na ten tytuł 

zasłużyły sobie z pewnością transformatory, zbudowane przez 

General Electric Company dla Pensy!vania Power et Light
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Company, Wymiary (zewnętrzne tych jednostek stanowią* 

wysokość —■ 7300 mm, długość — 4770 mm i  szerokość — 

3810 mm. Waga ogólna takiego przetwornika wynosi 91700 kg, 

z czego na oliwę przypada ok. 35,9 ton. Udzielone General 

Electric Company zamówienie obejmowało cztery taikic jedno­

stki: trzy robocze, jedna •—■ zapasowa. Moc, na którą jest 

obliczony każdy 'transformator, stanowi 28 866 kV A  przy czę­

stotliwości 60 okresów na sekundę. Napięcia: pierwotne — 

220 000 V i  wtórne —  11 000 V. (El W . T. 87 N 5.)

Zmiana warunków rozwoju przemysłu elektrycznego w Sta* 

nach Zjednoczonych Am. Półn. — Ph. Cabot, kierownik Wydzia* 

łu Gospodarki Przedsiębiorstw Użyteczności Publicznej przy 

Wyższej Szkole Administracji Przemysłowej Harvarda stwier* 

dza zasadniczą zmianę, która zaszła w toku rozwoju przemysłu 

elektrycznego. Przed wojną głównymi odbiorcami przedsię­

biorstw elektrycznych byli właściciele instalacji domowych, 

przyczem dochód od nich otrzymywany był, biorąc praktycz­

nie, niezależny od wszelkich objawów paniki gospodarczej. Od 

czasów wojny nastąpił bardziej szybki rozwój obciążenia sil­

nikowego, i najnowsze dane wykazują, iż przedsiębiorstwa ele­

ktryczne znajdują się obecnie pod bezpośredniem oddziaływa­

niem perjodycznych przesileń gospodarczych. Nie ulegają mu 

one, być może, w tym stopniu, co inne gałęzie przemysłu, 

w każdym jednak razie okres przesileń daje się w nich rów­

nież bardzo wyraźnie odczuć. Wobec tego w ciągu lat najbliż­

szych dochody ich będą ulegały wahaniom odpowiednio do 

ogólnego wzrostu lub spadku rozwoju przedsiębiorstw prze- 

myślowych. Nadzieje niektórych inżynierów na to, że umie­

jętnie ułożona taryfa dwuczłonowa z odpowiednia okre* 

ślonym członem, zależnym od ilości zużytej energji, zaradzi 

zmianom dochodowości przy kryzysie, —  nie jest słuszne, gdyż 

wogćle jest rzeczą zasadniczo niemożliwą podnosić ceny na 

prąd w okresie zmniejszenia się popytu. W  zakończeniu p, Ca­

bot stwićrdza konieczność umiejętnych zarządzeń gospodar­

czych w dziedzinie zbytu energji, które na przyszłość gospodarki 

elektrycznej miałyby wpływ decydujący, gdyż inżynierwie 

w swojej dziedzinie zrobili to, co do nich należało, i czas, gdy 

postępy z tej strony mogły być uważane za decydujące, minął,

(El. W. T. 87 Nr, 19)
Opalanie kotłów pyłem węglowym. W  artykule po­

święconym tej sprawie p. T. A. Scheffer stwierdza bardzo 

szybko rozwój w Stanach Zjednoczonych A. P. kotłowni, pra­

cujących na pyle węglowym. Już na 1 stycznia 1926 roku 

ogólna powierzchnia ogrzswaiLnia takich kotłów miała wynosić 

5 000 000 stóp kwadratowych (ok. 500 000 m. kw.) z produkcją 

pary, wystarczającą dla zasilania maszyn o ogólnej mocy 

1 000 000 koni.

Jako największe zużycie energji całkowicie urządzonego 

zakładu do produkcji pyłu węglowego dla opalania kotłów pa­

rowych wraz ze Wiszystkiemi pomoeniczemi urządzeniami, 

urządzeniami tramsportowemi, suszarniami, wentylatorami i t. p. 

podają 17 doi 18 'kWh na tonę pyłu przeciętnego węgla ka­

miennego1 przy produkcji dziennej, wynoszącej ok. 150 ton.

(Power Plawt Engineering 15.XII 1926).

Elektryfikacja w dziedzinie żeglugi. Stopniowo coraz 

bardziej rozpowszechnia się napęd elektryczny statków. 

Szczególnie dużo w ostatnich czasach budują staltków, wpro­

wadzanych w ruch za pomocą zespołów dyzlowsko*elektrycz* 

nych, ośrodkiem'budowy których jest, jak wiadomo, Szwec ja. 

Obecnie jest już 66 podobnych statków w ruchu, z nich 59 zo­

stały zbudowane w ciągu ostatnich 5 lat.

(The Electrician N 2532 str. 575),

Konferencja Energetyczna w Bazylei. Ciąg dalszy.

A. B. Berdal. —  Regulacja i wyzyskanie rzeki Glommen 

(Norwegja). — Glommen jest jedną z największych rzek Nor­

wegji. Ilość wody zmienia się w niej od 214 do 3000 m'Vsak.

przy średnim przepływie 600 m3/sek. Wody Glommenu zasila* 

ją zakłady wodno*elektryczne o mocy 260 000 KM (moc insta* 

lowania —  340 000 KM. Projekt, datujący się z roku 1921, 

przewidywał zorganizowanie gromadzenia wody w ogólnej ilo* 

ści 4 278 000 000 metrów sześciennych, co okazuje się możli* 

w cm dzięki obecności w zlewni rzeki znacznej ilości jezior

o charakterze zarówno górskim, jak i nizinnym. W  tych wa­

runkach najmniejszy przepływ zostałby doprowadzony do 370 

ms/sek., a nozporządzaiLna moc wzrosłaby do 658 000 KM. 

W  drodze samej tylko- zmiany maszyn już 'istniejących za* 

kładów Raanaasfos, Solberyfos i Vamma ich moc mogłaby być 

doprowadzone do 108 000 KM. Ponieważ wykonanie tego pier* 

wszego projektu z pewnych względów nie okazało się możli* 

wem, zastąpiono go innym, przy którym liość zebranej wiody 

będzie wynosiła 2 640 000 000 m\ minimalny przepływ będzie 

doprowadzony do 330 m3/sek., a rozporządzalna moc do uzy» 

skania z rzeki — 100 000 KM, z których na trzy wspomniane 

powyżej zakłady przypadałoby 65 000 KM.

J. Ehrensperger. Stosunek gospodarczy między wytwarza­

niem energji wodnoelektrycznej i cieplno-elektrycznej (na pod­

stawie referatów pp. Biichi, Meyera i Neeser'a). Porównywując 

wytwarzanie energji elektrycznej drogą wyzyskania energji 

wód bieżących, a z drugiej strony — z węgla, autor rozwa­

ża dziedziny, dla których pewien szczególny typ zakładu wy­

daje się najbardziej odpowiedni, następnie zaś przechodzi do 

próby ustalenia, jaki system wytwarzania energji dałby w wa­

runkach szwajcarskich najlepszy wynik gospodarczy. Znajduje 

on, iż dla ilości godzin wyzyskania poniżej 3 000 rocznie zacho­

dzi każdorazowo wypadek szczególny, który wymaga grun­

townego badania dla ustalenia najkorzystniejszej drogi 

wytwarzania; jednakże dla ilości godzin powyżej 4 000 

rocznie wytwarzanie w zakładach wodnych ma wyraźną 

przewagę co do korzyści gospodarczych. Autor przechodzi na­

stępnie do zagadnienia wyrównywania obciążeń i ^pokrywania 

szczytów, bądź za pomocą zbiorników wyrównawczych, bądź 

też w drodze skombinowania elektrowni cieplnej z wodną. Na­

stępnie wykazuje on, iż przy wyborze pomiędzy temi rozwiąza­

niami należy rozważyć sprawy inne, aniżeli koszt wytwarzania 

energji. Należy więc uwzględnić prawdopodobieństwo więk­

szych udoskonaleń w zakładach cieplno - elektrycznych, 

im są bardziej korzystne warunki co do czasu trwania robót 

budowlanych, co do ryzyka finansowego, łatwości rozbudowy 

i t. d. Wreszcie, — autor przechodzi do rozpatrzenia, w jaki 

sposób Szwajcarja winna zaradzić brakowi energji w kraju w 

okresach niskich wód i zakańcza rozpatrzeniem ciężarów, jakie- 

mi są obarczone oba główne typy elektrowni w Szwajcarji,

R. Hofbauer. —  Połączenie wzajemne elektrowni wodnych 

przy współpracy zakładów cieplnych. —  Autor rozpatruje za­

gadnienie współpracy elektrowni wodnych z cieplnemi w Austrji 

i rozwija w szczególności projekt zasilania w prąd Styrji, — 

projekt, który obejmuje wyzyskanie energji wodnej rzeki Enns 

i zbywającej energji krajowych hut żelaznych oraz papierni. 

Przewidziana jest budowa 9 zakładów o ogólnej mocy maksy­

malnej 300 000 kilowatów; ich budowa potrwa od 10 do 15 lat, 

przyczem zadaniem ich będzie przedewszystkiem dostarczanie 

energji, potrzebnej dla zelektryfikowanych kolei żelaznych. 

Pierwsza rozbudowa tych urządzeń stanowi obecnie przedmiot 

szczegółowego studjum,'Zaznaczone jest, iż w przypuszczeniu, 

że elektrownie cieplne będą pracowały równolegle z pozostałemi 

tylko w ciągu miesięcy zimowych, analiza wykresów dowodzi, 

ię połączenie zakładów wodno-elektrycznych o niskim spadzie, 

takichże zakładów wysokiego ciśnienia ze zbiornikami wody

i elektrowni cieplnych daje bardzo dobre wyzyskanie poszcze­

gólnych źródeł energji kraju.

F. Krieger, G. Marx, D. Thoma i O. \on Miller. —  Sto­

sunek gospodarczy pomiędzy energją wodnoelektryczną a oner-
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gją cieplno - elektryczną: warunki, w jakich zakłady obu 

rodzajów mogą z pożytkiem współpracować. —  Autorowie, bio­

rąc kolejno zakłady cieplno-elektryczne i wodno-elektryczne 

rozpatrują warunki gospodarcze ich działania, a następnie 

współpracy. W  pracy swej autorowie skupili swą uwagę na 

zakładach wielkich, specjalnie zająwszy się zakładami wodne- 

mi ze zbiornikiem, czy też bez niego. Urządzenia w Bawarji, 

gdzie zakłady różnego typu wytwarzają energję elektryczną, 

która jest następnie rozdzielona przez wspólną sieć, dały wy­

niki, praktycznie całkowicie odpowiadające poglądom, wyrażo­

nym w tym referacie.

A. T. Enstrom. Wytwarzanie energji w Szwecji w zakła­

dach wodno-elektrycznych i parowych, — Energja elektryczna, 

zużywana w Szwecji, jest przeważnie pochodzenia wodnego, 

elektrownie zaś cieplne są wogóle budowane tylko o tyle, o ile 

chodzi o wyzyskanie odpadków drzewnych, czy też jako za­

kłady rezerwowe na okresy niskich wód. Środek kraju jest 

zasilany przez cztery wielkie elektrownie państwowe; na połu­

dniu znajduje się szereg elektrowni wodnych o małej lub śred­

niej mocy, skombinowanych z kilku zakładami cieplnemi. 

Większość istniejących sieci okręgowych obejmuje elektrownie 

cieplne (częstokroć z silnikami dyzlowskiemi) dla godzin naj­

większego obciążenia, uważano jednak za korzystne przedsię­

wziąć uregulowanie niektórych rzek przez utworzenie zbiorni­

ków; w ten sposób zakłady cieplne staną się całkowicie zby­

teczne.

A. Buchi. — Stosunek gospodarczy pomiędzy wytwarzaniem 

energji w zakładach wodnych, i w zakładach z silnikami dy­

zlowskiemi. —  Autor przedstawia w swym referacie zalety 

elektrowni, zaopatrzonych w silniki dyzlowskie, zwracając spe* 

cjalną uwagę na zużytkowanie ich do wytwarzania energji 

w godzinach szczytowego obciążenia. Przy ilości godzin wy­

zyskania poniżej 2500 rocznie tego rodzaju urządzenie jest ko­

rzystniejsze nawet, niż energja wodno-elektryczna. Wynika to 

z bardzo niskich kosztów inwestycji, z możności budowy za* 

kładu w bezpośriedniej bliskości miejsca zużycia energji i ko­

sztów wytwarzania, bardzo niewiele wyższych, aniżeli w wiel­

kich elektrowniach, Pozatem uruchomienie elektrowni z sil­

nikami dyzlowskimi i ich obciążenie do pełnej mocy j st prze* 

prowadzane bardzo szybko; wreszcie, tego rozdaju zakłady są 

zawsze gotowe do pracy i mogą wobec tego oddać nieocenione 

usługi w nagłych nieprzewidzianych wypadkach,

Roźidar Prikril. —  Częściowe urzeczywistnienie projektu 

współpracy cieplnych i wodnych elektrowni Jugosławji. —  Po 

kilku uwagach ogólnych w sprawie stanu obecnego wytwarzania 

energji w Jugosławji autor daje zarys tego, co było dotych­

czas tam dokonane w dziedzinie ogólnego wyzyskania krajowych 

zasobów energji. Opisuje on zakład wodno-elektryczny w Talo 

na Drawie, gdzie spadek 15-metrowy jest wyzyskany w elek­

trowni, posiadającej jeden zespół o mocy 9 000 kVA i pięć po 

5 200 kVA, Wytworzony prąd o napięciu 10 000 woltów i czę­

stotliwości 50 okresów jest rozdzielany za pomocą przewodów 

przesyłowych, pracujących przy napięciach 35 000 i 80 000 wol­

tów. Dalej idzie opis elektrowni cieplnej, wybudowanej 

w Trbowlje, w samym środku zagłębia węglowego, posiadającej 

dwa turbozespoły o mocy 6 000 i 3 750 kVA. Chociaż odległość 

wzajemna obu tych elektrowni w prostej lin ji wynosi 60 km, 

ze względu na różne okoliczności długość łączących je przewo­

dów elektrycznych wynoisi 93 kilometry. W  związku z tem 

powodem do wyboru dwóch różnych napięć rozdzielczo-przesy- 

łowych było dążenie do obniżenia ciężarów, związanych z bu­

dową przewodów przesyłowych. Przesyłanie odbywa się przy 

80 000 woltów od Tolo do miejscowości Lasko, gdzie znajduje 

się wielka przetwórcza podstacja; napięcie zostaje tu obniżone 

do 35 000 woltów dla rozdzielenia prądu pomiędzy okoliczne 

przedsiębiorstwa przemysłowe. Autor rozpatruje warunki go­

spodarczo korzystnej pracy obu zakładów i podaje następnie

projekty na przyszłość. Mają więc być zbudowane jeden lub dwa 

zakłady wodno-elektryczne na Drawie; przewód 80 000 woltowy 

ma być przedłużony i połączony z istniejącą elektrownią cieplną 

w Zagrzebiu i z zakładem wodno-elektrycznym w Krsko. Autor 

dalej dość obszernie zatrzymuje się nad korzyściami, które 

przyniesie urzeczywistnienie tych urządzeń, i zakańcza wy­

szczególnieniem wypadków, w których współpraca zakładu 

cieplnego z wodnym może być celowo przyjęta za podstawę do 

zasilania sieci elektrycznej kraju.

J . Landry. —  Wymiana energji pomiędzy krajami.

W  pracy tej, która stanowi sprawozdanie ogólne Sekcji B. kon­

ferencji, autor rozpatruje całokształt sześciu referatów szcze­

gółowych, przedstawionych przez różnych autorów, w sprawie 

wymiany energji pomiędzy różnemi krajami. Wymiana tego 

rodzaju, która w przyszłości niewątpliwie będzie miała szero­

kie zastosowanie, istnieje obecnie tylko pomiędzy krajami, po- 

siadającemi obfitość siły wodnej, a temi, gdzie energja elek­

tryczna jest wytwarzana w sposób korzystny. Szwajcarja jest 

krajem, który wywozi poważne ilości energji od lat dwudzie­

stu, do tego stopnia, iż w roku 1925 wysyłała zagranicę ok. 20% 

całkowitej swej wytwórczości. Francja, przeciwnie, jest kra­

jem, wwożącym energję; pobrała ona z poza swych granic w ro­

ku 1925 około 3% swej własnej produkcji. Kanada jest ekspor­

terem prądu: od czasu zbudowania kanadyjskich elektrowni na 

Niagarze dostarcza ona energję do Stanów Zjednoczonych A. P. 

Danja pobiera prąd ze Szwecji od roku 1914 za pomocą pod­

morskiej lin ji kablowej. Referat przypomina następnie obu­

stronne korzyści, osiągane przez wymianę energji w obu kie­

runkach, i wyraża życzenie, aby zostały poczynione wysiłki ce» 

lem usunięcia przeszkód, które stoją na drodze do tej wymiany. 

Z pomiędzy nich jedne zależą od braku ujednostajnionego pra­

wa handlowego w dziedzinie umów, inne — od rozbieżności 

w przepisach ust a wad a w st w poszczególnych krajów, wchodzą* 

cych tu w grę. Aby dać pojęcie o tych przeszkodach, autor 

przytacza zasadnicze przepisy ustawodawstw kanadyjskiego

i szwajcarskiego, gdzie takie ograniczenia istnieją; z drugiej 

strony podaje on. iż wymiana energji z zagranicą w Stanach 

Zjednoczonych A. P., Niemczech i we Włoszech jest absolutnie 

wolna; że tak samo jest mniej więcej we Francji, za wyjątkiem 

wywozu energji, pochodzącej z elektrowni wodnych; na wywóz 

taki należy uzyskać zezwolenie. Danja zezwoliła na przywóz 

energji, pochodzącej ze Szwecji, za pobraniem od niej pewnego 

podatku. W  kraju tym jest obecnie rozważana sprawa otrzy­

mywania energji pochodzenia norweskiego, przesłanej poprzez 

terytorjum szwedzkie, trudności jednak dotychczas są tak znacz* 

ne, iż nie jest pewne, czy projekt ten zostanie urzeczywistniony.

M. Lassale. —• Rozważania gospodarcze w sprawie energji 

wodnoelektrycznej oraz połączeń pomiędzy elektrowniami wod- 

nemi i cieplnemi. —- Elektrownie belgijskie są prawie wyłącznie 

zakładami cieplnemi. Z tego powodu w Belgji zakład wodno- 

elektryczny, pracujący niezależnie, byłby w stanie sprzedawać po 

tejże cenie, co energję, wytworzoną za pomocą węgla, taką ilość 

energji, która byłaby mniej więcej równa ilości zbywanej przez 

istniejące belgijskie zakłady elektryczne w godzinach najmniej­

szego obciąęenia, — jest-to to, co autor nazywa „energją pier­

wszego gatunku". „Energją drugiego gatunku" dla niego jest ta, 

która może być dostarczona przez zakład -wodnoelektryczny, 

umożliwiając zatrzymanie części zespołów wytwórczych elektro­

wni cieplnej. Wreszcie „energję trzeciego gatunku” stanowi ta, 

która nie była poprzednio dostarczana przez elektrownie cieplne

i która, tem samem, odpowiada oszczędności w zużyciu węgla, 

nie połączonej z zatrzymaniem jakichkolwiek maszyn. Porówny- 

wując zakłady wodnoelektryczne z cieplnemi, autor stwierdza, 

iż należy oczekiwać daleko dalej idących udoskonaleń tych ostat­

nich, aniżeli pierwszych, co nieco obniża wartość energji wodno­

elektrycznej. W  zakończeniu autor zatrzymuje się na podaniu 

wyjaśnienia, w jaki sposób winna być rozumiana polityka, pro­
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wadzona przez Francję w dziedzinie wyzyskania jej zasobów 

energji wodnej.

H. Triimpy. —  Wymiana energji elektrycznej pomiądzy 

krajami; punkt widzenia prawny. — Autor daje krótki przegląd 

stanu rzeczy w tej dziedzinie w Szwajcarji. Podaje on następnie 

dezyderaty, które możnaby postawić co do energji elektrycznej, 

rozpatrywanej, jako przedmiot handlu międzynarodowego. 

W  szczególności, zaznacza autor, byłoby pożądane, aby umo­

wy, dotyczące rozdzielania energji elektrycznej, były uzupeł­

niane umowami arbitrażowemi, co stanowiłoby rozwiązanie za­

lecane przez Izbę Handlu Międzynarodowego. Prawo przejścia 

dla przewodów winno być uzyskiwane od państw i nie wydaje 

się wskazanem dążyć do ustanowienia międzynarodowego re­

gulaminu w tej dziedzinie. Autor uważa za bardzo odpowiednie, 

aby przewody przesyłowe były budowane do granicy w każdem 

przez przedsiębiorstwa krajowe. Co do kontroli ilości energji, 

przesyłanych przez granicę, dokonywanej przez Państwo, to 

winna ona bye oparta na zasadzie wolności handlu.

R ó ż n e .

— W  końcu grudnia ubiegłego roku została uruchomiona 

w Rosji elektrownia wodna na rzece Wołchow, budowa której 

była rozpoczęta jeszcze w czasie Wojny Światowej w związku 

z głodem opałowym, odczuwanym w Petersburgu, Moc zainsta­

lowana maszyn, jak podają, wynosi 56 000 kW. Koszt ogólny 

budowy miał wynosić 90 000 000 rubli (240 000 000 zł.pol.), czyli 

ok. 1 600 rubli (4 300 zł.) na kilowat instalowanej mocy.

— Niedawno zostało ogłoszone sprawozdanie za rok ubiegły 

specjalnej angielskiej instytucji badawczej, t. zw. Development 

Commossioners („Komisarzy Rozwojowych"). W  sprawozdaniu 

tem znajdują się ciekawe wskazówki, dotyczące uprawy roli. 

Okazuje się, iż istnieje bardzo prosty środek dla obniżenia, 

jak wiadomo, stosunkowo znacznej mocy, zużywanej przy orce, 

przez zmniejszenie oporu, napotykanego w ziemi przez lemiesz. 

Środek ten polega na ujemnem ładowaniu lemiesza za pomocą 

małej prądnicy, umieszczonej na pługu (chodzi tu oczywiście

0 pługi motorowe). Prowadzi to do osadzania się na lemieszu 

wilgoci z koloidalnych ciał, znajdujących się w gruncie; dzięki 

temu lemiesz tnie grunt znacznie łatwiej.

— Do Międzynarodowej Unji Związków Elektrowni przystą­

pił Związek Amerykański w osobie „National Electric Light 

Association.

— 11 lutego r. b., jak wiadomo, obchodził 80-lecie urodzin 

E d i s o n ,  który poza niezliczoną ilością wynalazków dał ele­

ktrotechnice przedewszystkiem dwa: żarówkę i akumulator że- 

lazno-niklowy. W  książce „ E d i s o n .  Th e  M a n  a n d  h i s  

w o r k "  S. G, B r y a n podaje przykłady niezwykłej praco­

witości i cierpliwości tego człowieka. Wystarczy powiedzieć, 

że wynalazek żarówki poprzedziło badanie 1 600 różnych ma­

terjałów, mających służyć za włókno, oraz prawie 6 000 badań 

nad różnemi rodzajami włókien roślinnych, przeważnie bambu­

sowych. Te liczby jednako są niczem wobec 50 000 doświadczeń

1 prób, wykonanych nad noszącym imię wynalazcy akumulato­

rem, zanim otrzymał on wreszcie postać, w jakiej go dzisiaj 

widzimy.

— Nauka francuska poniosła niedawno poważną stratę 

przez śmierć ś. p. D a n i e l a  Be r t h e l o t ' a ,  który znany był 

w świecie naukowym ze swych badań głównie w dziedzinie 

fizyki, chemji, lecz również i elektrotechniki teoretycznej. Ba­

dania naukowe jednak nie stanowiły wyłącznej dziedziny dzia­

łalności D, Berthelot'a: i w świecie technicznym był on bardzo 

czynny i odegrał poważną rolę w rozwoju francuskiego prze­

mysłu elektrotechnicznego i elektrownianego.

— Latem r. ub, odbył się w Anglji II zjazd brytyjski

w sprawach elektryfikacji rolnictwa. Na zjeździe tym wygłoszo­

no szereg zajmujących referatów z dziedziny zastosowań elektro­

techniki do celów rolnictwa, hodowli i gospodarstwa wiej­

skiego. Zasadnicze referaty były dwa i wygłosili je znani na 

tem polu pionierzy: S. T. A l l a n  (Znaczenie energji elektrycz­

nej dla rolnictwa) i B. M a t t h e w s  (Zastosowanie światła 

elektrycznego w hodowli kur). S. T. Allan jest twórcą jedynego, 

zdaje się, w tym rodzaju czasopisma dla rolników i hodowców, 

wychodzącego w Anglji i chętnie czytanego również i w Au- 

stralji, Nowej Zelandji, nie mówiąc już o Kanadzie i Stanach 

Zjednoczonych.

—  W  A m e r i c a n T e l e p h o n e  a n d  T e l e g r a p h  C‘o 

więcej niż 200 pracowników wnosi około 2 500 000 doi. mie* 

sięcznie na zalkup akcji tego towarzystwa na raty.

—  Związeik holenderski Vereeniging van Directeuren 

van Electri'citeitsbcdzijren in Nederland wydaje co rdk 

dla swych odbiorców k o s z t o w n i e  w y d a n y  k a l e n ­

d a r z ,  obliczony na propagandę zużycia prądu i zawierający 

te lub inne uwagi i wskazówki (n. p. jak uniknąć porażeń), 

które w sposób poglądowy popularyzują zastosowanie elektry* 

czności. W  roku bieżącym kalendarz ten zawiera 12 tablic, ilu ­

strujących prace i czynności, związane z wytwarzaniem ener­

gji elektrycznej. Tablice objaśnia tekst, utrzymany na pozio* 

mie odbiorcy niefachowca. Pomysł tegoroczny pod względem 

handlowym jest może mniej trafny, niż inne, jednak jest po» 

uczający dla laika.

—  Na dorocznem posiedzeniu w grudniu r. ub. Akadem ja 

Nauk w Paryżu przyznała nagrodę Hebert a p, P. Bu n e *  

t' o w i za liczne prace z dziedziny elektrotechniki. Laureat 

jest, jak wiadomo, autorem cennej pracy o transformatorach.

— Conservatoire national des Arts et metiers zorganizowa­

ła w począt!ku r. b. w  okresie od stycznia do kwietnia c y k l  

w y k ł a d ó w  z dziedziny wiedzy teoretycznej i jej zastoso* 

wań przemysłowych. Cykl składa się z następujących grup 

wykładów: l*o Fizyka współczesna i  jej zastosowanie do ce* 

lów przemysłowych. 2*o: Paliwa. 3*o: Nowe zdobycze teeh* 

niki oświetlenia. 4*o: Sztuczne smoły. 5*o: Smary. 6*o: Za* 

pobieganie wypadkom. 7*0: Widzenie na odległość i  przęsy* 

łanie obrazów.

—  System metryczny, przyjęty przez Z. S. S. R. (1924), 

Jaiponję (1924), Austrję (1927), od l*go stycznia stał się obo* 

wiązującym i w Chinach, z wyłączeniem jednak dziedziny roi* 

nictwa. Co do Stanów Zjednoczonych, jak wiadomo, istnieje 

tylko prawdopodobieństwo, że będzie on tam przyjęty.

— Wyrób sztucznego kauczuku, prowadzony jeszcze przed 

wojną przez fabrykę Bayera w Elberfeldzie, został obecnie za* 

niechany. Powodem tego są wyniki niekorzystne, jakie ten 

produkt dał podczas wojny. Prócz tego ściślejsze badania, wy* 

konane w Instytucie fizycznym w Kopenhadze, wykazały, że 

produkt, znany pod tą nazwą, nie jest właściwie kauczukiem.

Słownictwo.

Projekt słownictwa oporników.
(Przejrzany przez Centralną Komisję 

Sio wn ict wa El efktrat e eh ni czne go).

Opornik głównikowy lub szeregowy.

„ bocznikowy.

,, rozruchowy czyli rozrusznik.

„ regulacyjny.

„ stały.

„ nastawny.

,, obciążający.

„ zastępczy.
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Opornik uzupełniający.

„ dodatkowy.

,i ochronny, 

i, stopniowany.

,, wodny.

,i metalowy, 

n chłodzony wodą. 

m ,, olejem,

n i, powietrzem.

Opór tłumiący.

„ uśmierzający.

Rozrusznik regulacyjny.

„ nawrotny. 

i, metalowy, 

i, wodny.

•i samoczynny.

■) przyciskowy, 

i. odśrodkowy (na wałku silnika).

Drut opornikowy.

Taśma opornikowa.

Wężyki żeliwne opornikowe.

Z w i tek oporowy.

Dzwono opornika.

Opory międzystylkowe.

Płyta stykowa.

Bęben stykowy.

Styk lub kontakt.

Stykowisko lub szlak .'kontaktowy.

Guzik stykowy.

Wycinek stykowy.

Styk przeciwiskrowy.

Styk spoczynkowy (końcowy).

Styk ślepy (początkowy).

Korba, 'korbka.

Rączka.

Kółko.

Pokrętło (kółko z wałkiem).

Łapka stykowa.

Palec stykowy.

Rama opornika.

Osłona opornika (dziurkowana).

Pudło Opornika.

Nastawnik walcowy.

Nastawnik z oporami.

Opory nastawnikowe.

Przekaźniki.

Nastawnik przekaźnikowy.

Elektromagnes opadowy.

ii nadmiarowy.

Regulacja gruba.

„ drobna.

„ skokowa.

kroczkowa.

ii ciągła.

ii zdalna.

,i wspólna.

P. M.

Uprawnienia i wiadomości rządowe.
Z Ministerjum Robót Publicznych.

Mon. Polski Nr. 58 poz. 127 podaje Rozporządzenie M i­

nistra Robót Publicznych z dnia 4 marca 1927 roku o Państwo­

wej Radzie Elektrycznej. Nowe rozporządzenie kasuje dawniej­

sze w tej sprawie i wprowadza następującą zmianę: zostają po­

zbawieni prawa wysłania delegatów — Centralny Związek Pol­

skiego Przemysłu Górnictwa Handlu i Finansów (2) i Zrzesze­

nie Samorządów Powiatowych (1); natomiast ilość delegatów 

Związku Miast Polskich jest zwiększona z 1 do 3, a pozostałe 

jeszcze miejsce przyznano Polskiemu Związkowi Przedsię­

biorstw Elektrotechnicznych. Artykuł 6 rozporządzenia pozo­

stawia nadal podział członków Państwowej Rady Elektrycznej 

na 2 kategorje; do djet i zwrotu kosztów podróży mają mieć 

prawo tylko członkowie Rady, mianowani przez Ministra Robót 

Publicznych z pośród działaczy na polu technicznem lub prze- 

mysłowem (§ 3 p. b.).

Stowarzyszenia i organizacje.

Sprawozdanie Komisji Kwalilikacyjnej Warszawskiego 

Koła Stowarzyszenia Elektrotechników Polskich za 1926 r.

Komisja Kwalifikacyjna odbyła 6 posiedzeń, na których zostali 

przyjęć w poczet członków Warszawskiego Koła Stowarzyszę; 

nia Elektrotechników Polskich następujący kandydaci, a mias 
nowicie:

deki. Nr. 118 T u r c z y n o w i c z - S u s z y c k i Wacław,
„ „ 121 K o e n i g  Eugenjusz,

„ „ 122 P o d o l e c k i  Aleksander,

„ „ 123 M a r k i e w i c z  Marjan,

„ „ 124 M a d e y s k i  Robert,

„ 125 K a n i e w s k i  Stanisław.

„ 126 P a w l i k o w s k i  Józef,

„ 127 K i e r u c z e n k o  Bogumił,

„ 128 R a m z a Zygmunt,

„ 129 G i z e Jan,

„ • „ 130 K o n c z y k o w s k i  Stanisław,

„ 131 S a m b o r  Stanisław,

„ 132 T a r n a w s k i  Henryk,

„ 134 T o c z y s k i  Zygmunt,

„ 135 S k o w r o ń s k i  Jerzy Ignacy,

„ 136 K i e ł b a s i ń s k i  Wacław,

„ 137 K o b y l i ń s k i  Marjan,

„ 138 R i c h t e r  Paweł,

„ 139 R e u 11 Antoni.

„ 140 Z i e n k o w s k i  Leszek.

Stosownie do regulaminu przed dorocznem Walnem
Zgromadzenie sprawozdawczem Warszawskiego Koła, winni 

ustąpić 3 najstarsi członkowie Komisji Kwalifikacyjnej, koń* 

czący 3s,letnią kadencję.

Wobec tego na ostatniem zebraniu Komisji w dn. 18 sty= 

cznia 1927 r. po ustaleniu, że koledzy G n i o i ń s k i ,  Hiir* 

s z o w s k i ,  J a b ł o ń s k i  odbyli kadencję 34etnią, koledzy ci 

zostali zakwalifikowani do ustąpienia.

Komisja Kwalifikacyjna wysunęła następujące 3 kandy; 

datury na opróżnione mie jsca, a mianowicie: kol. G a o i ń< 

s k i.eig.o, kol. II i r  s z o w s k i e g o Jerzego i kol. J a b ł o ń ?  

s k  i e g o Bolesława.

Sekretarz: (—) S. Mielczarski. Prezes: (—) K Straszewski. 

PROTOKÓŁ

W a l n e g o  R o c z n e g o  Z e b r a ń  ia członków Koła 

Łódzkiego Stowarzyszenia Techników w Łodzi, ul. Piotr* 

kowska 102.

Obecnych 16 osób, koledzy: B o l k o w s k i ,  B o r e j k o ,  

B r u d n i c k i ,  D ą b r o w s k i ,  D a w i d o w i e  z, D i e t r i c h ,  

H i g i e l ,  K o p c z y ń s k i ,  K u l p i ń s k i ,  L e i z e r o w i c z ,  

M i c h a e l i  s, R e i c h e r ,  S t e i n h a r d t ,  l e m e r s o n ,  T y ­

m o w s k i  i W e i n b e r g .
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P. 1, Z a g a j e n i e  i w y b ó r  p r z e w o d n i c z ą c e g o .

Po zagajeniu zebrania przez przewodniczącego Koła, kol. 

Michaelisa, powołano na przewodniczącego zebrania kol. 

S t e i n h a r d t a ,  a na sekretarza kol. D ą b r o w s k i e g o .

Po przyjęciu przez zebrainyćh odczytanego' przez prze* 

wodniczącego' porządku dziennego zebrania, przystąpiono do 

następnych jego punktów.

P. 2. O d c z y t a n i e  p r o t o  k ó ł . u  p o p r z e d n i c h 

z e b r a ń :  m i e s i ę c z n e g o  i w a l n e g o .

Odczytane przez kol. B r u d n i c k i e g o  protokóły zebra­

nia miesięcznego z dnia 2.XII.26 i walnego z dnia 4.II.26 zostały 

przez zebranych przyjęte.

P. 3. B a l o t o w a  n i e  i n ż y  ni.c.r.ó w S. L e b e n« 

h a f t a  i Z. E s m a n a ,

Po odczytaniu deklaracji przystąpiono do balot o w an i a 

kandydatów. Obaj 'kandydaci zostali przyjęci na członków 

Koła.

P. 4. S p r a w o z d a n i e  Z a r z ą d u  i K o m i s j i  

R e w i z y j n e j  K o ł a .

Sprawozdanie Zarządu z działalności Koła za 1926 rok 

odczytał kol. B r u d n i c k i  a sprawozdanie kasowe w zastęp­

stwie skarbnika, oraz Komisji Rewizyjnej—kol.Leizerowicz. Po­

stawiony zarazem wniosek udzielenia absolutorjum ustępują­

cemu Zarządowi jednomyślnie przez zebranych przyjęty.

P. 5. B u d ż e t  n a  n o k  1927.

Budżet na rok 1927, odczytany przez kol. B r u d n i c k i  e- 

g o, przyjęto.

P. 5. W y b o r y .

Przed przystąpieniem do głosowania wyrażono licznie 

życzenia, alby nowy Zarząd bardziej jeszcze, niż dotychczas, 

ożywił działalność Koła.

a) d o  Z a r z ą d u  K o ł a :

proszony z wielu stnon o ponowne przyjęcie mandatu 

przewodniczącego Koła kol. M i c h a e 1 i s stawia ze swej strony 

i gorąco popiera kandydaturę obecnego wiceprzewodniczącego 

kol. R a u a. Przy głosowaniu otrzymał kol. M i c h a e l i s  10 

głosów, a kol. R a u—6 głosów, wobec czego na przewodniczące­

go Koła wybrany został ponownie kol. Br. M i c h a ę l i s .  Z po­

śród kandydatów na członków Zarządu otrzymali przez głosowa­

nie koledzy: D ą b r o w s k i  — * 15 głosów, R a u —  13, J a s i ń ­

s k i  —  11, L e i z e r o w i c z  —  9, B o l k o w s k i  — 4, Te ­

rn e r s o n — 4, K o p c z y ń s k i  —  3, T y m o w s k i  — 2 gt. 

Wobec tego na 4-ch członków Zarządu przeszli .kol,: Cz. D ą b ­

r o w s k i ,  Z. R a u, Ed. J a s i ń s k i  i Al .  L e i z e r o w i c z .

b) d o K o m i s  ji i R  e w  i z y j n ej1 K  o  ł a:

na wniosek przewodniczącego zostali do Komisji Rewi* 

zyjnej jednomyślnie powołani kol.: J . B i g a l k e ,  St. D i e ­

t r i c h  i T, H i g i e 1.

c) d e 1 e g a ta d o  R a d y  D e l e g a t ó w  S E. P. 

w W a r s z a w i e :

wybrano jednomyślnie na del. kol.: J. T y m o w s k i e g o  

i H. W e n d t a ,  a na zastępców W. K o p c z y ń s k i e g o  

i I. S t e i n h a r d t a .

d) do K o m i s j i  O d c z y t o w e j :

Wcelu ożywienia działalności Koła powołano do życia 

Komisję odczytową do której wybrano kol.: T. K o z ł o w s k i e ­

go,  H. W e n d t a  i L. T e m e r s o n a ,

P 7. W o l n e  w n i o s k i :

Po poruszenin przez obecnych paru spraw mniejszej 

wagi, przewodniczący -uznał zebranie za skończone. '

Przewodniczący Walnego Rocznego Zebrania:

(—  L Steinhardt.

Sekretarz: (—) Cz. Dąbrowski.

Sprawozdanie Zarządu Kola Łódzkiego Stowarzyszenia

tego r. b. odbyło się doroczne Zgromadzenie Ogólne. Do Za* 

Elektrotechników Polskich za rok 1926. W  ubiegłym roku 

sprawozdawczym Koło Łódzkie prowadziło w dalszym ciągu 

wieczorowe kursa elektrotechniczne dla pomocników monter­

skich, opiekując się również działem elektrycznym w Miejskiej 

Szkole Zawodowej Dokształcającej o kursie 3*letnim, która 

w stosunku do kursów prowadzonych przez Koło jest przygo* 

towawczą.

W  1926 r. odbyło 'się 8 zebrań Zarządu, na których z wa> 

żniejszych spraw była poruszona sprawa normowania stawek 

celnych na wyrolby elektrotechniczne. W  tej sprawie był wy* 

słany memorjał do Zarządu Głównego' Stowarzyszenia Elek» 

troitecbników Polskich i1 równocześnie odpis do Naczelnika 

Wydziału Eyektrycznego Ministerjum Robót Publicznych.

Zebrań ogólnych o przeciętnej frekwencji 16 osób odbyło 

się 10 w następujących terminach: dyskusyjne: dn. 7 stycznia, 

poświęcone nowelizacji Ustawy Elektrycznej i wzorom uprą* 

wnień, dn. 28go stycznia — sprawie dozoru elektrycznego, dn. 

dn. 5 maja i 10 czerwca — sprawie koncesjonowania przemy* 

słu instalacyjnego; odczytowe: dnia 18 lutego1 odczyt prof. 

P o ż a r y s k i c g o  z Warszawy pod tytułem „Porażenia eleik* 

tryczne", dnia 18 marca kol. K o p c z y ń s k i e  go: ..O p o u ­

czeniach równoległych w uzwojeniach maszyn prądu zmienne* 

go", dnia 14 października referat kol. L ei z e r o w i c z a: „O 

położeniu przemyślni instalacyjnego, dn. 30 września, 4 listopa* 

da i 2 grudnia odczyty kol. K o z ł o w s k i e g o :  ,,0 prostownic 

kach rtęciowych". Po pierwszym odczycie kol. K o z ł o w s k i  

zorganizował wycieczkę członków Koła do Piastowej Góry 

pod Ozorkowem do nowopobudowanej stacji prstnikowej, zasi* 

łającej prądem kolejkę dojazdową Zgierz*Ozo'rików. Do stacji 

tej przesyłany jest prąd lin ją o napięciu 3 X  35 000 woltów 

z elektrowni w Zgierzu, którą przy okazji również zwiedzono. 

30*go maja staraniem Koła odbyła się wycieczka członków 

Koła do będącej w owym czasie w budowie elektrowni często* 

chowskiej.

Na początku roku 1926 Koł Łódzkie iczyło 42 członków, 

w ciągu roku jeden z członków ubył i 2 przybyło.

Związek Zawodowy Inżynierów Elektryków.
Zarząd Związku podaje do wiadomości, że dn. 21 lutego 

r, b. odbyło się Walne Zebranie Związku pod przewodnictwem 

kol. Byszewskiego. Zebranie przyjęło i zatwierdziło sprawo­

zdania: z działalności Związku w r. 1926 i kasowe oraz przy­

jęło do wiadomości sprawozdania: a) komisji rewizyjnej, któ­

ra znalazła księgi kasowe w zupełnym porządku; b) społecz­

nego biura pośrednictwa pracy przy Związku i c) spółdzielni 

budowlanej Związku. Poza tem zebranie uchwaliło budżet 

Związku na r. 1927, zamykający się sumą 960 zł. Korzystając, 

że rok 1926 zamknięto przewyżką dochodów nad wydatkami, 

zebranie upoważniło również Zarząd do porozumienia się z or­

ganizacjami studenckiemi na Politechnice co do materjalnego 

poparcia akcji wydawnictw elektromechanicznych.

Do Zarządu na r. 1927 weszli kol. I y s z k a  (prezes), 

B y s z e w s k i ,  K o e n i g ,  K r a h e l s k i ,  O l s z e w s k i ,  Śle- 

d z i ń s k i  i Z i e n k o w s k i ,  jako zastępcy: kol. P a w l i k ó w -  

k o w s k i  i Ś c i g a l s k i .  Delegat do P, K. E. — kol. S t r a- 

s z e w i c z. Biuro Pośrednictwa pracy: kol. J a n u s z k i e ­

w i c z  i G i l  (zastępca). Kom. bałotująca: kol. G i l ,  Hac ,  

J a b ł o ń s k i ,  K ę d z i e r s k i ,  N a p i e i a l i k i ,  N o w i c k i ,  

R e n d z n e r .  Kom. Rewizyjna: kol. N a c h o l i  ń s  k i, Na ,  

p i e r a l s k i ,  T r z e c i a k .  Sąd koleżeński: kol. B a b i c k i, 

K w i a t k o w s k i ,  Ł a n i e w s k i ,  O s w a l d ,  W a l e w s k i .  

Składka na r. b, została utrzymana w poprzedniej wysokości

3 zł. kwartalnie.

Biuro pośrednictwa pracy informuje, że posiada wiado­
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mości o wakujących posadach od zł. 500 miesięcznie wzwyż: 

w biurach instalacyjnych, elektrowniach i w urzędach, w tem 

dyrektora techn-go i administracyjnego większej elektrowni. 

Biuro prosi Kolegów, poszukujących pracy, lub pragnących 

z tych czy innych powodów zmienić zajęcie na inne lub na ko­

rzystniejsze, o niezwłoczne zwrócenie się do biura (kierownik 

kol. Januszkiewicz, Natolińska Nr. 3 m, 7, tel. 72-56).

Międzyministerialna Komisja normalizacji aparatów teles 

fonicznych. Posiedzenie d. 14, III. r. b. Mjr. Dobrski wyjaśnił 

charakterystyczne cechy różnych schematów aparatów, jak: 

Westerna, Ericssona, P. A. S. T*ej oraz francuskiego. W  dy* 

skusji zaznaczono, że syst. Westerna pomimo wielu swych za­

let nie jest odpowiedni- da naszych warunków. Konieczne jest 

bocznikowanie mikrofonu. Uchwalono! przyjąć schemat E* 

ricssona.

W  dalszej dyskusji mjr. Dobrski zaznajomił obecnych 

z wynikami prób dzwonków odkrytych i zakrytych.

Według zdania podkomisji przy próbach na otwarłem po­

wietrzu różnica dźwięku między dzwonkami odkrytemi i zakry- 

temi, z początku większa, przy większych odległościach zmniej­

sza się; w pomieszczeniu zakrytem różnica ta jeszcze jest 

mniejsza.

Proszono podkomisję, by rozpatrzyła przedstawiony przez 

wytwórnię aparat z zakrytemi czaszami. Jeżeli podkomisja 

uzna, że części w aparacie nie są zaciasno złożone, ta pozosta* 

nie aparat z zakrytemi czaszami.

Ustalono następnie, że haczyk do zapasowej słuchawki 

winien być na cokole, a nie na przykrywce. Inż. Strasburger 

zreferował sprawę styków z materjału zastępującego platynę 

na podstawie artykułu profesora Arndta z Charlottenburga 

(w E. T. Z. 1921 r.). Na razie nie zdecydowano, jakiego materjału 

używać na styki, odkładając tę sprawę do chwili rozpatrywać 

nia warunków technicznych na aparaty telefoniczne.

Na podstawie sprawozdania inż. Zuchmantowicza z po­

siedzeń odbytych 15, 18 i 19. III, b. r. omawitaio poprawki 

w modelu mikrofonu, a także szczegóły aparatu C. B., schematu 

M. B, i aparatu ściennego M, B.

Postanowiono poczynić następujące poprawki w mikrofo­

nie. Nasadki rdzeni winny wystawać ponad cewki 1.2 mm 

i winny być bardziej zbliżone talk, aiby tworzyły kwadrat. Na* 

sadki winny być przymocowane do pierścienia na nit żelazny. 

Śrubki, przymocowujące magnesy do1 pudełka, winny mieć na* 

przeciwko otwory, żeby nie odpychały systemu magnetyczne* 

go, jeżeli isą zadługile. Pudełko mikrofonu należy nieco pod* 

wyższyć. W  pokrywce pudełka mikrofonu nie powinno1 być za* 

kłębienia obok pierścienia. Przy wyjściu sznura1 z rurki mikro* 
fonu ma być tulejka.

Wybrano muszlę do słuchawki z zaokrąglonemi brzegami 

i wyższą cokolwiek. Zdecydowano w muszli' słuchawki apara­

tu normalnego jeden otwór (na życzenie odbiorcy może być 

kilka otworów).

Ustalono w aparacie ściennym C. B. następujące zmiany!

Ilość zacisków, jak najmniejsza, odległość między zaciska* 

tni jak największa i zaciski większe.

Haczyk przełącznika ma mieć kąt więcej rozwarty. Ha­

czyk winien być taki, aby mikrofon po zawieszeniu stał profi* 
lem do ściany.

Przymocowanie pokrywki do cokołu 2-a śrubkami, które 

należy przesunąć ku środkowi,

W  pudle zamiast okrągłych, zrobić 3 otwory podłużne po

4 x 35 mm z każdej strony koło czasz dzwonka.

Następnie omawiano rysunek firmy, umieszczony na apa< 
racie.

Przyjęto schemat aparatu C. B. pomysłu p, Olendzkiego.

Co się tyczy schematu M. B., według podkomisji, uchwa*

łono prosić profesora Trechcińskiego o przedstawienie zrnie* 

nionego schematu.

Postanowiono zwiększyć ruch osi induktora; korbka ma 

być wkręcana na gwint, a nie na śrubkę; śrubka zaciskowa ma 

być na korpusie.

Proszono wytwórnię o wykonanie modelu dzwonka według 

propozycji inż. Olendzkiego i przedstawienie podkomisji mo­

delu do wydania opinji.

Proszono podkomisję o opracowanie układu części apara­

tu metalowego ściennego dla M, B. Niezdecydowano, czy 

ogniwa w aparatach ściennych M. B. mają być ra­

zem z aparatem czy oddzielnie, a także czy ma być pulpit, 

czy też nie.

Nowe wydawnictwa.

„Rzeczy piękne"

czasopismo, poświęcone sztuce stosowanej, wydawane 

przez M i e j s k i e  M u z e u m  P r z e m y s ł o w e  i m ,  

d r a  A.  B a r a n i e c k i e g o  w Krakowie, zamieszcza sze* 

reg prac o przemyśle artystycznym, obficie ilustrując każdy ze­

szyt okazami z zakresu sztuk i rzemiosł. Ostatnio ukazał się 

zeszyt 2*gi, który zawiera kilka uwag o przemyśle artystycz* 

nym' Kazimierza Witkiewicza, „Znaczenie fresku w dekoracji 

ściennej" Jerzego Winiarza, „Rozwój sztuki ludowej na Kaszu­

bach" I. Gulgowiskicgo i t. d.

R z e c z y  p i ę k n e ,  wypełniające brak tego rodzaju wy­

dawnictwa w naszem piśmiennictwie zawodowem i wydawane 

bardzo starannie, niewątpliwie zainteresują i elektrotechników 

z chwilą, zwłaszcza, gdy wydawnictwo i  nasze potrzeby ze* 

chce poruszyć. Istnieje bowiem w naszymi zawodzie pole bar* 

dzo wdzięczne do popisu i szerokie: są to poi pierwsze wszel* 

kiego rodzaju świeczniki, następnie —  talk aktualne dziś re* 

klamy świetlne. Obie te dziedziny stanowią bogaty materjał 

dla sztuki zdobniczej a bez uwzględnienia wymagań estetyki 

obejść się nie mogą.

Przemysł i handel.
Warszawa

T r a m w a j e .  Dotychczasowe tramwajowe warsztaty na­

prawy wagonów na Woli obliczone były na przedwojenną liczbę 

wagonów, t. j, około 300. Teraz Warszawa posiada 540 wa­

gonów, obecnie warsztaty nie są wystarczające i muszą być 

rozszerzone mniej więcej o drugie tyle, Rozpoczęte w r. 1925 

roboty w celu powiększenia warsztatów musiały być przerwane 

w r. 1926 z powodp braku funduszów i dotąd nie są wznowione. 

Po zatwierdzeniu budżetu na r. 1927-28, w razie utrzymania 

obecnych wpływów i wydatków, dyrekcja tramwajów miejskich 

uzyska możność kontynuowania przerwanych robót. Obecny stan 

rzeczy długo utrzymać się nie da, gdyż nowe wagony z biegiem 

czasu będą musiały ulegać naprawie, inaczej nie można byłoby 

utrzymać w całej rozciągłości obecnego ruchu tramwajowego 

w Warszawie.

E l e k t r o w n i a .  Wobec powzięcia przez ciała ustawo* 

dawcze uchwały, przedłużającej prawa poboru na rzecz mia< 

sta podatku od elektryczności, Magistrat wystąpił do Rady 

Miejskiej o upoważnienie do poboru tego podatku w wysoko> 

ści i na zasadach, uchwalonych przez Radę 20*go grudnia 

1923, t. j. 10% od rachunków.

Wyszków,
Magistrat m. Wyszkowa rozpisuje konkurs na budowę e» 

lektrowni,' '
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Bydgoszcz.

E l e k t r o w n i a .  Przybyli z Warszawy rzeczoznawcy, inż. 

Kobyliński, dyr. elektrowni i inż, Kiihn, dyr. tramwajów, doko­

nali wespół z przedstawicielami magistratu miejscowego wyboru 

placu pod budowę elektrowni za warsztatami kolejowemi, od 

strony przedmieścia Jachnice, Ze względu na to, iż okazała się 

potrzeba fachowego dyrektora, któryby czuwał przedewszystkiem 

nad budową,—miasto rozpisało konkurs. Bank gospodarstwa kra­

jowego pożyczy miastu w czasie najbliższym narazie 2 000 000 

zł., później udzieli dalszej pożyczki. Tak tedy po 7 latach przej­

dzie wreszcie elektrownia bydgoska z rąk niemieckich (berliń­

skiej spółki) w ręce polskie.

Elektryfikacja Lwowa i Zagłębia Borysławskiego.

W  zeszycie 1 czasopisma N a f t a  inż. W, Szaynok poru­

sza sprawę połączenia wspólną siecią o napięciu 100 000 V 

zakładów elektrycznych na przestrzeni Lwów —  Zagłębie celem 

przyśpieszenia elektryfikacji obszarów, zajętych projektowaną 

siecią, a zwłaszcza lepszego wyzyskania zainstalowanych tutaj 

zespołów, których moc wobec charakteru obciążenia lokalnego 

stale musi być zwiększana, dając jednak niezmiernie niski spół- 

czynnik wyzyskania maszyn. W  obecnym stanie rzeczy elektro­

wnia lwowska (16 500 kW), elektrownia firmy Premier w Tusta- 

nowicach (10 000 kW) oraz elektrownia firmy Galicja w Dro­

hobyczu (4 200 kW) przy mocy łącznej około 30 700 kW wy­

twarzają ogółem (r. 1926) ok. 33 000 000 kWh t. j. zaledwie 

12,4% tego, co mogłyby wytwarzać. Przez połączenie tych za­

kładów oraz wybudowanie zakładu wodnego w Dołhem (10 000 

kW) otrzyma się do dyspozycji 40 700 kW  i można będzie wy­

produkować 146 000 000 kWh. Koszt energji, wytwarzany w Doł­

hem (pokrycie dziennych szczytów zapotrzebowania, a w okre­

sie większych opadów i całkowitego nawet zapotrzebowania) 

oblicza autor na 4 gr za kWh.

Kapitał zakładowy w istniejących wytwórniach prądu oraz 

sieciach przedstawia wartość ok. 15 000 000 zł. Przez wybudo­

wanie sieci, łączącej zakłady, kosztem 2 000 000 zł. obecną 

możność zbytu prądu podwoi się, a przez wybudowanie zakładu 

wodnego w Dołhem kosztem 8 000 000 zł. obecna możność zbytu 

prądu wzrośnie przeszło czterokrotnie, a nadto zakłady, pra­

cujące na gazie, będą mogły zużytkować każdy nadmiar gazu 

ziemnego, mając do dyspozycji tanią wodną energję zbiorni­

kową, która wyrówna nietylko niejednostajność produkcji gazu, 

ale nadto zmienność obciążenia. Zakład węglowy we Lwowie 

stanowić będzie rezerwę.

Tramwaje elektr. w Zagłębiu.

Budowa tramwajów w Zagłębiu została rozpoczęta na je­

sieni 1926 roku. Została wybudowana wozownia na 30 wagonów 

wraz z pomieszczeniami warsztatowemi, magazynami i t. p. oraz 

pomieszczeniem podstacji,

W  obecne*} chwili prowadzony jest montaż tej podstacji 

oraz budowa pomieszczenia dla drugiej podstacji.

W  związku z nadejściem szyn zostanie rozpoczęte ukła* 

danie torów i jednocześnie ustawianie słupów i zaciąganie 

sieci napowietrznej.

Miożna przewidywać, że uruchomienie pierwszej linji 

tramwajowej nastąpi jeszcze w bieżącym roku.

Z działalności iirm.

Znana powszechnie prawie od lat 40-tu firma „W e s t o n 

E l e c t r i c a l  I n s t r u m e n t  C o f p o r a t i o n "  w Nowym 

Yorku wydała nowy katalog swych przyrządów pomiarowych, 

w którym prócz znanych już typów podane są nowe, bardzo 

ciekawe przyrządy.

Katalog, przeznaczony dla Europy, wydany jest w języku 

niemieckim, zawiera 170 stron dużego formatu, wydany jest 

bardzo obszernie i starannie.

Zawierając w swej treści dość szczegółowe opisy i dane 

techniczne, katalog przedstawia, jak zwykle w takich wypad­

kach, poniekąd wartość podręcznika i może być bardzo poży­

teczny dla techników i studjujących.

F a b r y k a  k a b l i ,  S p ó ł k a  A k c y j n a  w Krąk , o- 

w i e. Dnia 8 b, m, odbyło się w Krakowie Organizacyjne Zgro­

madzenie Walne nowopowstającego przedsiębiorstwa przemy­

słowego pod firmą „Fabryka Kabli, Spółka Akcyjna" z siedzibą 

w Krakowie. Przedsiębiorstwo to, powołane do życia i inicja­

tywy Powszechnego Banku Związkowego w Polsce S, A. oraz 

firmy „Fabryka kabli Spółka Akcyjna", w Bratislawie, ma na 

celu wyrób drutów izolowanych i kabli wszelkiego rodzaju, 

wszelkich przyborów, służących do połączeń i odgałęzień, 

przejmowanie i zakładanie sieci elektrycznych miastowych 

i międzymiastowych i t. p,

Kapitał akcyjny Spółki wynosi zł. 5 000 000,

Wyłonione na Zgromadzeniu organizacyjnem władze 

przedstawiają się jak następuje:

Rada: Prezes —  Poseł Edmund N e k a n d a*T r e p k a, 

Warszawa, W iceprezes—  Dyr. gener. Egon B o n d y ,  Bras 

tiisława.

Członkowie: Dyr. Emil B o n d y ,  Bratisława, Prezydent 

Tadeusz E p s t e i n ,  Kraków. Dyr. Dr, Wacław F a j a n s ,  

Warszawa. Inż. Mieczysław K u ź m i c i k i ,  Warszawa, Dyr. 

Wilhelm L a n g ,  Bratisława, Dyr. Ludwik N e u m a n n ,  Praga, 

Dyr. Oskar P o 11 a k, Wiedeń, Dyr. Herman S c h o t z, Lwów, 

Dyr. Stefan S k  r z y ń is !k i. Kraków, m. Min. Dr. Władysław

S t e s ł  o w i o z, Lwów, Dyr. Ludwiik S ii s s w e i n, Lwów.

Komitet Wykonawczy: Dyr. gen. Egon B o n d y ,  Dyr. Emil 

B o n d y ,  Prez. Tadeusz E p s t e i n ,  Dyr. Dr. Wacław Fa* 

j a n  s, Poseł Edmund N e k a n d  a*T r e p k  a.

Komisja Rewizyjna: Inż. Leon H e r t  z, Kraków. Dyr 

Edward L i t t e r  er,  Warszawa, Dr. Edward S t e r n b a c h ,  

Adwoka, Kraików,

Spółdzielnia „Polskie Elektrownie“.

W  dniu 25 marca r. b. odbyło się posiedzenie Rady Nad­

zorczej Spółdzielni „Polskie Elektrownie", na którem Zarząd 

Spółdzielni składał sprawozdanie z działalności za pierwszy 

okres organizacyjny. Bilans na dzień 31 grudnia r. 1926 wy­

kazał 9 139.73 zł. nadwyżki. Zysk ton postanowiono przezna* 

czyć na wypłacenie 10% dywidendy od kapitału po uwzględ­

nieniu statutowych odpisów na fundusz zasobowy i odsetki dla 

Związku Elektrowni. Walne Zgromadzenie udziałowców Spół­

dzielni, na którem ma zapaść ostateczna decyzja, ma się odbyć 

w końcu kwietnia r, b.

T R E Ś Ć :  Pomiar wysokiego napięcia iskiernikiem kulowym, prof. K. Drewnowski i inż J. Skowroński. — Pierwszy Kongres 
międzynarodowego Komitetu doradczego w sprawach komunikacji telegraficznej, inż B. Jakubowski. — Warunki prawne rozwoju 
elektryfikacji we Francji, inż. K. Straszewski, —• W sprawie zmienności taryf na prąd elektryczny w zależności od warunków 
gospodarczych, Stanisław Konczykowski, inż.-elektryk —Z d z i a ł a l n o ś c i  P o l s k i e g o  K o m i t e t u  E l e k t r o t e c h n i c z ­
neg o .  — W i a d o m o ś c i  t e c h n i c z n e .  — R ó ż n e .  — S ł o w n i c t w o .  — U p r a w n i e n i a  i w i a d o m o ś c i  r z ą d o ­

we.  — S t o w a r z y s z e n i a  i o r g a n i z a c j e .  — N o w e  w y d a w n i c t w  a. — P r z e m y s ł  i h a n d e l .

Wydawca: Wydawnictwo Czasopisma „Przegląd Elektrotechniczny", Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Sp. Rkc. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska*, Warszawa, Szpitalna 12,



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

Fabryka^Motorów Elektrycznych

L. K O R E W A  i S-Ka
Warszawa-Wola, ulica Syreny Nr. 7 

Telefon 31-75.

Wyrabia motory prądu trójfazowego w wielkościach: od 

do 5 KM. 120/j10) 22%8o i 500 woltów.

Dział reparacyjny przyjmuje po naprawy motory, trans­

formatory I dynamomaszyny każdej wielkości I rodzaju 

prądu.

P I H  PRZEGLĄD 
ELEKIUIZIY
przez zamieszczanie 

ogłoszeń o swej firmie.

Fabryha Artykułów Elektrotechnicznych
Inż. St. CISZEWSKI i S-Ka

Sp. z o. p.

BYDGOSZCZ, ul. Sobieskiego loa. Tel. 11-64

poleca ze składu:

KORKI bezp. Ed. BEZPIECZNIKI tabl. i uniw.
PATRONY bezp. D-II ODGAŁĘZNE rozetki rurki kuhlo
WTYCZKI porcel. WTYCZKOWE gniazda porcel.
PASECZKI (Lamelki) topik. W1ESZARK1 izol. .10 mm. >/4"  •/*"

i inne.

Sprzedaż hurtowa. Wyrób własny krajowy. Ceny konkurencyjne.

PIERWSZA K R A J OWA  WYTWÓRNIA 

OPORNIKÓW ELEKTRYCZNYCH

WARSZTATY ELEKTROTECHNICZNE

S. KLEIMAN
WARSZAWA, LESZNO 37, (dom własny) ^

TELEFONY: 134-26 i 83-77. wania muf kablowych dl

M u f y  k a b l o w e
dla nisk. i wysok, nap.

S k r z y n k i  motorowe 
rozdzielcze.

S a n k i  do motorów.
S k r z y ń  ki  kablowe 

z bezpiecznikami dla 
złączeń domowych.

Rozruszniki z chłodze­
niem powietrznem i ole- 
jowem.

Regulatory. v
Masa izolacyjna do zale-

niskiego i wysokiego napięcia.
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PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY


